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sesja egzaminacyjna 

Ponad 480 tys. studentów we 
wszystkich uczelniach kraju 
zdaje, lub już zaliczyło egza­
miny w tegorocznej zimowej 
sesji egzaminacyjnej. Jest ona 
szczególnie ważna dla 70 tys. 
rzeszy studentów pierwszego 
roku. Stają oni przed pierwszą 
poważną próbą na uczelni. 

Pracownicy linii obróbki mechanicznej części i podzespołów 
gaźnika: Helena Chrzanowska, Zygmunt Łysiak, Marian 
Brzózka, Antonina Kotlicka, Ryszard Heleniak, Henryk .Jędrzej­
czak i Tadeusz Gozdek,. należą do kilku brygad pracy - Fa· 
bryki Osprzętu Samochodowego .„Polmo" w Łodzi. 

kolejarzy 
Łączy ich wspólna cecha: odznaczają się w swych zespołach 

wysoką jakością pracy, wydajnością, troską o swój warsztat· 
pracy i koleżeńskością. Cech tych nabyli, trwale wiążąc się ze 
swym zakładem, przestrzegając w czasie długoletniego stażu tra. 
dycji wysokiego morale zawodowego, przywiązania I du.my z ra­
cji posiadanego fachu metalowca. 

M.KR. 

Foto: A. WACH Dla tysi"ęcy kolejarzy ostatnia 'I pociągów odprawiono także w cen-
niedz!ela . byJ'a dniem norl'!1alnej, tralnej DOKP - do 1odz. 18. 
wytęzoneJ pracy. Jak wymka z 

Pełnych rezultatów sesji zi­
mowej oczywiście jeszcze nie 
ma. Pierwszej oceny i wstęp­
nego podsumowania wyników 
można się spodziewać dopiero 
pod koniec lutego. 

ą łódzkim zakładzie „Polmo'' czytaj dziś na str. 3. 

informacji głównej dyspozytury Informacje otrzymane z głów-
pi:zewozow PKP pra~o?Jnicy ko- nej dyspozytury potwierdzają 
1':1 20 _bm. załado>yali 1 wyekspe- lacje korespondentów PAP 
d1owąh w drogę niemal tyle samo · 
pociągów, co w powszedni dzień. 
Na niektórych węzłach tempo pra­
cy było nawet większe niż w nor­
malne, robocze dni. S. Cariłlo 

Ostatni etap podróży Vance'a 
Kongres MZS Amerykański sekretarz stanu, kojoweł w 

Cyrus Vance odbywający blisko- Wschodu. 
sprawie Bliskiego 

Kolejny Kongres Międzynarodo-
wego Zwlązltu Studentów (MZS) od­
będzie slę od 20. X. do 4. XI. w 
som. Głównym tematem obrad bę­
dzie zagadnienie udziału studentów 
w walce o pok6j l pokojowe współ­
istnienie, o postęp społeczny i nie­
zaw\słoiić narodów. Delegaci ponad 
170 organizacji studenckich całego 
świata przedys1<utu1ą także sprawę 
umocnienia międzynarodowego ru­
chu studenckiego. 

Na szczególne uznanie zasługuje 
wysiłek pracowników PKP m. in. 
ze Sląskiej DOKP, , którzy 20 bm. 
do godz 18. wyekspediowali kilka­
naście tys. wagonów Bardzo do­
bre rezultaty osiągnięto także w 
zachodniej DOKP. Nie~łabną 'e tern 
po pracy utrzymywało s ię w 
portach morskich oraz na górni­
cz.vch węzłach kolejowvch. Dużo 

Organ regionalnego komitetu 
Komunistycznej Partii Hi ipanii, 
tygodnik „Andalucia" opubh O\lał 
w sobotę wiadomoś , że sekr •a z 
generalny KC KP Hl$Zpanii, 
tiago Carrillo, będr.ft" ·andyd 

wschodnią podróż sondażową przy­
był w niedzielę do stolicy Syrii -
Damaszku. Jest to ostatnia wizy­
ta Vance'a w czasie obecnej po­
dróży. Poprzednio bawił w Izra-

1 
elu, Egipcie, Libanie, Jordanii 1 
Arabii Saudyjskiej. Do Damaszku 
przylatuje ze stolicy Arabii Sau­
dyjskięj, Rijadu, gdzie przeprowa-
dził rozmowy z następcą tronu 
księciem Fahdem 1 ministrem 
spraw zagranicznych księciem S:i.u­
dem }"qj alem. annr "a n„uter;i 
pisze, że orM• w 1ano z.isa.dnicze 
problemy uniemożliwiające wzno­
wienie genewskiej konferencji po-

w pl'l'.)'>tł eh wyboi'\ , µarla 
la nyo.:u e Pil11, 11. dwoeh n­
nycb członków Partii Komunisty­
cznej - w Andaluzji. Lista kan­
dydatów komunistycznych została 
opublikowana po raz pierwszy. 

Anthony Cresland. 
CAF - UPI - telefoto 

Sensacja Zgon Anthony Croslanda 
w Cieśninie 
Kattegat 

19 bm. zmarł w szpitalu w 
Oxfordzie minister spraw zagrani­
cznych W. Brytanii - Anthony 
Crosland. Zgon nastąpił w wyniku 
wylewu krwi do mózgu, po któ­
rym Crosland przez tydzień nie 
odzyskał przytomności. Zmarły 
szef Foreign Office miał 58 lat. 

W związku ze śmiercią zmarłe­
go w sobotę (19 bm.) min. spraw 

Stanowisko min. spraw zagrani­
cznych musi być szybko obsadzo­
ne, bowiem oczekuje go wiele wa­
żnych zadań. A. Crosland w pier­
wszej połowie bieżącego roku 
pełnił funkcję przewodniczącego 
rady . ministerialnej Wspólnego 
Rynku, brał aktywny udział w 
rozwiązywaniu problemu rodezyj­
skiego, a w marcu miał się spot­
kać w Waszyngtonie z prezyden­
tem Jimmy Carterem. 

Duńscy płetwonurkowie odkryli na I zagranicznych W. Brytanii, Antho­
dnie Cieśniny Kattegat zatopi_ony ny Croslanda, oczekuje się, że 
okręt podwodny. naletl!cY rto h1tle· premier James Callaghan Cło-
rows„deJ marynarki wo.1enneJ.. Pra- kona przetasowań na stanowi- DEPESZE KONDOLENCYJNE 
sa duńska przypuszcza, że 3est to k h · • t ó Wś ód b I okręt. który w ostatnich dniach s ac m1ms r w. . y o. serwa- . 
rr wojny światowej opuscił port w tor?w często wym1en!ane łest ~a- W związku. z~ zgonem Anthony 
Kllonil, wywożąc ściśle tajne ma- zw1s_ko obecnego mm. fmansow Croslanda, mm1stra spraw zagra­
teriały t as przebranych w cywllne Denisa Healeya, jako ewentualne• nic;i;nyeh Wielkiej Brytanii, prezes 
ubrania wysokich rangą SS-owców. go nowego szefa Foreign Office. Bady Ministrów Piotr Jaroszewicz 

Dziennik „Aktuelt" info!'muje, . te Nie wyklucza się również, ·że mo- wystosował depeszę kondolencyjną. 
mle3sce. gdzi~ zna3duje się_ zatopio- gą nim zostać min. d.s. ochrony do premiera Wielkiej Brytanii Ja-

Agencja TASS przekazała kolejne zdjęcia :1 transmisji telewizyj­
nej z pokładu stacji orbitalnej SALUT-5 na Ziemię. N/'Z: kos­
monauci w. GORBATKO (z prawej) I J. GŁAZKOW w czasie 

ny okręt, me zostało u3awnione. środ · k t 1 p t c 11 h Płetwonurkowie zwrócili się do owis !i na. ura nego . e er mesa a ag ana. 
władz 0 zezwolenie na wydobycie Sh.or_e, min. ?światy, pani Shirley '!elegram kondolencyjny do pre­
okrętu, który podobno nie JeNt zbyt W1lliams, miz;i. handlu, Edmund ~1er~ :Tam~s~ Callaghana prz~słał 
poważnie uszkodzony. Spoczywa on Bell lub m1n. spraw wew- rowmez minister spraw za~rani-rozmowy ze stacją naziemną. 

CAF - Pl - telefoto na głębokości 32 metrów. nętrznych Melvin Rees. csnych Em.il Wojtaszek, 

P 
rzed kilkunasto~a laty sen­
sacją wydawniczą w USA by­
ła książka, napisana przez 
dwóch dziennikarzy, Wise'a 
I Rossa, zatytułowana „Nie­
widzialny rząd", w której 
opiśano kilkanaście nielegal-

nych operacji CIA, udowodniono, :ie 
działała ona często bez zgody rządu, 
często wbrew jego zaleceniom. 

Określone koła oskarżały wówczas 
autorów o fałszerstwa, o brak pow cią­
gliwości w interpretowaniu faktów, •1si­
łowały przedstawić Centralną Agencję 
Wywiadowczą wręcz jako „obrońcę de­
mokracji światowej", składajacą się 
z ludzi gotowych do poświęceń dla szla­
chetnej sprawy. 

Następne lata przyniosły jednak dalsze 
dowody zbrodniczej działalności CIA, 
m. in. w Chile i podczas słynnej afery 
Watergate. W rezultacie mało już kto 

odważał się broni~ agencj1, t>hociat słły 
zimnowojenne dbały zawsze o to, by nie 
zabrakło jej funduszów na rozszerzanie 
kręgu działania i w rezultacie, mimo 
oficjalnych zapewnień kolejnych l)rezy­
dentów, CIA pozostała „niewidzialnym 
rządem", sama ustalała cele i kierunki 
działania. 

Jeśli ktokolwiek miał eo do tego ja­
kieś wątpliwości, to ostatnia rewelacja, 
ogłoszona przez „Washington Post" roz­
wiała je na pewno. Bo oto okazało się, 
że jednym z wysokopłatnych agentów 
i to prąc;z 20 lat, był nie kto inny, lecz 
król Jol'!lanii Husajn. Reporterzy dzien­
nika twierdzą, że zaczęło się wszystko 
jeszcze podczas prezydentury Eisenhowe­
ra, kiedy to CIA wypłaciła pierwszy mi­
lion, by potem powtarzać to przez Jata 
następne, zwiększając tylko sumę. 

Trudno oczekiwać, by operacja „no 
beef", czyli „brak szmalu" doczekała się 
oficjalnego potwierdzenia. Nastąpi ra­
czej fala zaprzeczeń i protestów ze stro­
ny jordańskiej. Trudno jednak wyobra­
zić sobie, by dziennik zdecydował się 
na publikację, gdyby nie dysponował do­
wodami. 

W każdym razie dziś Jest to sensacja 
na światową skalę, gdyż współpraca kró­
la z CIA ozna<;za w praktyce całkowita 
penetrację CIA wśród przywódców arab­
skich. Przecież król Jordanii uczestniczył 
w różnych konferencjach na najwyższym 
szczeblu, znał najtajniejsze decyzje, po­
dejmowane przez szefów rządów, doty · 
czące taktyki walki z Izraelem, wie­
dział o ustaleniach wobec Palestyńczy. 
ków, a CIA wiadomo~ci tych na pewno 
nie zatrzymywała dla siebie, lecz . prze­
kazywała -je rządowi w Tel-Awiwie. 

wtęce2 - :-eptirterzy „ Washlngton Post„ 
twierdzą, że kolejni prezydenci wiedzie­
li o operacji „no beef" i dzięki niej 

- odpowiednio sterowali polityką Jordanii, 
instruowali króla, jaką politykę winien 
prowadzić, jakle kroki podejmować, by 
współgrały z polityką USA i Izraela. 

Dopiero prezydent Carter, jak twierdza 
autor:r:y tej sensacji, zakazał kontynuacji 
operacji „brak szmalu", gdy dowiedział 
się o niej przed kilkunastoma dniami. 
Prawdopodobnie decyzja ta spowodowa­
ła, że ogłoszono szczegóły operacji CIA. 

Może też wchodzić w grę jeszcze jeden 
moment. Otóż, jak wiadomo, nowy pre­
zydent mianował na szefa CIA Soreńse­
na, który należał do grona najbliższych 
współpracowników prezydenta Kenne­
dy'ego. Kiedy okazało się, że grupa „Ja­
strzębi" w Kongresie nie zatwierdzi tej 
nominacji, Sorensen sam zrezygnował 
z ubiegania się o ten urząd. Także i na­
stępny kandydat, admirał Turner nie 
spotkał się :z entuzjastycznym przyję­
ciem. Jego także uznano, jako zbyt 
„ugodowo nastawionego" ·i podawano 
w wątpliwość jego kwalifikacje. 

Nie można wykluczy~. te „Washington 
Post" publikując ten sensacyjny materiał 
miał na względzie przyjście z pomocą 
prezydentowi w przeforsowaniu kandy­
datury na szefa CIA, dając mu do ręki 
argument o koniecZllości }ak najszybsze­
go oczyszczenia Agencji, podd:mia je.i 
ścisłej kontroli administracfi. Nie będzie 
to łatwe - „niewidzialny rząd", mimo 
licznych kompronńtacji, ma wciąż Po­
tężnych popleczników i pełna kontrola 
nad nim nie będzie możliwa nawet po 
objęciu władsy puez nowego szefa. 

l\T 
a płerws&y rzut oka sukce1 bes­
sporny - policja madrycka uwol· 
niła bez strzelamny generała 

. Villaeseusr. i przewodniczl\eego 
Rady Państwa de Oriolę. Bliższych szcze­
gółów nie podąno poza jednym - por­
wania dokonała lewacka organh:acja 
GRAPO (antyfaszystowska grupa oporu 
Im. 1 października.). 

Ta wstrzemięźliwoś~ policji w ujaw­
nianiu szczegółów budzi uzasadnione 
wątpliwości wśród Hiszpanów, którzy 
doskonale zdają sobie sprawę, komu za­
leży najbardziej na zahamowaniu pro­
cesu demokratyzacji życia politycznego. 
wszyscy wskazują na ugrupowania fa· 
szystowskie, na siły związane z reżimem 
Franco. I dlatego nawet burżuazyjne 
dzienniki piszą otwarcie, że GRAPO mo­
że być po prostą fasadą, za którą kryje 
się jakieś ugrupowanie ultraprawicowe, 
zaś rzekome GRAPO, to n.ijemnicy, ma­
jący na celu wywołanie zamętu w kra­
ju, ingerencję armii. 
Są to na razie tylko domysły, ale wie­

le wskazuje na to, .;.e nie pozbawione 
podstaw. Najbliższe dni pokażą, na ile 
likwidacja GRAPO I uwolnienie wiezio­
nych polityków przyczyni się do przy­
śpieszenia procesu demokratyzacji w kra­
ju. Taką pierwszą próbą będzie u<tosunko­
wanie się rządu do petycji KPH w spra­
wie legalizacji partii. Zgodnie z nowym 
rozporządzeniem, została ona złożona 
u odpowiednich władz i obecnie oczekuje 
się na ich decyzję. W wypadku odpo­
wiedzi pozytywnej, KPH stanie do walki 
wyborczej, która właściwie już się roz­
poczęła, chociaż przewiduje się, :ie wy­
bory w Hiszpan.il odbędą się nie wcześ­
niej niż • ~WGU, a nie wykluczone; 
że~ 

DNBYK. WALENDA 

W Damas1ku minister amerykai\ 
ski spotka się z prezydentem Ha­
fezem Asadem. Do Waszyngtonu 
powróci w poniedziałek (21 bm.). 
W czasie swej podróży Vance ma 
okazję zapoznać się ze stanowi­
skami wszystkich zainteresowa­
nych rządów, jednakże nie spotka 
się z żadnym reprezentantem lu· 
dności palestyńskiej, choć prn­
blem palestyński ma kluczowe 
'Z1Vł C7P.ni„ rłl „!""?"gnl:>W"Ąnia !:ten -
fllktu liskow11chodmego. 

DZIEi 
NIESIE 

W 5Z dniu roku słońce wze­
szło o godz, 6.40, zajdzie zaś o 
godz. 17.01. 

zq 

Eleonora, Felik.s 

s 
w dniu dzisiejszym dla l.odzl 
przewiduje następująca pogodę: 
zachmurzenie całkowite z opa· 
dami deszczu. W ciągu dnia 
możliwe większe przejaśnienia. 
Temperatura od 3 do 6 st. C. 
Wiatry umiarkowane, wzrasta­
jące do silnych, południowo­
zachodnie. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

·734,1 mm. 

o.; js r znire 

1766 - Powstanie Szkoły By. 
cerskiej 

1953 - I Krajowy Zjalld 
Spółdzielczości Produkcyjnej. 

:n 

~łowiek dzielny nie będzłe 
się bał niehezpicm1eństw, ale 
będzie Ich unikał. 

si 



Rokowania 
w Irlandii Pin.? 

I zabitych, 507 rannych - oto prc­
wll:oryczny blJans ostatnich dni 
karnawału w Nadrenii • Westfalll. 
Do kllkuset tragicznych wypadków 
doszło na szosach nadreńskich w 
trakcie tzw. „nocy kobiet". Jest to 
pierwszy dzień zwyczaJowego „zwa­
riowanego tygodnia", kończącego O• 
kres karnawałowych zabaw. Nleste· 

Według informacji, jakie na- ty, rozbawieni I podpici kierowcy 
płynęły z Belfastu, w osiatnich traclU poczucie odpowiedzialności. 
dniach doszło do spotkania mia. Jak Informuje rzecznik Minister-

" stwa Spraw Wewnętrznych w Dues· 
dzy przedstawicielami dowództwa seldorfle, ł.300 utnymanych przez 
podziemnej irlandzkiej armii re- policję kierowców było pod wpły­
publikańskiej z grupą duchownych wer:i alkoholu. 
katolickich i protestanckich, na • • • 
którym dyskutowane były mo." Doroczne szaleństwo Brazylljczy, 
żliwości ewentualnego rozejmu w ków, Impreza ściągająca tysiące tu­
Irlandii Płn. Według oświadczenia rystów z całego świata - zakończe­
jednego z czołowych przywódców nie karnawału w Rio de Janeiro -
republikańskich, zawieszenie broni tradycyjnie pociąga u eobą ofiary: 
nie jest bynajmniej kwestią chwi· w niedzielę podano, te w ciągu 24 
li ale nie można wykluczyć praw- godzin śmierć w rótnych wypadkach 
d' od b' 'st od' · j poniosły 34 osoby, a 3.500 osobOm 
~P o ien wa P Jęcia negoc a- musiano udzielić pom•lcy lekarskiej. 

cJl pomiędzy IRA I rządem bry-I Przyczyną tragedii były przede 
tyjskim z przedstawicielami du- wszystkim llczne wypadki naduży-
chowieństwa w roli mediatorów. cla alkoholu. · 

Ponura. 
,,Złotych 

sława 
Wrót'' 

Setkl tysięcy ludzi, przyJetdżaJą­
cych co roku do San Francisco -
turystyczneJ ,,mekki" Stanów Zje­
dnoczonych pragnie popatrzeć w 
pierwszej kolejności na jedną z 
głównych nlrakcjl miasta - most 
„Złote WrotaK. Tysl11ctonowa stalowa 
nitka łączy północny I południowy 
brzi;g Zatoki San Francisco. Dh1-
gość m•,stu - około 3 kllometrów, 
zaś wysokość - 72 metry. Ze „Zło­
t ycn Wrótft otwiera się szeroka pa· 
norama J-<lneir:o . z najładnleJ1zycll 
rn!ast stanów Zjeclnoc-&onych, oto­
czonego błękitną wodą Oceanu Spo· 
kojnego i wysokimi zielonymi wzgó­
rzami. Zadzlwtający elegancją I lek­
kością konstrukcji. most jest pned· 
miotem uzasadnionej dumy miesz­
kaflców San Francisco. 
Są oczY,Wlścte na ~w1ecle most)' 

dłutszc 1 , . droższe" niż „Złote Wro-

W stanie nietrzeiwvm 
"' 

udusił kobietę i dziecko 
Wstrząsającej zbrodni dokonał 2s­

letnl Andrzej P . Bi:dąc w stanie nie­
trzeźwym udusił 24-letnlą kobietę i 
jej &-miesięczne dziecko. 

ta", sa przejazd przez które pła cl 
się 'I~ centów, Jednak pOd jednym 
względem most w San Francisco nie 
ma sobie .równych. Do „Złotych 
Wrót" nalety absolutny rekord 
łwlatowy pod względem liczby po­
pełnionych tam samobójstw. 
Wedlu~ oficjalnych danych, od 

momentu otwarcia mostu w 1937 ro­
ku, skeczyło z niego na spotkanie 
śmler<'I 191 osób. .Tak wynika z Jl. 
stów. czy kartek potegnalnych po­
sostawlonych na bartei·ze mostu, 
gl6wnym1 przyczynami akłanlaSllllcY­
mi ludzi do targnlęcla się na wla­
ne sycie 111 nieudane próby znale­
ztelnla pracy, ubóstwo, pustka du­
chowa. 

Wszelkie próby powstrzymywania 
epldemU samobójstw na „Złotych 
Wrotach" nie prżynlosły dotychczas 
rezultatów. Propozycja zamknięcia 
mostu dla pieszych wielokrotnie 
z~łt1s~ana władzom miejskim przez 
przedstawlc1ell opinii publicznej, by­
ła dotychczas odrzucana jako „za­
mac!J" na „swobody demokratycz­
ne" Amerykanów. Z drugiej jednak 
strony ojcowie miasta od kilku 
dziesięcioleci odmawlajl\ przezna­
czenia środków na zbudowanie spe­
cJalnej bartery ochronnej, która 
uniemożllWl.ałaby skokl do wody. 
Wszystko wskazuje więc na to, :te 
smutna sława •• Złotych Wrót" utrzy­
ma irli: jeszcze pnez wiele lat. 

USA 
Rosną koszty leczenia 

Ko!'ZYStaJ11c ze sprayjającej pogo. 
dy, w morzu prsebywa bllsko 200 
kutrów 1 łodzi z ba11 rybackich Wy· 
brzeża Koszalińskiego. Superkutry 
„Barki" w Kołobrzegu ostągaJ11 wy· \ 
sokle wyniki połowowe uzyskując Ił 
jednego zacll\gu od 5 do 8 ton. 
Wyrć~nlaj11 1tę rybacy bazy mor· 

sklej ,.Kuter" w Darłowie. Są to 
przeważnie szproty. których ławice 
nadr.l przebywają w Bałtyku. t.owl 
się tak~e tzw, mieszankę, to jest 
ryby rótnego gatunku. W ostatnich tygodniach bardzo 

pogorszyła się sytuacja znacznej 
części społeczeństwa amerykańskie 

go w zakresie opieki zdrowotnej. 500 wedkarzy 
Koszty leczenia tak w domu, jak 
i w szpitalu wzrastały w pier-
wszych tygodniach br. czterokro· h 

1 
, 

tnie szybciej, niż wszelkie Inn~ ce- czy a na 080813 
ny. Jeśli tempo to utrzyma się do 
końca br. opłata za dzień pobytu I 
w szpitalu wzrośnie do 100 dol, Setki wędkarzy 1 całej Polski 
przy czym jest to cena średnia m. in. z Warszawy, Katowic, Ło­
dla całego terytorium Stan6w Zje- dzi, Lublina, Rzeszowa wędkują 
dnoczonych. W niektórych okrę- nad nekami Pomorza Zachodnie­
gach na wschodnim i zachodnim go polując na łososie i trocie. Obli­
wybrzeżu, m. in. w Waszyngtonie cza się, iż nad samą Reg11 w oko­
l Nowym Jorku, cena za dzień po- licach Trzebiatowa, będącą jednym 
bytu w szpitalu wzrośnie do 250 z największych w kraju siedlisk 
dol. Licząc: nawet, że część tej su- łososia i troci, przebywa oko· 
my zostanie ookryta przez towa- ło 500 wędkarzy. 
rzystwo ubezpieczeniowe, to I tak Mimo, Iż tegorOCZ'ny sezon ło­
nisko uposażony lub zyjĄcy w sosiowy nie jest zbyt obfity, pne­
ubóstwie obnvatel USA ni będzia1 t'>ełnione sa okolkzne hotele l pry. 
w stanie zapłacić pozostałed •\Im watne kwatery. 

----~---------'---~~----~ I 

Klub Polityki Międzynarodowej zaprasza do lDK \ 

USA po wrhorach·. RFN • I 
Helmut Schmidt miał pecha. W 

jednym z wywiadów udzielonych 
w tygodniku amerykańskim w cza 
sie kampanii wyborczej w USA 
wyraził nadzieję na dalu2' dobrą 
współpracę z Geraldem Fordem, 
jako kolejnym prezydentem. Jak 
twierdzą znawcy tematu, niefor­
tunne to wynurzenie Schmidta do Ustalono, że zamierzał on po4lu­

blć Grażynę P., która wszczęła po­
stępowanie rozwodowe se 1wolm 
mężem, ponlewat przebywa w wię­
zieniu. W czasie kolejnej Wizyty u 
swojej przyszłej tony w jej mie­
szkaniu przy ul. Nowe Sady 12 do· 
szło mii:dzy Andrzejem P. i Grażyną 
P. do awantury. Nietrzeźwy męż­
czyzna rzucił się na kobietę I lll 
udusił a następnie pozbawił tycla 
jej półrocznego syna. 

Andrnj P . został aresztowany. 
(ll:t) 

Komunikat w sprawie 
biletów towarowvch na cukier 

dziś odbija się czkawką w stosun· 
kach Waszyngton - Bonn. Zo­
stawmy te anegdotyczne nieco 
kłopoty do rozwh\zania samym 
zainteresowanym, a przyjrzyjmy 
się, jak wybory w dwu lfłównych 
państwach kapitalistycznych odby­
te w minionym roku wpływaj11 na 
rj.tuację międzynarodbwĄ. Jak no­
wa administracja waszynetoóska 1 
aktualny układ sił politycznych w 
RFN wpisuj11 się w politykę od­
prężenia i bezpieczeństwa łwlato­
wego. Na Ile problemy wewnę­
trzne decyduj11 o stanowisku na 
arenie międzynarodowej. Czy oo­
jawUy się nowe jaltoicl, nowe 
ak"enty, czy mamy do caynlenia 
jedynie ze zmianami tormalny1ni. 
Sprawy I problemy niezwykle wa· 
tne właśnie taras w niedługim cza­
llie dzielącym nas od apotkanfa 35 
pai\stw w Belgradzie na konfe~ 
rencjl, maJ!lcej kontynuował do­
robek Helsinek. 

Kronika wypadków 
SOBOTA - 19 LUTEGO 

.ł. o godz. 7.28 w Zgierzu na ul. 
Rewolucji 1905 r. kierowca „Fiata" 
6407 IF jadąc z nadmierną szybkoś­
cią wpadł w poślizg I uderzył w 
drzewo. Niefortunny "kierowca do­
znał urazów głowy l przebywa w 
szpitalu. Straty oceniono na 5 tys. 
7.lotych. 

.ł. O godz. 11 w Łodzi na skrzyżo­
waniu ulic Kilińskiego I Tuwima 28-
letnia Marianna P. weszła nleostrot­
nle na jezdnię 1 potrącona została 

przez „Fiata". Kobleta doznała 
obrażefl I po opatrzeniu udała się 

do domu. 
.ł. O godz. 13 przy zbiegu ullc 

Traktorowej I Aleksandrowskiej kie· 
rowca ·„Stara" 5744 JO spowodował 
zderzenie z „Warszawą" 6891 IB. 
Straty 5 tys. zł. 

.ł. O godz. 13.50 w Andrzejowie 
kierowca ,.Syreny" FX 5757 jadąc :& 
nadmierną szybkością wpadł w 
poślizg I wjechał do rowu. uszka· 
dz'łjąc samochód na 5 tys. zł. 

• O godz. 21.30 na skrzy!owanlu 
ulic Lutomierskiej i Piwnej niezna­
ny samochód „Wołga" . którego nu­
mery zaczynały się serią LDA po­
trącił na przejściu dla pleszycll 
Przemysława R„ lat 30.który po­
niósł śmierć. Swtadkowle tego wy­
padku proszeni są do WKRD MO, 
ul,. Wł. Bytomskiej 80, tel,. 71M6, 

NIEDZIELA - 20 LUTEGO 

• o godz. t.ls na ul. Północnej 
przy Wschodniej kierowca „Fiata" 
5295 IS uderzył w slup sygnalizacji 
śwle1. lnej Straty s tys. zł. 

W O e.odz. 7.25 w Wlen:l>nle kle· 
rowca „WartburgaK 2137 10 Kazi· 
mierz P lat 40 wjechał do rowu i 
uderzył w drzewo. Dwu pasaterów 
samochoóu oraz klerowci: przewie­
zlono do szpitala. 

Od D luteeo br. Narodowy Bank 
Polski będzie wydawał zakładom 
pracy i innym jednostkom upraw­
nionym bilety towarowe na cu­
kier na marzec 1977 r. Wprowa­
dza się nowy W%Ór biletów towa­
rowych o nominałach 2 kg, 1 k( 
I 0,5 kg do jednorazowej realiza­
cji. Każda osoba otrzyma jeden 
bilet towarowy z · wyjątkiem osób 
otrzymujących miesięczną normę 
cukru w Ilości 1,5 kg. 

Termin realizacji biletów towa­
rowych na cukier na marzec I 
następne miesiące upływa a osta­
tnim dniem miesiąca, na kt6r7 zo­
stały wystawione. 
Począwszy od marca br. oddzia­

ły NBP będą rozpoczynały wyda­
wapie biletów towarowych z 
dniem 25 miesiąC'a poprzedzające­
go ich ważność. Tryb pobierania 

i rozliczania biletów towarowych 
nie ulega zmianie. 

SEVESO -
znak przyszlośtil 

W lipcu ub. roku miasteczko Se­
veso w północnych Włoszech do­
stało się na czołówki prasy świa­
towej. Z tamtejszej ta bryki 
„Icmesa" przeniknęły do atmosfe­
ry w wyniku eksplozji dwa kilo­
gramy niezwykle trujących diok• 
syn. Ich szkodliwego działania 
nauka nie zdołała pozn~ w wy­
starczający sposób. Wiadomo na­
tomiast, ie dioksyny naleiłl do 
grupy substancji teratogennych, 
które mogą spowodować uszkodze­
nie płodu w łonie matki. Substan­
cji, które nie tylko trują, ale też 
nie dają się dostępnymi w chwili 
obecnej środkami zneutralizować. 
Ludność z Seveso ewakuowano 
Wojsko otoczyło „wymarłą ziemię". 
Ustawiono druty kolczaste i zna­
ki ostrzegawcze. 

odpowiednich mieszkań. Nie i?odzą 
też się z warunkami socjalnymi, 
jakie zapewniły im władze. Nie 
chcieli opuścić na zawsze rodzin­
nych stron. W końcu kilkaset ro-
dzin na przekór wszystkiemu 
i wszystkim, zbagatelizowało 
ostrzeżenia i wróciło na skażony 
teren. 

W ostatnich tygodniach lekarze, 
a jeszcze wcześniej rodzice, zau­
ważyli u ponad 800 dzieci s iSe­
veso groźne zmiany skórne. Nie­
którzy mieszkańcy miasteczka tra­
cą wzrok. 

Będzie o nich m6wlł msr M. 
Nowak ' na koleJnym wieczorze 
Klubu Polityki Międzynarodowej, 
zorganizowanym przez Międzyuezel 
nlany Instytut Nauk Politycznych. 
Łódzki Dom Kultury I nattll re­
dakcję. Spotkanie ocłbęcbie się 

dziś w ŁDK •· 2G9 o rodz. 18 • 
· Ub> 
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STANISŁMVOW1 
ZAGROD2JKl1EMU 

Hcsere WJrr•llY węólczucla • ltf>• 
wodu śmierci 

~ O N Y 

RR.TOR ! lłEHAT 
POLITECHNl'Kl Ł0DZ1tlM 

1' luteco un r. smarta na111 
naasa 1:0na, Mama i Babunia 

S. + P. 

EWA. MAZUR 
• doina MIK.SA. 

lat ł5 

WyprowadHnle •włok na19-pł 
2t lutero • domll tałolly s Ry­
dzynek o 1odz. lS do kolłclola 
w Tuszynie, gdsle odbędsle tlę 
msza święta o gOds. tS, po aym 
nast11plą urocwywtołcl pognebo­
we. o smutnym tym ollrs~słe 
powladamlaJ11 po1r11tenl w łało· 
bit 
M~ llYNOWIB, SYNOWA, 

WNUCZEK, WNUCZKI 
ORAZ POZOSTAl.A. RODZINA 

• o godz. 14.10 przy zbiegu ulic 
W ólczańsklej i SwterczewHldego kie­
rowca „Skody" Zdzisław M. &344 IB 
spowodcwał zderzenie z „Warszaw~" 
rr 33911. Straty 3 tys. zł., 

Clas złagodził świadomość gro­
żącego niebezpieczeństwa. Do gło­
su zaczęły dochodzić natomiast 
problemy dnia codziennego. Wy­
siedleni s Seveso nie otrzymali 

Od kilku dni wokół Seveso 
stoją wzmocnione oddziały wojska. 
Miasto jest tym razem naprawdę 
wymarłe. Seveso stało się ofiarą 
teoretycznie znanej prawdy: czło­
wiek potrafi wyprodukować sub­
stancje, których toksyczność jest 
ogromna, sposobu na ich pozbycie 
się nauka nie zna, a ostrożność 
w obchodzeniu się z nim! jest nie­
wystarczająca, co prowadzi do nie- \ 

obliczalnych skutków. ------••••••ml 
I DZIENNIK POPULARNY nr a (8l%8ł 

w dniu u tuteao wn r. -arta 
nusa atroeuna 

MARTA 
J-ERZVIQSKA 

Posrseb oclb•clsle .i, dnia Il ta. 
te1e br. e &oda. lł s llaplicl' 
cmentana •w. Pra11clazka tlrBl' 
ul. Rqow1kleJ tN, o esytn po­

wla«amiaJą poer-nl w •mułku 

ltODZl<NA s WARSZAWY I 
NAlBLIUI PR%YIACU:LS 

w dniu 11 111te10 im r. smart 
po elęfltdef ehor.oble, przełJ'wny 

lał. 

li-
s. t „. 

BOLESŁAW 

PRZVBVSZEWSiKf 
naJttkochaii.„ Mą.I, OJelee 

I J>sładek. 

Vroe"SysłMt łałOłma r~enłe 

-'• w dniu tt. tu.teao lir. o 1o«s. 
\4 w U.pliey cmnta.na łw. Wol­

cleeha Ila X.1ttcullaeh, • Ctl'J'łll 

powiadam~" 11leutule11ł w talu 

1'0NA, COJUU, SYN l RO• 
DZlNA 

nej, włada miasta wraz li merem 
Rzymu G. Arganem ora:1 lloni 
mieszkańcy atollcy Włoch. 

I 

Cliff ord w Ankarze 

w 4lll1l 11 tuteco tm ~. zmarł 
nasa ukoehany ~t I Ojciec. 
przri3"WftY IM łl 

S. ł P. 

ZVGMUNT 
FELCZAK 

llGR J!lK.ONOMll 

Po1raell odbc;clsle 1lę d.nla Il tu. 
tego br. o f.ods. ts.H z kaplicy 
cmentarza w. l'ranc!Hlta przy 
ul. RJ:IO-ki&j, o czytn zawlada­
młaJ" po1r11tone w ta.lobie 

~ONA,CORKlłllODZL.~A 

Wielebnemu DuehowtelHtwu, 

wny8łtdm Prs)')aelołom, Kole. 

tll'ID, Wychowa111lom, znajomym 

I llą.il&tlom., którzy wslęll uchlał 

w uroesY'ltołclaeh poCfSebowyell 

S. t P. 

KAZfMBERZA 
DOBROWOLS~l·EGO 

«sł~ • aamł "6ł roseitanla, 1er­

decm1 J>G4zl•kowanle 1kłada 

~NJl s tntJl!CMI 

Z lłłboklm amułklem Hwiadatnlatny, te w dnlw u luteco 1m r. 
w Wanzawie smatł 

DOKTOR 

HARJRV ~W 
fłł;:Jatn. lekan-1połec:1nlk, kjnow.nlk Poradni Grułtlcy ł Chor6b 
P e w Łowiczu, dluroletnt., sastułony I ofiarny dalałau Sp0łecs-
1U110 Komitetu Wa.tld 1 Grułłlc11 I Chorobami Pł111:, esłonek zan11· 
dn Oddsla.lu Okruowego w Loda! l pnewodnlcJllłCY Ze.Polu Tere. 
aoweao lłpoł&Uneco X.omltetu w Lowlesa, członek kołeslum re. 
dakcyJ11eco mlesłc:caulka „ Watka s Ol'ntlfc11 I CllOrobaml Płac". 

Caeit .1910 paml,clł 
Wyra.,. aerdeeneao wą61csueła 1ktada Rodslnłe: 

ODDZIAL OKBĘGOWY w ŁODZI SPOŁECZNEGO KOMI­
TETU WALKI s GBUZLICĄ i CHOROBAMI PŁUC. 

Dał& 11 lu41t10 11n r. smart ea­
ate, w wieku St lat, aaa aaJ. 
iłrołlsy Miii I T&tu• 

S. ł P. 

JO?Ef 
NOWACJC1 

41qo'lełllł prac-nili l!.64all:lch 
Za1d&d6w Hebt_,-eh. 

p~ odbędzie •I• duła at la­
ł••o 1'r. o 1ods. tu• • lcąllel' 
cmentan.a aa Manii, o csym .ia. 
wladamiaJlł pogr,tone w ałębo­
klm b61u 

2'0?U., cOtUtA l NA.l8Ln5z.A 
&ODZIINA 

w d11In lł Jutero .lffł r. smarta 

s. ł „. 
STANrStAWA 

CZAJtNOO"'SKA 
LAT a 

Pocneb odbtdsle •i• 4nla 11 tu. 
te•o br. o s~ds, U, ementan nt. 

lhcsecllhka. P~"teal w łałollle 

SYN·, WNUCZKA 

W d1lłu 1T lułeeo U1T ~. amarl, 
w winu l&ł tt. kochaaY Jlłił, 
OJclee I Dsl&dett 

S. ł P. 

STAIMStAW 
JA~CZVK 

Poerzlt'łl e4błdsie •1• ciała tt 111. 
u10 hr. o co«s • .11 • kaplicy 
Cmentarza Komunalnego na Za­
rze-w.le, o C"l)'l!ll powladamlaJlł po. 
lflłłenl w lłłbokim 1m11łku 

~NA, CORX:A, zu;c, SYNO. 
WD, ftNOWS eru WNUSI 

w dni• tł 1uteco un r. am.ar­
ia, w w.teku lał a, aua Mama 
l 94Mbcla 

L ł P. 

WtĄDVSŁA.WA 
MlV!NAR'SKA 

Pocneb od·b.Szłe lłłt «.nla a lu­
tece br. • 1łHh. 11 • k&pHcy 
ementarneJ t>tzY uł. S.czeel6· 
•kleJ, o CS)'llll po władam.la po era· 
tona w talu 

&OD ZINA 

Dnia tł łueco im r. odeszła 

c>t'l uu toehana Mt.ma, pnetyw­
"1' JM 14 

ł. ł P • 

MAJRIA 
MAJDEJCZVK 

s d. Pł.A<:RTJl 

P0'1Hb ocłb'4sle •I• ..,, dllłtt 11 
lutego br. o rodz. lC.31 na cmen­
tarzu na Jturczakaeh, • czym •'­
wladamiają 

~I SYNOWA 

W 4nle u hlłq'o im tr. Sllll.rł -
ALEKSY 
JANAS 

były dluceleml )lfacowałk aaa sed 
taet')'łuc,lł. 

~oale Zmarle10 wyra..,. 1erde-
ci.n"'o wap61cncla lfkladaJI\ 

t>YKEKClJl, POP PZPll, 1lA. 
DA ZAKŁADOWA oraa K.0-
LE~ANJt.I ł KOLEt>ZY z WO­
.T"E'W().DZK I&J llTAC.Tt SAN'I. 
TĄ.RHO • EPIDEMIOLOGLCZ-

N!:.J w ŁODZI 



POLSKI 
ROWER 

Jeden z filarów 
• 

krajowef motoryzacji 

1977 
Od kilku łat produkcja rower6w w świecie 

stoi pod znakiem pojazdów gportowo-turystycz­
nycb i sportowych. wyposażonych w mechaniz­
my wielobiegowe, dzięki czemu można jeździć 
znacznie wygodniej i dalej. Jednocześnie zwięk­
szono wymagania w zakresie bezpieczeństwa 
jazdy na rowerze. Chodzi w tym przypadku nie 
tylko o większą „widoczność" roweru na tra­
sie poprzez zastosowanie odpowiedniego oświe­
tlenia, ale także o bardziej sprawne hamulce, 
lepsze zamocowanie głównych podzespoł6w itd. 

Tendencje te uwzględnione są w konstruk­
cjt polskich rowerów. Rozwijamy produkcję tu­
rystyczno-sportowych i sportowych według o­
becnych wymogów, ale równocześnie „stawia­
my" na rower:v składane, które w innych k~a­
jach są obecnie mniej popularne. Polacy oboJga 
płci ! w różnym wieku bardzo lubią ,.składa­
ki". Swiadczy o tym wielkie zapotrzebowanie 
rynku na te właśnie pojazdy. 

„Gazele", „Pasaty'' I „Wigry-3" 

Wśród prawie 1.240 tys. rowerów, jakie wy• 
produkuje w br. nasz główny wytwórca - za­
łoga · Zakładów „Predom-Romel." w Bydgosz­
czy - bedą nowe odmiany o lepszych właści· 
wośclach. Np. rodzinie rowerów turystyczno­
sportowy~h przybędą damskie „Gazele" i mę­
skie „Pasaty", wyposażone w koła 27-calowe 
araz orzednie l tylne przerzutki z 10 biegami. 
Dużo łatwiej i wygodniej będzie moi.na nimi 
jeździć na wycierzki turystyczne. 

strukcję ramy i bardziej wytrzymały jej za­
mek. Dla bezpieczeństwa jazdy wyposażono go 
(zgodnie ze stosowanymi w „Romecie", dla 
wszystkich nowych wyrobów, amerykańskimi 

i kanadyjskimi normami) w oświetle!l.ie z „od­
blaskami" w obu kołach. 

Ponadto w dotychczasowych „Wigrach" wpro­
wadzono szereg ulepszeń, jak nowe mocowa· 
nie wspornika kierownicy, zwiększono sku­
teczność hamowąnia ltd. Jak widać, bydgoscy 

. wytwórcy wzięli sobie do serca uwagi krytycz-

ne uźytkow~lków. 

Kolej na podzespoły i niezawodność 

Polskie rowery są cenione :za walory kon­
strukcyjne przez nabywców z wielu krajów. 
Jak powiadają „Rometowcy", rocznie przybywa 
im. ok. 10 patentów i wzorów użytkowych. 
Prawdą jest jednak, że dążąc do wypuszczenia 
na rynek nowych modeli - zaniedbano pro­
dukcję precyzyjnych zespołów rowerowych. 
Pod tym względem nie dorównujemy najnow­
szej technice światowej. Widoczną poprawę w 
tym zakresie zapowiada opracowany tu pro­
gram ulepszonej produkcji zespołów rowero­
wych. 

W 
iększość zapytanych o specjalności łódzkiego 
przemysłu jednym tchem wymieni włókiennic­

two, dziewiarstwo, konfekcję odzieżową. 
Wspomni może także transformatory, gramofo­
ny i budziki. Motoryzację, pojazdy samocho­
dowe doda mało kto. Nie produkuje przecież 

Łódź ani tak jak „Ursus'' - ciągników, jak Sanok czy 
Jelcz autobusów, ani też jak Starachowice - ciężaró­
wek. Wszystkie te fabryki w produkcji swego wyrobu 
finalnego uważają jednak Łódź za jeden z filarów swej 
działalności. W lodzi powstają bowiem tak ważne ele­
menty pojazdów, jak pierścienie tłokowe, elementy 
komfortowego wyposażenia wnętrza karoserii, a w Fa­
bryce Osprzętu Samochodowego „Polmo'' przy ul. 
Przybyszewskiego - gaźniki i sprężarki. 

Nle katdy je.st "na ty" 1 motory 
zacją. Powiedzmy więc, te jeśli 

silnik przyrównuje się do serca 
samochodu, to gaźnik ł sprężarkę 

można przyrównać do jego nerki 
i płuca. Jeśli więc, tak jak w 
WYPadku FSM w Bielsku, „ma­
luch" tam montowany w Istocie 
powstaje w dziesiątkach układów 

w całym kraju, to łódzka fabryka 
dostarcza mu na zasadzie całko­

witej specjalizacji podzespoły pod­
stawowe. 

proc. rocznie I to po zmianach 
profilu produkcji na bardziej wy­
specjalizowaną, tj po oddaniu FOS 
w Praszce produkcji elementów 
układu hamulcowego do samocho­
dów. 
Stopień zabudowy terenu zakła­

du widoczny jest zarówno w cza-
sie lustracji ob' jak i na pod-
ręcznym s y demon· 
struje westycji 
FOS - Zostały 
na.m j "kacyj-
M fil m~o 
ruchu W 
cały nie 
ma ta budo-
wy te sakła• 
dz ie. 

Duże zmiany zapowiadają aię w produkcji 
rowerów składanych. Będzie ich w br. 450 tys., 
co zdecydowanie stawia nas na pierwszym 
miejscu wśród światowych producentów. Bio· 
rąc pod uwagę fakt. że w Polsce rowery skła­
dane służą często t do dłuższych jazd, w byd­
goskiej tabryce będzie rozwijana wytwórczość 
składaków w wersjj turystycznej. Przede \\•szy­
stkim zwiększona zostanie średnica kół. u­
lepszone I wzmocnione zostaną niektóre ele­
menty konstrukcji podzespołów. 

Rozwijamy produkcję przerzutek i wolnoble­
gów 5-rzędowych. W przygotowaniu - piasty 
3-biegowe. Ważnym krokiem jest ujednolice­
nie elementów rowerowych - masowa wy­
twórczość najlepszych „waria.1tów" hamulców, 
pedałów czy mechanizmów korbowych, nada­
jących się jednocześnie do różnych odmian ro­
werów. Inne dobr-e posunięcie - w myśl ko­
r:i:ystnej r wielu względów „typizacji", 100 od­
mian pojazdów pedałowych redukuje się do 
ok. 70 - ale za to bard:i:iej niezawodnych. 

Ta ścisła kooperacja oznacza, te 
awans i rozwój przemysłu moto­
ryzacyjnego, którego świadkami 

od kilku lat jesteśmy, niejako au­
tomatycznie pociąga za sobą zdy­
namizowanie rozwoju łódzkiej fa­
bryki. 

Kilkuhektarowy obszar, który 
do 1970 roku wydawał się roz:le· 
gły, pustawy i miał duże rezerwy 
powierzchni do dalszej rozbudo­
wy, dziś jest zapchany - i to do­
słownie. Zadania rosły w szalonym 
nie znanym załodze tempie. Przy­
rosty produkcji przez choćby o­
statnie dwa lata wynosiły po 26 

- To ~~jpiłłil1~~ 
sy i minus . - Jednak, 
jak widaq, buduJecie na tym O­

bszarze dalsze obiekty„. 
- Jak pani widzi, dawny oen­

tralny budynek FOS zniknął jak­
by na głębokim planie. Zobowi1'­
zano nas do zaopatrzerua całego 
krajowego przemysłu motoryza­
cyjnego w gaźniki i sprężarki. 
Otrzymują je od nM wuyscy pro­
ducenci samochodów osobowych (z 
„Fiatem" 125 i 126 pJ, samochod6w 
dostawczych, ciężatowych l auto­
busów. 

„ Wlgry-3" - tak nazywa 11ię nowa odmiana 
bardzo popularnego u nas składaka, która we­
szła cl,o planu produkcyjnego na I , kw. br. ,Ro­
wer ten ma 'koła 20-calowe, wzmqcnioru\ iron-

Wszysłkle nowe odmiany naszych rowerów 
m .uszl\ . b;irć technicznie ł t"ksploat11cyjnie lepsze 
ed dotychcusowych - zapewniaj<\ w t . bryce< 

59 ROCZNICA ARr\HI RADZ1ECKIEJ 

NA STRAŻ 
POKOJU 

lutego Armia Radziecka obcho­
dzi 59 rocznicę swojego istnie­
nia. Zrodziła się w ogniu 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. jako pierwsza 
w dziejach armia socjalisty~z­

. na, zbrojne ramię państwa 
P.roletar1~tu .. Powstała, by bronić socja­
hstyczneJ oiczyzny. by służyć wielkiej 
sprawie socjalizmu i postępu. 

- Klasa uciskana - twierdzi Lenin 
- musi dowieść, ze nie tylko jest zdol-
na obalić wyzyskiwac:r;y, ale 11organizo­
wać się do samoobrony, gdy:t. rewolucja. 
dopiero wtedy jest coś warta, kiedy po­
trafi się obronić, 
Początki nie były łatwe, bowiem w wa­

runkach rozwoju rewolucji, sprawa orga­
ni:i:acji Armii Czerwonej była sprawą zu­
pełnie now'ą. Dlatego trżeba było posu­
wać się po omacku. kierując się potrze­
bami praktyki, eksperymentować i zbie­
rać doświadczenia. 

W toku wojny domowej, rozgrywają­
cej się na olbrzymich obszarach Rosji, 
rosły szeregi Armii Czerwonej i dosko­
nalił się jej kunszt bojowv. W paździer­
niku 1918 r. liczyła ona 800 tys. ludzi, 
a na początku 1919 r. - 1,5 mln. W koń­
cu 1919 r. ięj stan liczebny wynosił 
3,5 mln żołnierzy. W jej szeregal!h wal­
czyło wiele tysięcy żołnierzy - interna­
cjonalistów. A wśród nieb - jako naj­
liczniejsi - 100 tys Polaków. 

W 1918 r. sformowana została Polska 
Zachodnia Dywizja Strzelc·ów, 1 Między­
narodowy Pułk Komunistyczny, w któ­
rego skład wchodziły pododdziały pol­
skie. Jedną z pierwszych polskich jedno­
stek rewolucyjnych w Rosji był zapaso­
wy Pułk Biełogrodzki (w uznaniu zasług 
w walltach z korniłowcami, przemiano­
wany na 1 Polski Pułk Rewolucyjny). · 
Kolejne polskie iedn.ostki, to Czerwony 
Pułk Rewolucyjnej Warszawy, 2 Pułk 
Lubelski. Mazowiecki Pułk Czerwonych 
Ułanów oraz Warszawski Pułk Czerwo­
nych Huzarów. 

Lenin, żegnając Warszawski Pułk Re­
wolucyjny, wyjeżdżający na front, po­
wiedział: „Przypadł wam w udziale 
wielki zaszczyt bronić z orężem w ręku 
świętych idei i w praktyce urzeczy­
wistniać międzynarodowe braterstwo na• 
rodów". 

Wie 1kim wkładem w sprawę obrony 
pokoju i bezpieczeństwa narodów stał 
się nieśmiertelny czyn narodów radziec~ 
kich i ich sił zbrojnych . w Wielkiej 

Wojnie Narodowej przeciwko najeźdźcom 
niemiecko-faszystowskim w latach 1941-
1945. Armia Radziecka w ciężkich zma­
ganiach ·z wrogiem obroniła wolnosć 
i niepodległość swojej ojczyzny, tym 
samym obroniła postęp:>wy kierunek 
rozwoju ludzkości, przyszłość socjalizmu 
i komunizmu. Wyżwoliła spod faszystow­
skiej okupacji - całkowicie lub częścio­
wo - terytoria 10 krajów Eurqpy, jak 
również część terytorium dwu krajów 
Azji. 

Dzieje ludzkości nie znały dotąd tak 
clęiklej i niszczycielskiej wojny,, w któ­
rej uczestniczyło 61 państw o ludności 
licz!łcej 1,7 mld, co stanowiło ponad 
3/4 całej ludności kuli ziemskiej. Powo · 
lano pod broń 110 mln mężczvzn, a także 
kobiety. -

Wojna trwała tl lat i kosztowała 50 mln 
Istnień · ludzkich, a 8,5 mln pozostawiła 
po sobie ludzi kalekich. Największą ofia­
rę w obronie wolności i ratowaniu 
ludzkości przed zagładą złożył Związek 
Radziecki, tracąc 20 mln swych obywa­
teli. Również my, Polacy, w tej wojnie 
utraciliśmy ponad 6 mln swych oby­
wateli. 

Podczas wyzwalania naszego kraju 
i innych państw Europy i Azji, Armiu 
Radziecka straciła w zabitych, rannych 
i zaginionych blisko 3 mln swych żoł­
nierzy. Tylko przy wyzwalaniu Polski 
poległo 600 tys. żołnierzy i oficerów ra­
dzieckich, których mogiły rozsiane są po 
całej ziemi polskiej. 
Zwycięstwo Armii Radzieckiej w mi­

nionej wojnie pod względem wyników 
i skutków, nie ma sobie równych w żad­
nej z wyzwoleńczych wojen w prze­
szłości. Rozgromienie faszyzmu niemiec­
kiego i militaryzmu japońskiego, przy­
czyniło się w decydującym stopniu do 
sukcesu rewolucji ludowo-demkoratycz­
nych w wielu kraiach Europy i Azji. 

Europie pokój trwa już z gó­
rą trzydzieści lat. Zostało 
ugaszonych wiele ognisk woj­
ny, rozpalanych przez siły 
agresji na innych kontynen­
tach. Ludzkość weszla na 
drogę ograniczenia I elimino­

"-'ania niebezpieczeństwa nowej pożogi 
·światowej. . 

Jest to historyczną zasługą wspólnoty 
państw socjalistycznych, przede wszyst­
kim zaś Kraju Rad, który w obronie po­
koju angażował i angażu.ie swój olbrzy­
mi potencjał ekonomiczny i obronny, 

~ ... 0 o "&JL J 

Na straiy pokoju stoi naj­
nowsza technika Armii Radziec­
kiej., Na xdjęciu: fragment ma-
swoją dynamiczną, pokojową politykę 
zagraniczną. Ta nadrzędna sprawa jedno­
czy miliony ludzi dobrej woli, organizu­
je siły postępowe i demokratyczne no. 
rzeC"z pokoju na całym świecie. 

Mimo to ciągle jeszcze dają o sobie 
znać siły wsteczne 1 agresywne. Ni~ 
wolno nam nie dostrzegać niebezpieczeń­
stwa wzrostu wydatków na cele wojsko­
we. Już dziś pochłaniają one astrono­
miczną sumę 300 mld dolarów rocznie. 
Pochłaniają ogromne zasoby matt:rialne 
i umiejętności ludzkie. Tylko budżet 
Stanów Zjednoczonych na zbrojenia osią­
gnął sumę 113 mld dolarów. 

Znajl\c cenę wojen, lepiej uświadamia­
my sobie, czym jest walka o odpręże­
nie i trwały pokój. Uczeni szwajrarscy, 
holenderscy i francuscy obliczyli, że 
ludzkość na naszym globie w ciągu po­
nad 5500 lat przeżyła blisko 15 tys, wo­
jen. Zginęło w nich 3,5 mld ludzi, a więc 
prawie tyle, ile żyje obecnie. Obliczono 
również, że wszystkie wojny kosztowały 
niewyobrażalni, sumę 500.000.000.000 mld 
dolarów. 
Niewspółmiernie teł: wzrastają koszty 

zabijania. I tak za Cezara zabicie jedne­
go przeciwnika kosztowało 70 centów. 
Napoleon musiał wydać już 8 tys. dola­
rów. W czasie I wojny światowej koszt 
ten wynosił 23 tys. dolarów, a podczas 
II wojny światowej każda 1 wojujących 
stron wydawała na iabic!e jednego żoł­
nierza strony przeciwnej blisko 50 tys. 
dolarów, natomiast }eden zabity party­
zant wietnamski kosztował już Stany 
Zjednoczone ponad 300 tys. dolarów. 
Jakże więc doniosłe są wszelkie lnicla· 

tywy państw socjalistycznych przeciwko 
wyścigowi 1brojeń. doprowadzenia do 

newrów wojskowych 
Białoruskiej SRR. 

całkowitego rozbrojenia l odprężenia 
osiągnięcia wielkich celów ludzkości __: 
trwałego pokoju. 

Leonid Breżniew, udzielając wywiadu 
przer;istawici~low~ telewizji francuskiej, . 
m. in. pow1edz1ał; „Zwiazek Radziecki 
d~sponuje imponującymi siłami zbro.iny­
m1, ale siły te nikomu nie zagrażały 
i ~ie zagrażają, w każdej chwili mog1' 
byc zredukowane na zasadzie wzajem­
ności z Zachodem". 

Do doskonalenia swojej obronnośc\ 
państwa socjalistyczne są zmuszone, po­
nieważ stawia się je przed faktem nie­
pohamowanego wyścigu zbrojeń. Raz po 
raz na Zachodzie odzywają sie głosy, ż~ 
czołowe państwa NATO „powinny być 
najsilniejsze w świecie", że NATO jako 
całość powinno zwiększać swój poten­
cjał zbrojeniowy i tym samym wywie­
rać stałą presję na pań&lwa Układu 
Warszawskiego. 

KPZR i PZPR oraz inne bratnie par­
tie komunistyczne i robotnicze w swej 
działalności kierują się konsekwentnie 
wskazaniami Lenina, który powiedział: 
,,Narodom, kt6re wkroczyły Dl' drogę 110-

,cjalistycznego rozwoju, bezwarunkowo 
potrzebny jest ścisły sojusz woj8kowy 
i gospodarczy, w przeciwnym bowiem 
razie kapitaliści zadławi1' i zdus1111i 
każdego z osobna". 
Jakże trafne I aktualne są dziś i. sło­

wa. 
Armia Radziecka wspólnie s państwa­

mi Układu Warszawskiego, witając swo­
ją 59 rocznicę, czujnie strzeże bezpieczeń­
stwa l pokoju w Europie 1 na świecie. 

płk: mgr HENRYK DOBIEGAlA 

Jes~ tych pojazdów 
prawdziwa rzeka 

płynąca strumieniami :s Łodzi w 
różnych kierunkach kraju. Kilka• 
set tysięcy samych gaźników i o­
k_oło ~OO tys. sprężarek, nie liczą4 
s1lmkow spalinowych stałych -
do pracy w le.sie, drogownictwie i 
kolejnictwie - oraz części złącz­
nych do pojazdów i maszyn 11: 
'.lle.c~an~zmami pneumatycznymi w 
1losc1 kilku milionów sztuk w ro• 
ku. Trzeba więc było w przyspie· 
szonym terminie wybudować halę 
produkcyjną o pow. 2.000 metrów 
kwad~atowych, gdzie wytwarza się 
o_becni.e wyłącznie gaźniki, buduje 
się tez w bliskim sąsiedztwie inne 
dwa nie mniej potrzebne obiekty 
- magazyn wysokiego składowa­
nia o 11 piętrach regałów, z ukła• 
dem automatycznej obsługi (takie• 
go nowoczesnego systemu składo· 
wania Łódź dotąd nie miała) oraz 
budynek zaplecza technicznego 
gdzie ~o no_wemu urządzą się la: 
borator1a, biuro technologiczne ł 
konstrukcyjne. 

Mam okazję przekonać się u­
ocznie, że mimo intensywnego tem 
pa produkcji (plan stycznia wyko.,. 
nano w FOS w dobrym tempie w 
100 proc.), nadal na każdym kro· 
ku coś się ulepsza i buduje. Eta­
pami modernizuje się i przenosi 
na nowe powierzchnie galwanizer­
nię, gdzie indziej kontynuuj• sill 
budowę wagi dla pojazdów itr>. 
Wszystko po to, by zakład wre­
szcie całkowicie uporządkować, 
stworzyć warunki produkcji oraz 
zapl~cze socjalne, które pasować 
będzie do modelu przodującej ga• 
łę:i:i przemysłu maszynowego. 

Ten uparty, pełen trudu pęd 
do wygrania szansy, jaka dla łódz­
kiej FOS „Polmo" powstała od 
chwili przyśpieszonei(o rozwoju 
.motoryzacji w Polsce, mimo wy• 
korzystania wszystkich rezerw w 
zakładzie przy ul. Przybyszew­
skiego nie znajduje już należytych' 
ram. Doświadczenie i wysoka ja• 
kość produkcji oraz sukcesy orga• 
n_izacyjne ost~~nic)l lat przyczyniły 
się do decyzi1 ZJednoczenia Pol. 
mo" o rozbudowie zakłat1U " tej 
bl'anży 'w Łodzi. Zjednoczenie po. 
wierzyło opracowanie nowego za­
kładu dla łódzkiej FOS BP Mo• 
toprojekt", a władze miasta przy• 
dzieliły pod przyszły obiekt dogod­
ną lokalizację na Kurczakach przy 
ul. Chłodnikowej. Lokalizacja ta 
spełnia najważniejszy warunek dla 
kooperanta kilku najpoważniej­
szych zakładów krajowego prze­
m:y-słu motoryzacyjnego, gdyż po­
łozona jest blisko towarowej linii. 
PKP. 

( 

N owy zakład, przy którym fpo 
zatwierdz:eniu założeń techniczno­
ekonomicznycb), roboty rozpoczę­
łyby się w 1978 r., pozwoliłby na 
100-procentowy wzrost obecne} 
skali produkcji przy podniesieniu 
zatrudnienia z 3.000 do 4500 osób 
tj. o 50 proc. ł..ódzka FOS „Pol~ 
mo" będzie więc jedną z najbar· 
dziej znaczących inwestycji pol­
skiej motoryzacji w najbliższych 
latach. Inwestycja to kosztowna 
(wartość przyszłej-.fabryki szacuje 
się na 4 miliardy zł), ale opłacal­
na i konieczna. Rozwijający sict 
przemysł ciągników dla rolnictwa 
oraz branże produkujące sprzęt 
motoryzacyjny dlę. potrzeb rynko­
wych (m. in. motocykle i motoro­
wery najnowszych tYPÓW) potrze­
bują takiego wysoce sprawnego 
kooperanta. 
Ł6dt widzi w powstaniu nowll'} 

FS „Polmo". 

poważną. szansę rozwoju 
na swym terenie najnowocześniej­
szego przemysłu maszynowego. Już 
teraz pracują przy ul. Pr:z:yby• 
szewskiego obrabiarki i inne urzą~ 
dzenia o najwyższym standardzie 
europejskim. Ten poziom wytwa· 
rzania i organizacji w przyszłej 
fabryce dźwignie się na jeszcz. 
wyższy szczebel. Po uruchomieniu 
nowego etapu rozbudowy „Pol­
mo", w Łodzi powstałaby m. in. 
hala produkcyjna o powierzchni 
równej całemu obecnemu zakłado­
wi przy ul. Przybyszewskiego, od· 
lewnia wtryskowa metali koloro­
wych, oraz godne tego nowoczes­
nego obiektu zaplecze socjalne 
złożone ze stołówki, wygodnych '11-
mywalni i szatni dla załogi. 

Łódzka fabryka jest poważnym 
kooperantem produkcji finalnej 
:i:akładów, gdzie każda godzina o­
p6tnienia dostaw drogo kosztu­
je. Sama jednak też ma obecnie 
wielu kooperantów. Niestety, jak 
na zapewnienie sprawniejszej or• 
ganizacji cyklu produkcyjnego -
trochę za wielu, i to przy dużych 
odległościach. Dowozi się więc sa­
mochodami odlewy do · gaźników, 
korpusy sprężarek itd. Wożąc ta­
ki towar, transportuje się z regu­
ły sporo powietrza, a. to kosztuje 
- mówią ludzie z minikalkulato­
rami w ręku. Powstanie w Łod:ai 
nowej fabryki „Polmo" oznaczać 
będzie m. in. znaczne skrócenie 
eyklu produkcji pojazdów u pro­
ducent6w ll\mochodów w oałym 
kraju. 

MARYNA mA.I 



40 .spo~ród 100 mł~d!c~ par wstępujących w związek małżeński w Stanach Zjednoczonych 
~ozw1edz1!' się. Wskazmk1 statystyc:me rozwodów wzrastają za kilka lał procent ten będzie więo 

rakterystycznych dla małżeństw, :IP 
nie cdeszy różnorodność partnerów. :ł 
Jedni i drudzy twierdzą, że w & 
przelotnych kontaktach nie osiąga_ 

Profesor Stanisław Zagrodzki Jest założycielem i pier­
wszym dziekanem Wydziału Chemia Spożywczej Poli­
techniki Łódzkiej oraz laureatem m. in. Indywidualnej 
Nagrody PańsłwoweJ W stopnia. Był również dyrekto­
rem Instytutu Chemicznej Technologii żywności Peliłech­
nlki Łódzkiej. Do niego te:i zwróciliśmy się z kilkoma 
pytaniami dotyczącymi racjonalneco iywieni& człowieka. 

Jeszcze większy. ' 
Co jest. przyi:z"..ną nietrwa~ośal rodziny amerykańskiej? Czy 11pecyflczna moralność, nakazująca le­

rallz.owac małzenstwem kazdy nowy romans (nie którzy twierdzą, łe wyeliminowano tam w łen 
spo.sob zdradę) parłn4'.r „przygody" zostaje bowiem poślubiony i to jego • kolei czeka ryzyko, czy 
związek ten okaże się dobrany. 

ją satysfakcji I bliskości, jaka da-
je zżycie się z partnerem. 

W ciągu 2 miesięcy po rozwo­
"1zie kontakty seksualne nawiązy­
wało k;ilkahaście proc. eks-małżon­
ków. Kończyło się to jednak w 
przytłaczającej większości przypad­
ków tle, wybuchami gniewu, roz­
żałenia, bolesnymi wspomnieniami. 
Stwierdzono też, że w rok po roz­
wodzie żałuje tego kroku trzykrot 
nie więcej rozwiedzionych, niż w 
drugim roku. W obu przypadkach 
więcej Ich jest wśród kobiet niż 
wśród mężczyzn. 

Czy rozwód „jako ttlki'• 
jest „dobry'• czy „zły''ł 

Problem w tym, że właściwie 
dotyi:hczas nie umilano tego o­
kreślić w kategoriach innych niż 
moralistyczne. Psychologów i so­
c?ologów interesowało raczej, kto 
się rozwodzi i dlaczego. Liter atura 
amerykańska odnotowała właści­
~i~ dopiero jedno studium, po­
sw1ęcone psychicznym skutkom 
rozwodu. Dokonali go badacze z 
Uniwersytetu Virginia: E. l\1avis. 
Hetherington, oraz Martha i Ro­
bert Cox. Wniosków, do jakich 
dochodzą autorzy, nie można prze­
nosić bezkrytycznie na grunt Pol­
ski, ponieważ między jednym a 
drugim społeczeństwem istnieją 
głębokie różnice, mogą one jednak 
stanowić Interesujący punkt wyj­
ścia do porównań, jak również do 
badań oryginalnych socjologów 
rodziny w naszym kraju. Na po­
czątek - „ognisko domowe". Oka­
zuje się, że w ciągu pierwszego 
roku po rozwodzie eks-małżonko­
wie jadają nieregularnie I niere­
gularnie kładą się spać. Matki rza­
dziej spożywają posiłki wraz z 
dziećmi, mężczyźni sypiają krócej. 
Wiele kłopotów sprawiają im co­
dzienne sprawunki, sprzątanie, 
pranie i gotowanie. Kłopoty te 
mogą nawet odbijać się na spra­
wach zawodoWYch. 

Jak wygląda życie 
emocjonalne i 

W dwa miesiące po rozwodzie 
30 proc. mężczyzn i 25 proc. ko­
biet „zachłystuje" się odzyskaną 
swobodą. Po roku uczucie to ustę­
puje przygnębieniu, niepokojowi I 

apatil. W okresie tym występuje 
kryzys wiary we własne możliwo­
ści jako małżonka, rodzica a na­
wet partnera seksualnego. Obawy 
o możliwość przystosowania się w 
następnym związku - u kobiet. 

Niektórzy mężczyźni doznają w 
tym czasie zaburzeń płciowych. 

Nie ułatwia sytuacjd rozwiedzio­
nych nagłe skomplikowanie sto­
sunków towarzyskich. Trzeba wy­
bierać - którzy znajomi są „moi" 
- kótrzy „jej" czy „jego"? Wiele 

drzwi zamyka się. Rozwiedzeni 

ko'blLeta c:z.y mężczyzna są trakto­
wani w wielu domach jak zagro­
żenie trwałości goszczących ~eh 
małżeństw lub materiał na łatwą 
przygodę. Szczególnie dyskrymino­
wane towarzysko są młode matki, 

Psvcho-
logia 

rozwodu 
których świat zostaje zamknięty w 
kręgu przeżyć związanych z dzieć­
mi. 

Wszystkie wskafoiki dotyczące 
życia seksualnego rozwiedzionych 
wzrastają w ciągu 2 lat po rozwo­
dzie - u kobiet i u mężczyzn. Nie 
dochodzą jednak do wartoścl cha-

Najciekawszą częścią relacjono­
wanego studi<um są wynik:! doty­
czące wpływu rozwodu na stosun­
ki między rodzicami a dziećmi. 
Badając rozbite rodziny w dwa la­
ta po rozwodzie stwierdzono, że 
wiele negatywnych efektów wy­
chowawczych wynika nie tylko z 
samej niepełności rodziiny, lecz ze 
zmiany, jaka zachodzi w postawie 
i zachowaniu samych rodziców. 
Amerykańscy badacze sformuło­
wali nawet przypuszczenie, że ma­
tki „mszczą" się z;t odejście męża 
na synach, ci zaś z kolei odgry­
wają się na nich za utratę ojca. 
Pełna czułości matka zaczyna na­
~le, bez przerwy, operować zaka­
zami, ojciec natomiast rozpuszcz" 
dziecko prezentami. Przeg·lęcia te 
z czasem ustęriuja. zwłaszcza no 
drugim roku, skutki ich s:, trwa -
sze jednak u chłopców niż u 
dziewcząt. 

Końcowy wniosek amerykań-
skich psychologów głasi1 że n.ie 
ma takiego rozwodu, z którego 
ktoś by wyszedł nieposzkodowany. 
Życie w roodart·ej konfliktami ro­
dzinie może być jednak równie 
szkodliwe. Ponieważ rozwodem 
będzie się wkrótce kończyć co 
drugie małżeństwo, realistyczne u­
świiadamianie jego skutków powin­
no być - zdaniem autorów omó­
wionych badań - częścią wycho­
wania zarówno rodziców jak I 
dzieci. 
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- . Panie profesorze. czy odiywlamy się coraz rac,Jo­
nalnieJ, ~y Wprost przeciwnie, jemy 1był wiele I Ilio 
to, co Jest dla naa naJpo:iyteczniejsze? 

- Człowliek jest niewątpliwie stworzeniem mlęsoter­
nym, kiedyś mięso .stanowiło podstawę jego wyt,ywie­
nia. Dzięki polowaniu. a więc walce, rozwijał 1i11 m6ze 
naszego praprzodka... Gdybyśmy żuli trawę, rozwój na• 
szego mózgu przebiegałby niewątpliwie inaczej. 

Ale odżywianie się prawie wyłącznie mięsem było 
możliwe przed dziesiątkami tysięcy lat. Gdybyśmy dzi­
siaj chcieli jeść tyle mięsa, to po kilku tygodniach nie 
byłoby na ziemi ani jednego zwierzęcia . Trzeba wlec 
wprowadzać do naszego jadlospisn coraz to inne środki 
spożywcze. Dla uzyskania 4 kalori.! można zjeść albo 
jeden gram blalka, albo 1 gram węglowodanów. Niie 
sposób jednak odżywiać się ani samym białkiem, ani 
samym cukrem. Racjonalnie się odżywiając, powinnjśmy 
50-60 proc. kalorii uzyskiwać z węglowodanów. Wda­
domo również, że nasz organizm powinien otrzymywa~ 
1 gram białka w przeliczeniu na 1 kilogram wagi ciała, 
a le z tego tylko jedną czwartą powinno stanowić białko 
pochodzenia zwierzęcego w przypadku ludzi dorosłych, 
a połowę w przypadku dzieci... 

- A Wiięo Jak powinniśmy się odżywiać racjonalnie! 
- Nasza dieta powinna zaw.ierać 50-60 proc. węglo-

wodanów, 10 proc. tłuszczów, 25 proc. białka, reszta to 
związki pektynowe, enzymy, witaminy i sole nieorganlcz.. 
ne. Jestem także zwolenniki-em spożywania droźdży, 
które zawieraja 50 proc. bialka, choć nie jest to białko 
na ileps:ej jakbści . 

Jemy też za mało biaL1<a pochodzenia roślinnego, na 
przykład takiego, które jest w mące, grochu czy fa.soli. 
Bardzo lubimy też białe pieczywo z mąki, z której sta­
rannie usunięto wartościO'\ve składnik.[ znajdujące się w 
otrębach, m. i;n. białko. „Gorsze" gatunki mąki podaje 
się natomiast zwierzętom. ' 

- Odżywiamy się więc ooru lepiej, esy ooru goneJf 
- Nie powinniśmy przekracza~ 3 tys. kalorii dziennie,. 

ale dla człowieka nie pracującego fizycznie dawka 2 tys.. 
kalorii zunełnie wystarczy. Stwierdzono ponad wszelką 
wątoliwość, t..e większość p!erwlastków znajdujących si~ 
w tablicy Mendelejewa jest niezbędna człowiekowi. Za­
biegal:śmy więc I zabiegamy w naszym zespole o to, 
aby cukier używany do przetwórstwa snożywczego do­
i:•al'.'c-zany był nie tylko w postaci krystalicznej, ale I w 
nłyn:e, zwłaszcza do wyrobów cukierniczych. Za.wJera 
on boWllem składniki pożyteczne dla organizmu, usuwa­
nr> w procesie rafinacji. 

* NASZE RADY * 
Wymagania lodówki 

Powiadamy również, że kawa zbożowa jest „zdrowsza" 
od nautralnej, a obydwie dla organizmu !li\ szkodliwe 
na skutek tego, że zawler1tją r>rodukty powstające r><>d­
czas tzw. palenia ziarna. Nie kofeina jest bowiem szko­
dliwa, ale właśnJe te produkty. Podobnie kwas n~koty­
nowy, to przecież jedna z witamin. szkodliwe są nato­
miast smoły powstające przy paleniu. W·iadomo, że są 

one rakotw&rcze. 

- Ukbc1a sle to wszystko w pewien „katechizm che­
mii s'loeyw<"Zej" •.• 

- Zasady te moina ują~ w czterech punktach. Po 
nlerwsze - pożywienie nie może zawierać związków 
trujących: po drugie - tywność f>OW!nna zaw·fera~ wszy­
stkie pełnowartościowe składniki niezbędne dla organiz­
mu: po trzecie - pożywienie musi bv~ smaczne, I wre­
szcie ni-e powinno wymagać przygotowań do spożycia 
dłuższych niż kilkadziesiąt minut na dobę. 

Jak postępować z lodówką, 
by służyła nam bez zakłóceń 
przez długie lata? 

Nie należy lodówki przełado­
wywać prowiantami, powietrze 
między produktami musi swo­
bodnie · krążyć. 

Nie wskazane jest wkładanie 
do ehłodziarki potraw jeszcze 
ciepłych, nie można też prze­
chowywać w lodówce potraw 
nawet zimnych, ale znajdują­
cych się w odkrytych garnkach 
lub rondelkach. · 

Przynajmniej dwa razy w 
miesiącu trzeba lodówkę wy­
łączyć z sieci, opróżnić i tak 

Wypoczynek 
po pracy 

Na ogół wszyscy, może tylko 
z wyjątkiem ludzi całkiem 
młodych, wracamy. zmęczeni po 
pracy do domu. Jak zorganizo­
wać sobie wypoczynek?· 

Dla osób, należących do gru­
py pracowników umysłowych, 
zwłaszcza dla tych, którzy zaj­
mują odpowiedzialne stanowi­
ska (te konferencje, narady, e­
mocjona!ne napięcia .•. ) najbar­
dziej wskazany jest odpoczynek 
czynny. Więc spacer, jakieś 
majsterkowanie w mieszkaniu, 
w lecie zajęcia na działce, w 
ogródku, trochę gimnastyki. 

Inaczej pracownicy fi-
zyczni, którzy w fabryce czy 
na budowie mają sporo ruchu, 
połączonego z wysiłkiem mięś­
ni. Po powrocie do domu do­
brze by zrobił wypoczynek 
bierny; trochę bezczynnego le­
żenia na tapczanie, nawet re­
laks w formie krótkiej drzem­
ki. 

Wełniane ponczo w tywych, 
czystych kolorach, spódnice-o­
grodniczki z teksasu łub sztruk­
su, zabawne kombinezony - to 
ulubiony strój na zimę mło­
dycb duńskich dziewcząt. 

CAF 

długo pozostawić otwartą aż 
się całkowicie odmrozi. Potem 
lodówkę myjemy ciepłą my­
dlaną wodą z dodatkiem sody 
(1 łyżka na litr wody) i płu­
czemy czystą ciepłą wodą. 

Wnętrze lodówki dokładnie wy­
cieramy, puszczamy w ruch, 
gdy jest już całkowicie sucha. 

Gdybyśmy podczas mycia lo­
dówki stwierdzili, że z jej 
wnętrza wydostaje się niemiły 
zapach (po śledziach, nieświe­
żym mięsie itp.) i gdyby na­
wet długie wietrzenie nie da­
wało pozytywnego rezultatu, 
spróbujmy do nieczynnej, ale 
już zamkniętej lodówki włożyć 
na kilka godzin 5 dkg świeżo 
palonej ziarnistej kawy. 

Drzwi lodówki, gdy jest o­
na •• na chodzie" powinny być 
zawsze szczelnie zamknięte. 
Gumę, uszczelniającą drzwi, 
dobrze jest po umyciu i wysu­
szeniu posypywać talkiem. 

Te bokserskie rekwizyty podkreślić mają zalety skórki, z któ­
rej uszyto modną torebkę. Jest ona ponoć tak delikatna, jak 

skórka bokserskich rękawic. 

NA CAŁY 
Wszystkich dobrych rzeczy jest 12. Dlaczego nie 

trzy? Bo rok ma 12 miesięcy, a każdy miesiąc 
może przynieść nam wiele dobrego - twierdzą 

Chińczycy w swym horoskopie dotyczącym losu 
i charakteru ludzkiego. Horoskop ten liczy sobie 
5 tysięcy lat. 

W dwóch kolejnych numerach poniedziałkowych 
podaliśmy charakterystyki 8 zwierząt tego horos­
kopu. Dziś zamieszczamy cztery ostatnie. 

Tvurvs 

z tego ttooN'llwo częuo ufO!r'"T11q­
wam1 sa rewolucjoniści. Tekże szefo­
wie, ale łeż ga.ngsterzu. TU'11'11• nie 

za.wsze zasłu11U1e na za.ufa.nie, gd.ut 
potrafi bu<! croel! bezwzqlęclny. 
Tygry~ jest wielkim zawadiaką. 

Tryska pomysłami, lubi niebezpie­
czedstwa I podaiety. Lubi być tam, 
gdzie nieustannie coś się zmienia, 
d:deje. .Jako przywódca l rewolucjo­
nista, potrafi Innych porwać. Po­
dziw ten traci Jednak równie szybko 
Jak zyskuje, Jego slabościa jest nie­
zdolność do zawierania kompromi­
sów I doprowadzenia ueczy do ich 
finiszu. Wszystko co wymaga wy­
slłku, pr7estaJe go szybko intereso­
wać. Nigdy nie zada soliie wiele 
trmlu. by zdobyć majątek, a kiedy 
do niego <fojdzle, szybko go roz­
trwoni, W miłości Jest Tygrys na­
mietny. ale kapryśny. t•rzy tym po­
trafi byt dość bezwzględny. Tygrys-

ROK 
kobieta chętnie była.by zacną gospo­
dynią, lecz Jej skłonności do flirtów 
narażają Ja na ciągłe ry:sylto, Ty­
pow~ m Tygrysem była Marilyn 
Monroe. 

Nowy rok będzie dla Tygrysa ro­
kiem mUosnych przygód. 'l'o narazi 
go na liczne niebezpleczeJ\stwa. Je­
go wewnętrzny niepokój Jest w tym 
roku wli:kszy nl:I: zwykle. n.ruga po­
lowa roku przyniesie natomiast in-
ne znaczne sukcesy. · 

Za i ac 

/ Za14c 1est najszeze~liw m zwla• 
nzęciem w chińskiej filo':Ji/bł. żadne 
go t11Atego zwierzęcia natura nie 
obdarzyla taka lagoctnoocią, której to­
warz11 sz11 s1>rut. wdzięk t wiele ta.ktu. 

Po chińsku Zając zwie się Mao. 
Tak nazywał ~ę wleJki przvwódca 
tego kraju. Ą. to dlatego, te w 
Chinach za spryciarza nie uchodzi 
lis, ale właśnie szczwanym Jest ma­
ły zajączek. Jest on 1am uwatany 
za mles~anlnę lisa Chytrusa I my­
szki Miki. Potrafi on wyjść obron­
n11 ręką • ka:tdeJ sytuacji, potrafi 

ł DZIENNIK POPULARNY nr il (8626) 

- Czy Jriedy§ będziemy wfęc wprowa.cfn.Ji do erg-anis­
mu niezbędne sklacfnikl odływcze w postaol pigułek? 

- To nam n\e grozi. Obj(l,tośc\owe minimum, ia.lde 
człowiek musi spożyć, wYnOll\ 700 g. Nie ma kalorit w 
pigułkach. A poza tym nasz organizm składa si~ prawie 
w 67 procentach z wody. Takie mózg. Wszystkie l)rO­

cesy przemiany materi.! muszą też przebiegał: w roztwo­
rze wodnym. 

Ale jesteśmy na dobrej drodze, by produkować żyw­
ność w wyniku procesów chemicznych. Jest to sprawa 
znalezienia klucza do rozwiązania syntezy cheniicznej 
wszystkich związków niezbędnych do życia. Przecież 
w itaminę C i wiele innych związków wytwan:a się ju:x 
drogą syntezy chemicznej. 

P~za tym musimy dążyć do optymalizowania spożycia 
mięsa. Wiemy np„ że najlepsza dawka mięsa dla doro­
słego człowieka wYnosi 3o-40 kilogramów rocznie. Ale 
nie zawsze nas się słucha. Ludzie Iubią „kopać własne 
groby widelcnmi". 

stawić czoła katdemu przeclwnlko· 
wt. Przy tym odznacza się pogod­
ną naturą. Z powodu tych właśnie 
cech Zając ceniony jest Jako naJ­
szczęśli wsze zwierzę chińskiego ho­
roskopu. Potrafi w ka:tdej sytuacji 
znaleźć Jej jasne strony i nie bie­
rze za złe 11:dy przed samym celem 
spotyka go pora:tka. Wtedy gorzko 
za1>łacze, lecz szybko potrafi o łzach 
zapomnieć, Zająca ceni się za jego 
zdolności dyplomatyczne. Jednocze­
śnie duża Jest jego nieobliczalność. 
Potrafi n\ stąd, ni zowąd wymie­
rzyć dotkli\\y cios (m. in. typowym 
Zające111 jest Franz Josef Strauss). 
W miłokl Zając jest nieco zaęublo­
ny, llle wierny. Chętnie otoc'tony 
Jest du:l:ą rodziną. Zając-kobieta jest 
wnystklm poza pedantem, lecz przy 
tym nie zaniedbuje swej rodziny. 

Rok 1917 przyniesie Zającowi ał 
zbyt wiele wydarzeń. Będzie się on 
czuł nieco zagoniony I przeciążony. 
Lecz akurat ten niepokój wniesie 
do Jego :!:} cła zdecydowaną :rmlanę 
na lepsze. 

Waż 

Jego molno.łct do 1>rzeczul! 111 tale 
wielkie, że qra,niczq z jasnowidz• 
twem. Z tn1111ch cech chMakter11zu­
je oo mądroś<!, dobra wole, !>OCZU· 
cle humoru, a u looblet - uroda. 
Nf.c dziwnego, te Azjo.Cl w113-0>k.o so­
bf.e cenł4 we.ta. 

"Piękny I uwodzicielski Jak wat" 
- to w Azji szc:aególny komple­
ment. Wiele urodziwych kobiet l 
mądrych mętczyzn, rodzi się pod 
tym -.naklem. Wął Jest dla ChlJ\• 
czyków ucieleśnieniem elastyczności 
I mądroscl. Znak ten chroni przed 
szkodami I eborobaml. W11t potrafi 
się dostosować do każdej sytuacji, 
ale miewa przy tym często humo­
ry . Musi się znaletć w prnwdzłweJ 
pulapee, by · pokazać swa właściwą 
naturę. Mimo je uważany Jest n 
zarozumiałego l wyniosłego, r.hętnle 
~zuka się u niego rady. Wął .test 
zdecydowany. Nie znosi poratek f 
szybko podP.jtńuje decyzje. J11cq11ell­
ne Onassls jest typowym Wętem. 

p. J', 

w mlłołcl Wął Jest zazdrosny I tąd 
ny posiadania. Nigdy nie p0zwoll się 
:11\pnąc w łańcuch. Wąt-koblela 
chętnit: szuka schronienia w swym 
domu, ale od czasu do czasu lubi 
pclgnć z ogniem. 

Obecny rok jest rokiem Węta. W 
tym okresie, w tyciu nie zdany 
się nic połowicznego. Temperament 
I energia mogą zaprowadzić Węta 
daleko. ale jednocześnie szczęście i 
b61 często \pwarsyszyć· będą ~oble 
wr:.jemnle. 

Smok 

Jest urod.zonvm Z'IDUci~q. Ha. 
usługach zarówno ztego :iak ł dobre-
110. Kłpł w nim mrowie 1 rila Wi­
talna.. Drzemie w nim P<>teaa.. 

Arty,cl i wielkie gwiazdy estrady, 
czę~to są obdarzeni naturą smoka. 
Są to ludzie, którzy potrzebują wo­
kół siebie wiele blasku i uznania. 
Jest zwlerz~lem z bRjkl. Totei w 
Jego tyciu musi być .vlele szumów 
I błysków - jak w rajr.rwerku. Je­
dnO<'ZPśnle . w~-zystko jest trochę ma­
ło reallstyezne. Smok .ten char:ik­
terem. który nie potrzebo.le oparcia 
"' u•nych. Jest bowieDl sam wy­
starczająco silny, by znieść samot­
ność. I.ubi sytuacje klarowne, jak 
pr:seuoczysta woda. Złośllw~ł., pod­
stęp, obmowa, uprzejma dyplomacja, 
bud7'1 w nim odrazę. Przyczyna: bez 
tego takie potrafi sobie zawsze po­
radzić. Marlena Dietrich Jest typo­
wym Smokiem. W miłości Smok 
potrafi Jednak mleć wiele proble­
mów. Szybko się zapala. ale niad­
ko p<>tratl przełyć prawdzlw11 ml­
łołć Smoki-kobiety lubh1 być nwi•l­
blane, ale same pozosta.ta chłodne. 
Nie jest łatwo zdobyf: Ich wsajem­
nołcl. Ostrot.nle! Chętnie prowadsą 
"' odną gre uczuciami. 

W nowym roku Smok se swol11 
skłonnokla do przygód będzie się 
czuł doskonale. Jednocześnie grozić 
mu będzie wiele nlebezpl~zeństw, 
związanych 11 tendencją do przen­
dy • .Jeśli nawet zabraknie wielkich 
sukcesów. bilans roku będzfe Jednak 
pozytywny. . 

Opracowała: li. KAAI 
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Podczas niedzielnego VI Zjazdu Wojewódzkiego PTT-K w Ło­
dzi, który wytyczył zadania towarzystwa w rozwoju turysty­
ki i kraJ01nawstwa wśród mieszkańców naszego województwa 
- wyróznh~Jitcym się członkom wręczono odznaki. 

Złotł& Odznakę GKKFiT „Zasłu- mall: Barbara Wacek I Hllariusz 
łon:ir Działacz Turystyki" otrzy. Illłniez, srebrną _ Krystyna Grze. 

Medale i dyplomy honorowe 

Najlepsi w pracy za ~5 i. 30 lat. pracy 
e 8 tra dz ie w dz1enmkarsłw1e PRL 

Koncert dla realizatorów 
czynu kongresowego 

Laureaci konkursu 
SDP i PKO 

Rozstrzygnięty został dorocz­
ny konkurs, organizowany 
przez Łódzki Oddział Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich 

·i Narodowy Bank Polski na 
najlepsze publikacje dzienni­
karskie, popularyzujące racjo­
nalne gospodaruwanie ~-asnymi 
funduszami przez społeczeń-
stwo i ideę oszczędzania 
w PKO. 

I aagrodę przyznano red. 
Andnejowi Maliszowi za publi­
kację w „Głosie Robotniczym", 
dwie drugie: red. Wacławie 
Kasprsak z ,,Dziennika Popu­
larnego" i red. Eugeniuszowi 
Lechowi z „Expressu Ilustro­
wanego", a trzecią nagrodę -
red. Anieli Kulpińskiej z „Dzien­
nika Popularnego". Wyróżnie­
nie otrzymał red. .Januss Gło­
wacki z „Głosu Robotniczego". 

lewska. Złote Odznaki PTT-K: Wa-
cław Freytag, Eugeniusz Gaszew­
skl, .Jacek -Kuczkowi;kl, Romana 
Przegalińska, Józef Strumiński, 

Zenona Topolska, Edward Tranda 
oraz Kolo PTT-K nr 28 przy ZPB 
Im. F. Dzierżyńskiego. Złote 
Odznaki „Zasłużony w pracy 
PTT-K wśród młodzieży": l\lie-
czysław Bugno, Adam Chyzewskl, 
Zdzisław Hibszer, Stanisław No­
wicki, Eugeniusz Owsik. Odznaki 
,,25 lat w PTT·K" - Waldemar 
Doniec, Wacław Freytag, Antoni 
Koncman, Władysław Manduk, 
Stanisław Nowicki, Eugeniusz 
Owsik. 

Medal PTT-K „Za pomoc 
współpracę" przyznano Zarządowi 
Łódzkiemu Socjalistycznego Zwią­

zku Studentów Polskich i Łódzkiej 
Radzie Związków Zawodowych. 
Dyplom PTT-K „Za pomoc i współ­
pracę" Wydziałowi Kultury Fi­
zycznej i Turystyki U~ędu Miasta 

Łodzi, VIII LO Im. A. Asnyka. 

• I 
-... ~ --= = --~ == e;; 

na 
· Scena Teatru Wielkiego nalef.ala wczoraj do najlepszych ze­
społów amatorskich, działajitcych pod patronatem Łódzkiej Ra­
dy Związków Zawodowych. Wyróżniający się uczestnicy Prze­
glądu Aktywności Kulturalnej Ludzi Pracy, trwającego pod 
hasłem: „Człowiek - Praca - Twórczośó", dedykowali swój 
występ realizatorom czynu kongresowego, przodownikom pra­
cy, WPisanym do Księgi Honorowej miasta Łodzi, działaczom 
społecznego ruchu kulturalnego. · 

K?ncert, w którym uczestnic~yły zarówno zespoły Jut znane, Jak 
l niedawno powstałe, poprzedziła uroczystość wręczenia dyplomów, 
przyznanych przez Centralną Radę Związków Zawodowych załogom, 
które wyróżniły się w realiucji czynu kongre;:>wego. Otrzymały ie: 
ŁZPB im. Obrońców Pokoju, ZPJ „Ortal", ZPO ,,Palla" w Pabia­
nicach, Spółdzielnia Pracy im. .J. Kraslcklero, Wydalał Jedwabiu 
Szklanego ZWCh. „Chemitex-Anllana", ZOZ Łódź-Górna, Wojewódzka 
Spółdzielnia „Społem" - Oddział Produkcji Piekarskiej w Łodzi 
I ł.ZWM „Wizamet", l..ZK „Prexer", Lokomotywownia I kL Łódź-Ole· 
chów. Ponadto Łódzka Rada Związków Zawodowych przyznała dy­
plomy 150 pracownikom z zakładów naszego województwa, którzy 
poszczycić się mog4 szczególnymi osiągnięciami w real!zacji kongre­
sowego czynu. 

Efekty materialne wysiłku ponad 268 tystęcy pracownilt6w • 3111 
nkładów, które podjęły kongresąwy czyn, to produkcja. za prawie 
206 mln zł. Wymienić tu trzeba takte wiele usprawnień (sprzyjają­
cych m. In. poprawie warunków pracy), które są dziełem rzeszy ra­
cjonalizatorów, aktywnie uczestniczących w realizacji czynu. 

Wczorajsza uroczystość była okazją do podsumowania ogromnego, 
zbiorowego WYSiłku, a także do spotkania się przedstawicieli załól 
pracujących w przedslEibiorstwach naszego województwa. 

Imprezy z okazji Święta Kobiet 
Z dużym atilauzem spotkał się koncert, w którym uczestniczyły! 

Kapela famlliJna i ,.Włókniarskie słowiki„ s Zakładowego Domu Kul­
tury „Lodex", chór z ZDK "Pamotex" w Pabianicach, chór włóknia­
rek z ŁZPB Im. Obrońców Pokoju, orkiestra dęta, representuJ!łł'a 
ten zakład i Wojewódzki Urzitd Pocztowy, setka akordeonistów z ZDK 
„Harnama", reprezentacyjny zespół tańca Zwlitzków Zawodowych 
Pracowników Przemysłu Włókiennlozego, Odzleżowero i Skórzaneiro, 
popularny zespół „Harnam~" oraz zespoły: Pleśni i Tańca „Poltex„, 
dzlałaJ!łey przy ZPB im. I. Marchlewskiego I ,,Anilana" z ZWCh. „Che­
mltex-Anilana". Ponadto wystąpiły muzyczne i wokalne grupy dzie­
cięce. 

ll'egor~ne o!>t'hody ~wlęt.a Kobiet będlł, jak zwykle okazj" do 
wyraterua naleznych slow uananla, uacunku I podziękowania na­
aym paniom. 

W przeddzle6 łwlęta - 1 mar­
ca, w Ursędaie Miasta - nastąpi 
spotkanie działaczek i przodownic 
pracy z przedstawicielami władz 
Łodzi. 8 marca w Teatrze Wielkim 
odbędzie się wojewódska akade­
mia, w której wezmą udział przed­
stawicielki wszystkich środowisk 
kobiecych. Terot dnia w godzinach 
rannych w sali Ursędu Miasta 
n&llłllPi dekoracja 1asłutonyeh ko­
bleł odznaczeniami państwowymi 
i Honorową Odznaką m. Łodzi. 

Na dzień 28 lutego wyznaczono 
termin spotkania w Presycllum 
Rady Kobiet FJN. Omówione zo­
staną aktualne problemy interesu­
jące środowiska kobiece. Od tego 
dnia do 10 marca JJorpnlzowanych 
~ąljf.nle wiele _imprez, wieezornłc 

Ostatki 
w Klubie Dziennikarza 
Klub Dziennikarza Informuje, t! 

tradycyjne ostatki „ U dziennikarzy" 
odbędą się 22 lutego. 

W programie m. ln. występy arty­
styczne, atrakcje, konkursy oraz 
degustacja wyrobów rybnych l mlecz 
nych przygotowana przez Zakłady 
Mleczarskie 1 Centralę Rybną w 
Łodzi. 

Zapraszamy posiadaczy kart klu­
bowych. 

Szaike wlamvwaczv 
Dieto wraz z łupem 

Gdy w piątek o godz. u.oo je.len 
z mieszkańców Helenówka wrócił 
do domu, zastał w mieszkaniu wy­
rdne ślady włamania ! nieopisany 
bałagan. Natychmiast zadzwonił do 
Pogotowia Mlllcyjnego. Nie mógł 
wiedzieć, *e w tym czasie funkcjo­
nariusze MO wletli jut do aresztu 
sprawców włamania wraz z całym 
łupem. szajka przestępców graso­
wała na terenie Helenówka od kli­
ku dni I właśnie, w wyniku czyn­
ności operacyjnych, ujęta została 
natychmiast po dokonaniu kolejnego 
włamania do jednorodzinnego dom­
ku przy ul. Cyprysowej. W sobotę 
w KD MO-Bałuty poszkodowany 
wła~clciel mteszkanla odebrał wszy­
stkie przedmioty, które funkcjona­
riusze MO zdołali odzyskać iatrzy­
mując sprawców włamania. Trzej 
przestępcy zostali aresztowani. Po-
stąpowanie w toku. (kt) 

Pieskie życie 

Mnożą się s1111na111 koclłajqcych 
20wierzęta Czytetmków o wypad­
kach nl.eLUd.zkteoo obch0dzeni4 
11te z 1>SM11l Jedrm z fl4Szt1ch roz­
mówców 1'omó111 l)t)rzuconemu w 
windzie pteakowt, oddając 110 w 
ręce chcących 1'80 1>rz11faelól, in­
ny _.i.c zll>O!Plekowat sle bezaomn11m 
pUC111?llGiem. Dobrze to 8wladczu o 
lUdZJ.a;ch ł dobrze, że uz.utch 
wśród !IM ies.i zderudow<Ml4 
U>łększo§ll. Niestety, wteie jeszcze 
o&ób nie zdaje sobie sprawu z 
odm>wtoozlalnoścl zw!Qzanej z 
opieka nad czworonożnym przu· 
jaclelem t ezęs6o 1>0 mudzentu 
słe „zabaw/Cą" 1>ozosta<wła zwłe­
rze tolMnemu kloSOWI. Nie 1>0 mz 
pierwszy, :zctecydowante patępla· 
mu teao l"OdZl<l1U 1>oate?OWanie -

I apołkaii okolłcznoAclowych w za­
kładach pracy. organizacjach spo­
łeoznych I samorządach mieszkań­
ców - związanych s obchodami 
8-marcoweco iwięła. 

Zainteresowanie wzbudziła także otwarta w sali wystawowej Teatru 
Wielkiego ekspozycja prac plastyków amatorów. Słowem, wozoraJszy 
wieczór miał uroczysty charakter. zarówno dla tych, którzy nl•ll 
miejsca na widowni, jak i dla artystów-amatorów. 

(k) Cra') 

Fundusz alimentacyjny 
potrzebny· pomocny • 

l 
Kiedy od wandy (l. - mieszkanki małeJ młejacowołcl pod Alek· 

aandrowem przed dwoma laty odszedł mąt, została sama z troj­
giem maleńkich dzieci. Obarczona potomstwem kobieta - w do­
datku nie mająca zawodu - znalazla się w bardzo cię:tkich wa­
runkach materialnych. Uzyskany w ub. roku wyrok zasądzający 
alimenty w wysokości 1.500 zł miesięcznie, nie zmienił Jej połoze­
nia, gdyt niesolidny ojciec - był nieuchwytny. Kiedy zaległości 
osiągnęły Jut 9 tys. zł, Wanda c. trafiła do sekcji alimentacyjnej 
PKPS w Łodzi. Po 1kompletowaniu wszystkich dokument6w spra· 
wa poprzez komornika trafiła do ZUS, decyzją którego . Wan­
dzie c. od stycznia br. przyznano z Funduszu Alimentacyjnego 
t.50o zł miesięcznie. Nie trlleba chyba podkreślał\ Jak pomogło to 
samotnej kobiecie. 

W ciągu ubleg1ego roku do lOdz­
kiego ZUS Jako dysponenta Fundu­
szu Alimentacyjnego wpłynęło z te­
renu naszego województwa '716 wnio­
sków o pomoc finansową. W przy­
tłaczającej większości w Imieniu 
swych nieletnich dzieci występowa­
ły matki, którym mimo prawomoc­
nych wyroków sądowych nie udało 
się wyegzekwowatl od mężów fun­
duszów na 'Utrzymanie rodziny. BO 
proc. tych wniosków załatwiono 
pozytywnie, przyznając stałe comie­
sięczne świadczenia. Część wniosków 
- 145 - rozpatrzona została odmow­
nie, gdyt były one bezpodstawne. 
Dział.anie Funduszu Alimentacyjne­

go w 245 przypadkach okazało się 
korzystne Jako te zadłużenia zosta­
ły zrefundowane. Były także przy­
padki rezygnacji z przyznanych 
świadczeń, ponlewat zainteresowane 
zaczęły otrzymywać zasądzone ali­
menty od ojców. Podyktowane to 
było prostym wyliczeniem - przy 
bezpośrednim uiszczaniu alimentów 
unika się. s-procentowych opłat, któ­
re przecież w ub. roku w sumie 
wyniosły niebagatelną kwotę 600 
tys. zł. W blisko 140 przypad­
kach ZUS przekazał sam sprawy do 
sądu (najczęściej o podwyższenie 
wysokości alimeptóW), a 70 proc. 
tych spraw zostało jut załatwionych 
pozytywnie. 

O wadze i roll Funduszu Alimen­
tacyjnego świadczył\ mote og6lna 
suma wypłaconych w ub. roku przez 
ZUS §wiadczeń - 11,5 mln zł. Na 
koniec roku na liście uprawnionych 
do korzystania z funduszu znalazło 
się 2.400 nazwisk, a konta dłużni­
ków objąły 1.800 osób. Niestety, za-

Q\Pelujqc o to, co stę iaanie na­
zywa ludzkim poste!)OU>a.niem. 

I Jeszcze ;edmo w „ pst,c/l, spra­
wach". Autioorowt ogroszenia w 
,.DP" sprzed mtestąca, zamiteszka­
lemu przu ul. Ryd.f.a 7 m. 50 t 
p0oszukującemu malego cza-rn.ego 
pleslca &Pleszumu donieść. że je­
den z na.szuch Czytelników w 
PlotrlooWle (ul· Tloardoslawlcka 
39) zaopiekował sle wla§ni e ta.­
lolm 1'rz11bląka.nym l)rzea dwoma, 
trzema mlestącamt psem. warto 
sprarwd.Zlć, czy ro wiatnie ta „wu 
ba". 

Na Fl<!~a stras2 

„Orogt Reflektork.u/ Mieszka-my 
p1·z11 u!. Flatta (nied.alelro Ronda 
Tłtowa). Nasza u.lica wygląda ;ak 
po Ttatak.llimte. W osta-tmich mte­
s tącach blok.i nr 36, 37 I 38 bul li 
odwadnlaone. Miejskie Przedstebl« 
stwo Instalacytn.e zn.is.zezuto 1'rZ1J 
ok.aa; ! WS'ZUstko oo sie dało ml· 
szczyć: k.rawężn.iJd, ch0din.L1oi, 
trown.llGI I n iemal wszustkte 
krzewy. Resztę zrobili 11ostadacze 
prywatn11ch samochodów, 1ctórz11 
Pod ~nomi tnnueh remontu.fa ł 
mu.fa 81DOeJ 1'0.findu. NlechluJnu 

dłużenie w ZUS na koniec ub. roku 
wyniosło około H mln zł, gdyż ko­
mornikom udało się wyegzekwować 
od dłużników tylko 4,8 mln zł. 
Współpraca ~us z komornikami 

układa się - o czym Swladczą ściąg­
nięte sumy - coraz lepiej. Wyróż­
niają się tu kobiety: Jolanta Szew• 
czyk z VIII Rejonu I Krystyna 
Brancewicz z IV Rejonu. Równie 
pozytywnie ocenia sią współpracę 
ZUS z prokuratorem I sądami jak 
również PKPS. o tym, ze problem 
jest doceniany przez 'nasze władze 
świadczy fakt, f:e w czerwcu ub. ro­
ku Zesp6ł Poselski na czele 1- pos. 
B. Koperskim zalecił komornikom 
sporządzenie wykazu opornych dłut· 

W kilku 
8 Spotkanie poświęcone 59 roczni· 

cy powstania Armil Radzieckiej or­
ganizowane przez Zł.. TPP-R i za­
rząd Okręgu ZBoWiD w Lodzi 
dziś o godz. 17 w U>dzklm Domu 
Przyjaźni (ul. Narutowicza 48). W 
programie wieczór poetycko-muzycz­
ny pt. ,Po prostu Ojczyzna" w 
wykonaniu aktorów scen łódzkich. 

• Klub Nauczyciela zaprasza na 
kolejny wieczór z cyklu „Teatro­
skop" - „Teatr Wielki w t.odzl". W 
spotkaniu udział wezmą: Delfina 
Ambroziak, 1erzy J'adczak, Rajmund 
Ambroziak oraz k1erownlk literac­
ki teatru Stanisław Dyzbardls. 
Spotkanie odbędzie się dziś o godz. 
18.00 w sali kominkowej Klubu (ul 
Piotrkowska 137 /139). 

• . „Europejskie stosunki gospo-

wygltid mają ta.kte te.renu przed 
stMymt domami. Nie wiemy czy 
przedsfeblorstwo. które zdewa8't-O· 
wtao terenu przect na.szumi blo­
kami, aoprowadzl Je dlo porząd· 
ku. Wsp6!num wusltlctem będzie­
my próbowali l)rzuwrócltl !Gd. 
Apelujemv o to taJl:że d•<> wlaAct­
clel! i mieszkańców staruch cto­
m6w. Na 1'azle Jednak na Fr.att;a 
strasznu nleoc>rzqdek". 

Co na to MP!? 

Młettzka.ńCJI blok.ów 

Kto znalazł bransoletkę t 

Z7 stucznta br. w sklepie mięs­
nym u zbieou ul. Kopchiskteao z 
ul. Narutowtcz;i nasza Czutelnicz· 
ka :rostawtta l)amtątkową. rod.zin· 
nq bransoletę, letórą ;eana z 
klientek. za.brata. Zwrot ·za wuna· 
grodzeniem pod adresem: Joinusz 
Kubl.Jc pl. KJOlmunu Paryskiej 4. 

W NASZYM REFLEKTORZE 
„Dziennik Popularny" PlotrkOW· 
łka 91 90·103 t.6dt. tel. 137·C7 -

I 3łl · 11 w, 1od11tnacb l-12 
Płocie do nu, a w pllnycb 

aprawacb tełefonuJcl~ 

nlk6w I przekazani• Ich. se.Polom 
d/s zatrudniefl przy urzędach dziel• 
nicowych i MO. 

Od początku tego roku weszły w 
tycie korzystniejsze przepisy doty­
czące określania sytuacji material­
nej rodzin ubiegających lllę o ali­
menty (do 1.400 zł dochodu -na jedną 
osobę wilcza lllę wyłącznie zarobki 
o charakterze stałym). Ponadto pra­
wo do korzystanła z Funduszu Ali­
mentacyjnego zainteresowani w:y­
skują od daty złożenia wniosku u 
komornika, a nle jak przedtem wpły 
wu sprawy do ZUS. Chodzi jednak 
o to, aby te pr'Zeplsy dotarły do 
wseystldch zainteresowanych. Wielka 
rola uświadamiająca przypada prze­
de wszystkim organizacjom działają­
cym w miejscu zamieszkania, a więc 
kolom Llgl Kobiet, TPD, opiekunom 
społecznym. Ważne jest i to, aby 
służba socjalna I rady zakładowe 
zapoznały się dobrze z nowymi prze­
pisami, gdyż tle obliczone dochody 
mogą opóźniać przyznawanie świad-
czeń. _ 

Jak z powyższego wynika Idea 
fun!fuszu znalazła pełne p0twterdze­
nle w nraktyce. 

W. KASPRZAK 

zdaniach 
darcae i perspektywy rozwoju w 
świetle uchwał KBWE w Helsłn· 
kach" - odczyt doc. dr hab. ZdZi• 
sław& Nowaka z Instytutu zachod­
niego w Poznaniu - dziś o godz. 18 
w sali Archiwum (pl. Wolności 1. 
1 piętro). Wstęp wolny. 

• „Moda na film retro" - ko­
lejna prelekcja z cyklu „Kadr", któ­
rą wygłosi mgr z. Machwltz - 4zlś 
o godz. 18.30 w SDK „Lutnia" (ul. 
Piotrkowska 243). Po prelekcji -
film fabularny prod. USA pt. „Wiel­
ki Gatsby". Wstęp wolny. 

• „Potegnanle karnawału w sra­
nie senior6w" - dziś o godz. 17 w 
Dzielnicowym nomu Kutiury-Baluty 
(ul. Limanowskiego 166). W progra­
mie: wystf:p kapeli „Bałuciarze", za. 
ba wa taneczna, gry i konkursy. 

• W związku z oclbywaJąć:ym tlę 
w tym roku n Triennale sztuki 
Nieprofesjonalnej - Łódzki Dom 
Kultury organizuje w lutym br. 
międzyWoJewódzkl przegląd amator· 
skiej tw6rczości plastycznej. Plasty­
cy-amatorzy proszeni są o składa­
nie prac z zakresu malarstwa, ry­
sunku, grafiki I rzeźby w dniach 
21, 22 I 23 lutego w godz. 10-19, w 
Z.OK (ul. Traugutta 18, pokó' 309). 
Szczegółowych lntormacjl udziela 
Dział Doskonalenia Pracy Kultural­
no-Wychowawczej (tel. 394-83) cio­
dzlenn!e w godz. 8.30-12.30. 

• Towarzystwo Przyjaci6ł Sztuk 
Pięknych i Klub MPiK (ul. Naru­
towtcza 8(10) zapraszają na otwarcie 
wystawy fotogram Mariana SChmld· 
ta -' dzlś o godz. 18 w lokalu Klu­
bu MPiK. 

• „Harcerska 11utba zdrowia w 
Łodzi w 1939 r" - odczyt dr ;r. Ka­
sznlek1ego na posiedzeniu nauko­
wym, oragnlzowanym przez łódzld 
oddział Polskiego Towarzystwa Hi­
storii Medycyny, I kierownictwo 
Srodowiska „szarych Szeregów" w 
t.odzl - dziś o godz. 18 w Komen­
dzie Chorągwi ZHP (ul. Gdańska 
165). 

• „Nan dom, nasza rodzina" 
impreza z tego cyklu dziś o gOdi. 
17 w DOK-Polesie (al. 1 Maja 87). 
W programie pokaz tywlentowy z 
degustacją dal\ przyrządzanych z 

I mrotonek ora:r pokaz haftu masz:vn9-._„ ...... „„ ............... „ ...... „ .................................................................................... „ • wegó. Wstęp wol.Jl7. 

W Klubie Dziennikarza w ł.odzi odbyła się wczoraJ miła uroery. 
stość: 11 dziennikarzy łódzkich, pracowników gazeł codaiennych, ty• 
godników oraz radia - otrzymało medale I dyplomy honorowe Za­
rządu Głównego SDP, za długoletnią, pracę w zawodzie. 

Medale za 25 lat pracy w dziennikarstwie otrzymali: Stanisław 
Gromiec, Janusz Krajewski, Jerzy Pilichowski, Henryk Sroczyński, 
Włodzimierz Stokowski, Waldemar Uchman I Halina Zyzka. 

Dyplomy Honorowe za 30 lat pracy w dziennikarstwie w PRL~ . 
Irena Beck, Leopold Beck, Adam Bieńkowski, Irena Kawczak, Józef 
Kononowicz, Zdzisław Królewski, Zbigniew Skibicki. Zofia Tarnow~ 
ska. Eryk Zieliński I Kazimierz Znmund. ' 

~'~~~~~'-~~~'-~~~"'''-''"~~'-~"~~~"~~~'~ 
~ STOKI - „Najlepsze w śwt. ecie" ·1 
I Cłt pel. b/o, godz. 111.30, ;i.Ponad ~ strachem" • fr. od lał 11. „ 
~ 17.30, 19.30 
~ OKA - „Ten cudowny piasek ~ 
~ partyzancklch dróg" jug. od lat ~ 
~ .... ,z·~ ~arrlc~?.d7usA.u~~· 1at 'if.11~~:i. ~ 
~ ' 

1 
10, 15, 2D. DKF - godz. 1'1.30 

0 l.... ~ POLESIE - .,.Te!dzlOll bez glo-

~ r•H~I, : :r~1::i~Z- teg~~w;:rn„ „~~~d~ 

I 
:'t LTJ lat 1a. godz. 11. 

I POPULARNE - ntecaynns 
Jl EN'J:RGETYK - „Brunet wte-

czorOWłł porłł" pol., od lat 12, 
godz. 18.30, lUO 

DALKA - „Królewu w ołlej 
skórze" fr. b/o. godz. 15.15 

~ WAZN'B TBLBl'ONY 1,Tak nalana. te mote zabić" 
~ n. od lał 11. godz. 1'1.15, 19.3ó; 
~ Informacja o u1lugaeb •·li . PIONIER - „Smarkacs na bot- ~ 

~ 
~ Centrala Informacyjna P&O 'f.tl-12 11ku" nwedzkl b/o, godt. 
~ Informacja telefonlcma eł 15.11, „Konformista" wł. od 
~ Strat Połarna OS, łtl·U. 791-SI lat 18, godz. 17.11, 19.30 
~ Pol(otowle Ratunkowe ft REKORD - „Krzytacy" pol bfo 
~ Poirotowie MO t1 godz. lł! „z podniesionym czo-
~ Komenda MleJska MO -·-•• łem" USA, od lat JS godz. ~ 

I ~ centrala 171·!1, .„ - 19.30 • 

~ :::~!~j! ::i;~owa sss-ss. Uł·60 SWIT - „nrapletca" fr. od lat 
~ Dworzec centralny 2ł5·9G 15. godz. 15, „Sandakan nr 8" 
~ Dwon:ec P6lnocny ur-2t jap. od lat 18. godz. 17, 19.30; 
~ Pogotowie wodociągowe 135-łł TATRY - „Błąd szeryfa" NRD 

· Poirotowie gazowe 395-85 b/o. godz. 12.30, 14.30 „Szczęki" ~ 
~ r& Po1otowle energetyczne USA, od lat 15, godz. 10, 18.SO, 

$iJ Rejonu Północ :t3ł-Sl 19 
~ Rejonu Południe 33ł..U 
~ &a odblorc6w prze-

~ :1;::::::: ulic 609·33 ~:::: 
~ Pogotowie clepłownił'ze 253-11 

~ TSATRY 

~ n1ec11ynne 

~ l'JLlłARMONJA (Narutowtcza 20 ~ godz. 19.30 J'azz w Fllharmon~ 
~ Extra Bali 

~ )łUZEA 

~ HISTORII RUCHU REWOLU-
~ CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 

~ P5r1s"ti1~l't WOJSKOWEJ SŁUŻ-
~ BY ZDROWIA (Żeligowskiego 'f) 
~ ~odz Jll-1'1 
~ Pozostałe muzea nieczynne 

~ * • 
~ LODZKI PARK KULTURY I 
~ WYPoczyNKu (na Zdrowiu) 
~ OGROD BOTANICZNY - CZYn­
~ ny w godz. 9-1'1 
~ OGROD ZOOLOGICZNY - czyn­
~ ny w !(odz. 9-15.30 lkasa do 111) 
~ PALMIARNIA - czynna codzien­
~ nie (oprócz poniedzlałk6W\ w 
~ godz. 10-1'1 

~ 
~ 

1t tl'f A 

~ 0t~~od- lar~~~c~o~.·t~rera~ 
~ 18, 19.15 
~ nVANOWO - „Rafferty I dzlew­
~ czyny" USA, od lat tS, ~odz. 
~ JO. 12. 14, te, 18. Seans 
~ nocny .,Gehenńa'• pol. 1iodz. 
~ 20.JS 
~ LUTNIA - „Policja dziękuje•• 
~ wł. od lat 18, godz. 10, 12.15, 
~ 14.30, 1'1, 19.30 
~ POLONIA - ,.Dagny" pol.-norw. 
~ od lat 11, godz. 10. 12, 14, 16, 18, 
~ 20 
~ PRZEDWIOSNIB - „zanim na­
~ dejdzle dzień" poi. od lat 12. 
0 

godz. 10. 12. 14, 16, 18, 20 
~ Wł.OKNIARZ - „Proszę o głos" 
~ radz. od lat 12, godz. 10, 13. 
r.; „Płonący wie!owtec" USA od 
~ lat 15, godz. 17.30, Kino wersji 
~ oryginalnej (czytana Usta dla­
~ łogowa): „Terror Mechagodzllll" 
~ jap. godz. 20,45 
~ WOLNOśC - „Dagny" pol.-norw. 
~ od lat is. g. 9.30, 11.30, 1:uo, 
~ 15.30, 1'1.30, 19.30 
~ WISŁA - „Trędowata·• pol. od 
~ lat 12. cod.I. 10, 12.11, 1uo, 1'1. 
~ 19.30 
~ZACHĘTA - „Colargol na ozt. z kim Zachodzie" pol b/o, godz. 
~ 12.15, 14. „Oddział" USA, Od 
~ lat 15, godz. 10. 15.30. 17.45, 20; 
~ I.UK - „Winnetou" cz. lit jug, 
~ godz. 15.15. K.M.W. godz. 1'1.30. Z DKF godz. 20 
~ &TUDIO - „Flic 11tory~ fr, od 
~ lat 18, godz. 15.30, 1'1.f5, 20 
~ ST~·LOWY - „Katarzyna i jej 
~ córki" czeskl. od lat 15 godz. Z lł.30, „Ojciec chrzestny.; II cz. 
~ od lat 15, godz. 18, 19.30 
~ GDYNIA - „Ucieczka Mr Me 
~ Klnleya•• radz. od lat 12, godz. 
~ ta. Potegnanie z tytułem ,. West 
~ aide story" USA, od lat 15. 
~ godz. 10. 18. 19 
~ DKM - nieczynne 
~ KOLE.JARZ - nieczynne 
~ Ml.ODA GWARDIA - „Prz:vgo­
~ dy Robinsona Kruzoe" radz. 
~ b/o. godz. 11.30, 13.30, ,,Barwy 
~ ochronne" pol. od lat 11. godz. 
~ 9.30, 15.30, 11.30, 19.30 
~ MUZA - „Afonia" radz. b/o, 
~ godz. 15, „Nie ma dymu bez 
~ ognia" fr. od lat ta, godz. l'l, 
~ 19.15 
~ l MA.TA - „Skarb na wyspie" 
~ rum.-fr. b/o, .godz. 15.30, „Go· 
~ dziny grozy•• ang. od lał Ul, 
~ !(odz. 1'1.30, 19.30 
~ POK()J - „Niedorajda'' pol. od 
~ lat 12, godz. 15.30. 17.30. 19.30 
~ ROMA - „Mr Majestyk" USA, 
~ od lat 11, godz. 10, lUS, 14.30, 
~ l't, 10.30 

D~URY APTEK 

Piotrkowska tfl, pl. Ko4clelny 8, 
Gagarina A (boks), Łanowa 1291131 
(boks). Armil Czerwonej 8111. 
Obr. Stallngradu lll 

~ 
~ 
~ 

Stale dyłury nocne pelnłltr ~ 
Aptf!ka nr 4'1-ll9G Konstanty- ~ 

nów. ul. Sadowa 10 ~ 
Apteka nr 47-08'1 Aleksandrów ~ 

ul. Ko~cluszkt 8 ' le 
Apteka nr 4'1-098 Głowno, ul. ~ 

Łowlck• 38 ~ 
Informacji o dyturach aptek: ~~ 
w Pabianicach udziela Apteka 

nr 47-085 ArmU Czerwonej '1 
W Zlderzu udziela Apteka nr ~ 

4'7-080, Dąbrowskiego 10 ~ ,„ Ozorkowie udzlelit Apteka ; 
nr 47-093. Dzlertyńsklego 2 ~ 

D'YŻURY szt•ITALI ~ 
POŁOŻNICTWO ~ 

!!łzpitat Im. n . Wolf - Polot- ~ 
nlctwo I elnekolol!la z dzielnicy ~~~ 
Bałuty I Polesie Poradnie K - ~ 
Kasprzaka I Gdańska 29 

Szpital im. KoP,emlka - Po· ~ 
lotnictwo I ldnekolop;ia z dziel- ~ 
ntcy Górna. Poradnie K - Od- ~ 
rzańska CieszkoW!<klego. Loka- ~ 
tor~ka. Przybyszewskiego t Rzitow ~ 
ska oraz glnekolol(la z dzielni- ~· 
c:v Polesie - Poradnia K, ul, M . ~ 
1"orn11lsklej. I 

Instytut Poł.-Ołn. AM (Ut, Cu- ~ 
rle-Skłodnwsklej 1Sl. Połot.nlctwo ~ 
I elnPkolotrla z ti7!1elnlrv Górna ~ 
Poradnie K - 'F'E>llńsl<lee:o I Zn- ~ 
onl~l<:lel z dzielnicy Sr6dmleścle ~ 
- Poradnia K z ul. to Lutee:o ~ 
emlna KMwerów I ir1nina RZl!ÓW ~ 
oraz ginekolo!!l.a z dzielnicy Po- ~ 
lesie - Poradnie K ul. 1 Maja ~ 
l Ollmpl1ska. ~ 

Instytut Pot.-Oln, AM (Sterlln- ~ 
!';a t3l. Poło~nlctwo I elnekolo.ila g 
z d7.lelnlev Sródmle~cle - Po- i 
radnla K. Kop<'lńskle!!o 32, 
Próchnika t1 I l!mlna 13rójce , ~ 

l!lznltaJ Im. .Jorditna - Pnfof- ~ 
nlt!two l r,lnPkolol!ln z dzlelnlr.y ~ 
Widzew. - Połotnlctwo " dztei·- ~ 
nic)' -Poles!„ - Poradnia K. Sre- ~· 
hr7.Vń~'ka '15. 

Z1tlerz miasto ł gmtna 6 
Ze!erz, ~mina Parzęcl!ew, m. 1 ~ 
irmlna Ozorków, ·m. I gmina ~ 
Aleksandrów. m. KonstantYnów, 7.i 
e.mlna An<!respnl. ~ 

Chirurgia ogólna - Bałuty - iii 
Szpital lm. Biegańskiego (Knia- ~ 
zicwlcza 1/5). Górna - Szpital ~ 
im. Brudzińskiego (Kosynierów j:jj 
Gdyńskich 81). Polesie - Szpital ~ 
im. Pirogowa (Wólczańska 195) ~ 
Sródmieścle - Szpital im. Pa: ~ 
steura (Wigury 19). Wldze\\• ~ 

Szpital lm. Sonenberga (Pie- ~ 
nlny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital ~ 
lnl. Sonenberga (Plenlny 30) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital tm. ~~ 
Barlickiego <Kopcińskiego 22) 

Okullstyka - Szpital Im. J'on- ~· 
sr.hel'a (Milionowa 14) 

Chirurgia l laryngologia dzle- ~ 
c1ęca - Szpital Im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 111) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa ~ 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop~ !ł! 
clńsklego 22) ~ 

Tcksykologb - Instytut Me- g 
dycyny Prscy (Teresy B) I 
NOCNA POMOC LEKARSKA I 
Nocna pomoc lekarska stacJł ~ 

Pogotowia Ratunkowego przy uL ~ 
Sienkiewicza 137, tel. 868·66 :i! 
Ogólnołódzkl Punkt lnforma- z 

cyjn:V dotyczący pracy placówek ~ 
służby zdrowia telefon 6111-19 ~ 
czynny jest w godz. 7-15 oprócz i 
niedziel i świąt. ~ 

~ TELEFON ZAUFANIA - h'l·IT Z 
czynny w dni pows:r:ednle od ~ 
tb-'1. w niedJ;iele l święta calłł ~ 
dobę. ~ 

~~~"'~'-'-'"""~""'""~""""""'"~""~ 
DZIENNIK POPULABNY nr ł1 (8826) I 



„ WIELKI FRYDERYK" \V TEATRZE NOWYM 

~ Ada.m Grzymała-Siedlecki za· 
~ proponował, a było to przed I 
~~ wojną światową, Małyszewowi 
~ - ówczesnemu carskiemu pre­
~ zesowi warszawskich Teatrów 
~ Rządowych - wystawienie jednej 
~ ze sztuk Adolfa Nowaczyńskie­
~ go, Za.proponował, po czym od­
~ był się następujący dialog: 
~ ,,Piesy tej nie znam, ale No­
~ waczyńskiego niechętnie bym 
~ widział na naszej scenie. 
~ Dlaczego? - A dlatego, że No­
~ waczyński to taki autor, że u 
~ niego, co porządny człowiek -
~ to libo Niemico, libo Moskal, 
~ libo inna nacja, a eo Polak -

to swinja". · 

Daleka i pokrętna to d;oga, ja­
ką Adolf Nowaczyński przebył od 
okrzyku „Vive l' anarchie", któ­
rym witał w krakowskiej knajpie 
wiadomość o zamachu na cesarzo­
wą Austr.ii, do apoteozy faszyzmu, 
której wielokrotnie dawał wyraz 
w latach trzydziestych. Wróg fili­
ster1i i mieszczaństwa a na lata 

przekonani11.ch ł sądach, zaskakiwał 
Nowaczyński swymi najróżniejszy­
mi woltami wrogów i przyjaciół. 
Brutalne i głupie poglądy politycz­
ne zdewaluowali lud;tie i historia, 
pozostała twórczość literacka, a 
wśród niej i słynne „powieści dra­
matyczne". 

Kazimierz Dejmek sięgnął po 
Nowaczyńskiego i historyczne' rea­
lia „Wielkiego Fryderyka" stały 
się pretekstem do rozprawy z na­
szą świadomością narodową .. Oparł 
J?ejmek swój spektakl na negacji. 
Negacji tak brutalnej, tak totalnej, 

zmusić nas do myślenia, do reflek­
sji, do rewizji mitów I utartych 
przekonań. Dejmek burzy by bu­
dować. Nie wyszydza, nie prze­
śmiewa, ale daje zimną precyzyj­
ną sekcję. Uderza mocno. Uderza 
w to wszystko co zwykliśmy o­
kreślać najczulszymi strunami. Co 
„gra w naszej duszy" echem ro­
mantyków, Wyspiańskiego, sarmac 
kości i złotej wolności. 

Powiada nam Dejmek, że owo 
słynne z „Wesela": „A to Polska 
właśnie" jako wykładnik, cz~to 
jedyny, tego co mieniło i mieni się 

tak gorzkiej, iż nikt oglądający to I polskością, .funta kłaków nie było 
przedstawienie, nawet ten o naj- warte w zderzeniu z bezwzględny­
bardziej leniwym umyśle I wy- mi mechanizmami rządzącymi rze­
godnych poglądach, nie może po- czywistością polityczną świata. 

Fot.: A. Wach 

Stwierdzenie to tragiczne, celowo 
przejaskrawione, ale zmuszające 
do realistycznego spojrzenia, iż po. 
myślna egzystencja narodu to nie 
tylko „serce", ale i potrzeba ro­
zumu. Mówią nam ze sceny Teatru 
Nowego, że naród, społeczeństwo, 
państwo to nie z:biór indywidual­
ności powiązanych sentymentami 
i odczuciami, ale zborność świado­
mości obowiązków obywatelskich. 

„ Wielki Fryderyk" oglądany na 
scenie łódzkiego teatru jest też 
spektaklem o miejscu jednostki w 
społeczeństwie, o granicach wolno­
ści tej jednostki, o polityce wre­
szcie. Problemom tym Kazimierz 
Dejmek precyzyjnie podporządko­
wał kształt swego scenicznego 
przedstawienia utworu Nowaczyń­
skiego. Utworu, który w dotych­
czasowej swej historii scenicznej 
głośny był przede. wszystkim ze 
wspaniałych kreacji Ludwika Sol­
skiego w roli machiavelicznego 
króla Prus. 

dt-obnomieszczańską, przeciwnik ce go ze sceny. 
związał się z partią na wskroś I zpstać obojętny na treści 

W odczytaniu Dejmka cała zło­
żoność psychofizyczna Fryderyka 
jest sprawą nieistotną. Interesuje 

atakują- go Fryderyk jako nosiciel i reali­

sanacji a równocześnie piewca Pił- Zaprezentowano nam świadomie 
sudskiego - pełen sprzeczności w paszkwil o nas samych, po to by 

zator idei państwa. Doskonałym 
odtwórcą tak pomyślanego tytuło­
wego bohatera jest Seweryn Bu· 

Z sal wys ta w owych 
· tnorodne są pa. je twór­
ze ZBIGNIEWA WŁADY­
I, utalentowanego łódz-

kiego architekta, malarza, 
rzeźbiarza i scenografa. Nazwisko 
jego jest też dobrze znane łodzia· 
nom - a i jego dzieła rówmeż. 
On bowiem .iest twórcą alumlnio 
wej formy plastycznej na osiedlu 
Wielkopolska, mozaiki i rzeżby ce­
ramicznej Dworca Fabrycznego, 
ściany ceramicznej w „Hortexie". 
obecnie zaś jest jednym z realiza­
torów zagospodarowania przestrzen 
nego osiedla Widzew - Wschód. 

Ostatnio w Salonie Sztuki Współ­
czesnej, (ul. Piotrkowska 86) oglą­
damy 16 jego rzeźb powstałych 
przewaznie •na plenerach. Materiał, 
w którym Zbigniew Władyka 
utrwala swoje spostrzeżenia i ref­
leksje, to kamionka, z której pro­
d ukuje się ..• rury wodociągowe I 
ognioodporne płyty. Prace tu wy­
stawione różnią się od dawniej­
szych nie tylko dzięki odrębnym 
środkom formalnym. Tamte stał~ 
zdecydowanie pod znakiem sztuki 
abstrakcyjnej. natomiast dzieła. 
eksponowane teraz, to rzeźby fi. 
guralne, w których twórca na­
wią.zuje (naturalnie wystrzegając 
się akademh.mu) do kanonów szłu 
ki przedstawiającej. 

Niektóre s nich mofoa by w 
pewn:vm sensie potraktowa6 jako 
szkice do dzieł monumentalnych, 
lecz nie o charakterze pomniko· 
wym. Frapujące w swoich treś­
ciach jedne z nich przypominają 
fragmenty starych rzeźb wykopa­
nych przez archeologów - zna­
komicie plastyczne torsy, zaczętr. 
i nie dokończone akty, interesują­
ce w swoich rozwiązaniach faktu­
ralnych. Opodal główki kobiece, 
czasem nieledwie naturalistyczne, 
czasem zdeformowane w celowej 
stylizacji, ciekawie wkompono· 
wane w falistą płaszczyznę. 

„Obecnie informuje nas 

dej rZPzby swoje utrwala~ w k&- I warsztat. Interesujące są jej ry­
mirniu i ziemi a więc m&terial• sunki, zarówno w swoich wars­
nam najbliżs~ym':· • twach formalnych, jak i tematycz­

nych, przy czym artystka zestawia 
je w cykle, niby odrębne, a je­
dnak związane 1> sobą pewnll my­
ślą przewodnią. 

o wojrue oglądaliśmy w 
Lodzi ekspozycję dwóch 
artystów zakopiańskich: 
awangardowe propozycje 

malarskie Hasiora, oraz piękne 
tkaniny Kołaczkowskiej. Obecnie 
dano nam możność poznania frag. 
mentów twórczości jeszcze jedne~ 
clastyczki spod Giewontu: Barba­
ry Gardzik-Brzozowskiej, która w 
Galerii Bałuckiej wystawia 44 ry­
sunki piórkiem. 

Barbara Gardzik-Brzozowska, 
absolwentka Akademii Sztuk Pięk 
nych w Krakowie, którą ukończy­
ła w r. 1952, pasjonowała się po­
czątkowo przede wszystkim ma­
larstwem. Później jednak pędzei 
zamieniła na ołówek i piórko do­
chodząc tu do znakomitych rezul· 
tatów. 

Co stanowi główny walor jej 
r,ysunków tuszem, częściowo za~ 
barwionych? 

Delikatna, można powiedzieć 
wyrafinowanie precyzyjna kreska, 
którą artystka operuje niezwykle 
swobodnie, budując swoje kompo­
zycje środkami bardzo prostymi, 
bez wprowadzania barokowych 
przybudówek. 

Ale na uwagę zasługuje nie 
tylko jej Awietnie wypracowany 

W ielokrotnie jut szokował 
nas łódzki Teatr Wielki 
rozmachem monumental­
nych inscenizacji. Tym ra­

zem także zaskoczył melomanów 

Uprawiając sztukę figuratywna 
nie unika metafor. W niektórych 
swoich rysunkach opowiada o 
strµkturze ludzkiej psychiki wpro­
wadzając nas (jak to się dzieje w 
bajkach) w świat zwierząt. Swoi­
sty humor, dyskretny, lecz me 
pozbawiony złośliwych aluzji, 
przewija się przez cykl jej por­
tretów i wizerunków ludzi, w któ­
rych artystka z przymrużeniem 
oka demaskuje pewne cechy i sła­
bości, właściwe każdemu z nas. 

• 
. bogatych zbiorach łódzkie­
go Muzeum Sztuki, w któ­
rym dominują dzieła sdu­
ki współczesnej, znajduje 

się również wiele obrazów z u­
biegłego wieku. Są wśród nich 
arcydzieła cenione i bardzo popu• 
Iarne, Wielu też z nas chciałoby 
wiedzieó, jak wyglądali ich twór­
cy. 

Tak więo bardzo interesująca 
jest otwarta obecnie w tym mu­
zeum ekspozycja pt. "AUTOPOR· 
TRETY MALARZY POLSKlCH 
XIX WIEKU", 

rozmiarami - nie tyle sameito 
dzieła, które w historii muzyk: 
polskiej klasyfikowane jest jako 
opera kamarelna - ale i kame­
ralną Inscenizacją, podkreśloną 
wyniesieniem jej poza obręb sce· 
ny i tradycyjnej widowni. 

W foyer teatru dano nam operę 
w dwóch aktach pt. „zamek na 
Czorsztynie czyli Bojomir i Wan­
da" Karola Kurpińskiego. 

Rzecz sama skomponowana przez 

łrym. Wyśmienicia odałaniający 
nam, bez jakichkolwiek rysów lub 
przymiotów mącących klarowność 
obrazu, motywy myślenia I dzia­
łania władcy. Władcy, który jest 
kreatorem państwa, a równocześ­
nie człowiekiem podporządkowa­
nym mechanizmom swej własnej 
konstrukcji. Brutalność, siła, że­
lazha logika, cynizm i konsekwen­
cja w dążeniu do celu. 

Z drugiej zaś strony biskup Igna· 
cy Krasicki. Człowiek, któremu 
wydaje się, iż jest wielkim gra­
czem politycznym i partnerem dla 
króla, będąc w rzeczywistości je­
dynie zabawką w rękach tamtego. 
.Janusz Kubicki stworzył wspania­
łą kreację małego, podłego czło-

wieczka, który gwą głupotę, nicość 
ukrywa z galanterią pod fasadą 
uczoności, frazesu i ogłady kultu­
ralnej. On to, obok, równie świe­
tnie zagranej przez Różę Czaplew­
ską, generałowej Skórzewskijj'j, jest 
postacią ilustrującą najdl>bitniej 
tezę, którą przeprowadza Dejmek. 

Barbara Dziekan, Teresa l\lakar­
ska, Andrzej Zarnecki, Ludwik 
Benoit, Jan Rudnicki, Józef Du­
riasz, Marek Barbasiewicz, Piotr 
Krukowski, Władysław Dewoyno, 
'Zygmunt Malawski i Stanisław 
Szymc11yk - wszyscy wywiązali 
się świetnie z zadań nakreślonych 
im przez reżysera w przekazaniu 
konfrontacji swoistych „Slubów 
panieńskich" z realiami rządzący­
mi światem. 

Konfrontacji bolesnej, konfron­
tacji mogącej oburzyć do głębi 
niejednego z widzów. Ale po gnie­
wie, zniecierpliwieniu musi przyjść 
czas na autoanalizę. A przecież 
jest to założeniem realizatora tego 
spektaklu, który „szargając świę­
tości narodowe" zmierza do wywo­
łania u widza refleksji, reakcji i 
do obudzenia tych, którzy tkwią 
w błogim letargu. 

JERZY BĄBOL 

Adolf Nowaczyil.skl: „ Wielki Fry• 
deryk". Wybór tekstu i retyseria 
Kazimierz Dejmek. Scenografia: Ze­
nobiusz Strzelecki. Teatr Nowy. Pre­
miera: 13 lutego 1977 r. 

Zaproponowano tntaJ - w ohro­
nologioznym zesta.wieniu - auto­
portrety 40 artystów, zaczynając 
od Bacciarellego, którego twór· 
czość kwitła najwspanialej jeszcze 
w xvm wieku, a kończąc na 
malarzach głllśnycb w pierwszych 
latach wieku XX. Czyli: różne e­
poki i różne indy ·idualności twór­
tnc, rozmaite techniki, style, uję­
cia, układy kompozycyjne. Jest to 
naturalne, skoro twórca-mi tych 
aut11portretów, mówiących często 
o najbardziej Intymnych przeży­
ciach własnych, byli tak znako­
mici malarze jak AX'ENTOWICZ, 
CHEf,MO~SKI, FAŁAT, KOSSAK, 
MALCZEWSKI, RODAKOWSKI, 
SIEMIRADZKI, WYCZOł.KOW-
SKI, WYSPIAJQ"SKI wielu in­
nych. 

Trzonem wystawy SI\ autopor­
trety z kolekcji znanego kiedyś 
mecenasa sztuki I. Korwin-Milew­
skiego. Inne pochodzą ze zbiorów 
Muzeum Warszawskiego, a dwa Il 
łódzkiego Muzeum Sztuki. 
Wymieniając twórców tych dzieł 

osobno podkreślić nalezy, że m. 
in. znalazł się tu pochodzący z 
1892 r. ,,Autoportret z ryngrafem" 
Jana Matejki. Jednakże obraz ten 
eksponowany będzie tylko przez 
tydzień, bo zaraz potem wysia­
ny zostanie na reprezentacyjną 
wystawę _ malarstwa polskiego do 
Paryża. A więc kto z licznych 
czcicieli twórcy „Bitwy pod Grun­
waldem" i „Hołdu Pruskiego" 
chciałby zobaczyó jego autoportret 
(nawiasem mówiąc - znakomity) 
niech, nie zwlek&jąo, odwiedzi 
łódzkie Muzeum Sztuki. 

ratu wykonawczego, dzieła nada­
jące się także do wystawiania po· 
za obrębem teatru, w waruµkach 
nie wymagających skomplikowa­
nej techniki zainstalowanej w 
murach przy placu Dąbrowskiego. 
Liczne, napływające z różnych wo­
jewództw „zamówienia" na wy­
stawienie „zamku na Czorsztynie" 
w terenie pozwalają przypuszczali. 
że pozycja została wybrana traf­
nie - a jej walory podkreslone 
zostały premierową inscenizacją. 
„Zamkową" scenerię umieściła 

Zbigniew Władyka - coraz bar­
dziej interesuje mnie człowiek, 
jego problemy i doznania p~ychi· 
czne we współczesnym świecie 
technokracji. Chciałbym też częś-

ZABAWA w 
Dziga Wlertow. - Człowiek z ka­

merą. Wybór pism. WAiF. 1976, str. 
291, zł 35. -

Francis F. Martin. - Wstęp do 
modelowania cyfrowego. PWN, se­
ria Biblioteka Informatyki. 1976, str, 
3fil. zł 50. · 

Podstawowe problemy moralności 
socjal!stycznej. Teksty tródłowe. 
Wyboru dokonali Halina Maślińska 
i Mieczysław Michalik. KiW. 19~6. 
st. 500, zł 30 
Włodzimierz Perzyński. - Klejno. 

ty. Powieść WL. 1976, str. 418, zł 40. 
Ewa sowa - Pojęcie pracy w fi-

lozofii Stanisława Brzozowskiego. 
WL. 1976, str. 222, zł 40. 

R. Sulanke, P. Wintgen. - Geo­
metria różniczkowa I teoria wiązek. 
PWN. 1976, seria - matematyka dla 
politechnik, str. 305, zł H. 

ł DZIENNIK POPULARNY nr 41 (8626) 

B. Baer w roli Nikity 

ll'ot.: A. Wacb. 

Kurpińskiego na długo przed ope· 
rą „Straszny dwór" Stanisława 
Moniuszki, której stała się jak 
gdyby pierwowzorem, . a wvsta­
wiona w Warszawie już w 1819 ro­
ku, jest kameralną opowieścią 
roztaczaną przez piiicioro zaledwie 
aktorów I dwudziestopięcioosobo­
wą orkiestrę. 

Nic więc dziwnego, :Ee ta właś­
nie kompozycja nadawała się zna· 
komicie dla zainaugurowania dzia 
łalnoścl soeny kameralnej Teatru 
Wielkiego, która działać będzie w 
poniedziałki przedstawiając dzieła 
nie absorbujące olbnymiego apa-

Anna Bobrowska-Ekiert, autorka 
scenografii, w środku teatralnego 
foyer. Niewielkie podwyższenie 
uzupełnione kilkoma funkcjonal­
nymi, ładnymi sprzętami imitowa­
ło zarówno zamkowe wzgórze, jak 
i wnętrza komnat, w których roz­
grywała się akcja. Ta zaś tak 
została zakomponowana · przez re­
żysera spektaklu AndrzeJa Żarne­
ckiego, aby nit- nie uszło uwadze 
widzów usytuowanych po dwi.... 
stronach „sceny" i aby wgląd na 
nią miał dyrygent Tadeusz Ko­
złowski, kierownik muzyczny ope­
ry, poruszający się ze strony 
trzeciej - między ,,sceną" a orltie-

,,D· A G N Y'' 
D agny Juel - muza, przedmiot westchnień bohemy Berlina, 

Warszawy, Krakowa, modernistyczna bogini, nie najpiękniej. 
sza, ale oszałamiająca. To za nią w ogień by poszła plejada 
znakomitych artystów. Dzieje sławnej Norweżki, kobiety wy• 

zwolonej, wiążą się przede wszystkim ze Stanisławem Przybyszew­
skim - dziennikarzem, pisarzem, pianistą, „prorokiem" moder­
nizmu. 

Nie on jednak, a jego sławna :!:ona stała się postacią główną sce• 
nariusza, po który sięgnął Haakon Sandoy, w zrealizowanym we współ 
pracy polsko-norweskiej filmie „Dagny". Rudowłosa bogini jest nie· 
mal cały czas na ekranie. Obserwując uwielbienie, jakim darzy ją 
znakomity malarz E. Munch, zainteresowanie i nienawiść A. Strind­
berga, gdy już chce się wierzyć. że to istotnie ona jest najważnieJ­
sza w filmie, gdy widz zaczyna być bliski refl€ksji dlaczego Jl\ 
uwielbiają. szukać cech jej przedziwnej nadzwyczajności, nagle p9-
jawia się Przybyszewski. Od tej chwili, wbrew tytułowi, on staJe 
się postacią główną. Oszałamia fortepianowymi koncertami, dekla­
macjami, życiem jakby na przek9r wszelkim społecznym i m!Jral• 
nym normom. Epizod z matką jego trojga dzieci jest chyba ~a1dra­
matyczniejszy a jednocześnie najpełniej prezentuje postać ks1ęzyco­
wego młodziana, piewcy idei „nagiej duszy". Wciąż zafascynowanv 
czym innym, potwierdzający własnym życiem swoje sztandaro"".e 
hasła, czyniący nlemal z każdej czynności rodzaj misterium, zdomi­
nował tytułową bohaterkę. 

Dagny została tylko wpisana w tło . Od chwili związania się 
z Przybyszewskim pozostaje w cieniu szalonego męża. To on, du­
chowy przywódca epoki, uwielbiany w kraju, za granicą nazywany 
„genialnym Polakiem'', otoczony aurą skandalu i niesamowitości 
pozostaje do końca postacią numer jeden. 

W myśl założeń· reżysera miał to być także film o miłości, zmien­
ności uczuć. Jest więc miłość jednym z najważniejszych stanów du­
cha, ale już afirmacja wiąże się tylko z postacią Przybyszewskie­
go. I choć Dagny, w chwili gdy ją poznajemy, zdawała się być po­
dobna do swego przyszłego męża, bo i ona chce kochać pozostając 
wolną, odtrąca wielbicieli w poszukiwaniu wciąż nowego obiektu 
wielkich wzruszeń, w starciu z podobną naturą przegrywa jednak. 
jej uczucia stają się mniej ważne. . 

Jeśli ktokolwiek szukałby w filmie potwierdzenia legendy o Da­
gny, to spotka go zawód, Reżyserowi znacznie lepiej udało się bo­
wiem rozszyfrować naturę Przybyszewskiego - „wielkiego demo­
ralizatora" jak go ktoś nazwał. Kobieta z11ana z tylu dokumentów 
epoki - ta, która, jak pisał jeden z jej wielbicieli, „wyglądała jak­
by los przeznaczył ją do życia niezwykłego i gwałtownej śmierci. 
Nie była najpiękniejsza, lecz uwodzicielska jak żadna inna" - po-

zostaje na ekranie postacią pozbawioną owej legendarnej niesamo­
witości, jest smutna, zagubiona i chyba najbardziej szara ze wszy­
stkiego, co stanowi w tym obrazie naprawdę malownicze tło. Tru­
dno też z filmowego wizerunku wysnuć opinię o więzach łączących 
ją m. in. z S. Korabem-Brzozowskim czy Wł. Emerykiem. 

Także śmierć staje się tu raczej dość banalnym zakończeniem 
historii o nieudanej miłości, n.iż, jak pisali współcześni wzniosłym 
wyzwoleniem. ' 

Reżyse_r postawH w „Dagny", j_akby na przekór tytułowi, na Przy­
byszewskiego - zonę reprezentuJe mąż. Powierzył tę rolę Danielo­
wi Olbrychskiemu i chyba nie zawiódł się. Nie znaczy to jednak. 
że znany aktor jest tu inny niż w poprzednich filmach ale rodzaj 
ekspresji, jaką proponuje, egzaltacja ..... stany, które zna

0

my już do­
brze, są w tym filmie szczególnie na miejscu. Olbrychski stworzył 
postać człowieka, którego można nie rozumieć, ale trudno nienawi­
dzić, można mu mieć za złe, lecz nie sposób potępiać. Skompliko­
wana natura wymyka się spod wszelkich norm i reguł obyczajowych 
i aktorowi udało się tego dowieść. 

Trudno też o krytyczne uwagi pod adresem ' odtwórczyni roli 
Dagny - Lise Fjeldstad. Ta znana w Norwegii aktorka dramatycz­
na stworzyła postać ciekawą, choć chciałoby się, aby Dagny z ekra­
nu była też ową niezapomnianą, opiewaną przez tylu twórców oso­
bowością, aby stała się podobna do wizerunków i legend, jakie po 
niej zostały. 

C i, którzy pamiętają Vanessę Redgrave w filmie „Isadora", 
nie zapomną tej kreacji. Czy jednak zapamiętają Dagny -
schematyczną i nakreśloną tylko - trudno powiedzieć. San­
doy nie okazał się znawcą kobiecej natury, a juz zupełnie nie 

poradził sobie ze szczególnym, przypadkiem, jakim nazwać można 
byłoby chyba Dagny. Ale z takimi dotąd najlepiej dawał sobie ra­
dę tylko Bergman. Film pozostanie więc przede wszystkim ładnym, 
kolorowym albumem z ciekawymi, malarskimi\ zdjęciami, ale to już 
zasługa Zygmunta Samosiuka. 

strą. Do akcji wykorzystane zo­
stały także schody prowadzace z 
foyer na balkon sali widowisko-
wej. · 

Spore utrudnienie dla !olistów l 
dyrygenta stanowiło przy takim 
rozwiązaniu sytuacyjnym oddale­
nie „sceny" od miejsca dla orkie­
stry. Na takim niekorzystnym 
układzie zaważyły ponoć względy 
akustyczne, co w konsekwencji 
prowadziło do „rozmijania" się 
zbiorowych partii wokalnych z 

FOYER 
orkiestrowym akompaniamentem. 
To był jedyny mankament przed­
stawienia, poprowadzonego orl 
strony muzycznej błyskotliwie, a 
efektownie zagrana uwertura pod­
kreśliła trafną koncepcję wyko­
nawstwa muzyki Kurpińskiego, 
wdzięcznej, nawiązującej w stylu 
do Rossiniego . i zawierającej jedno­
cześnie rodzime elementy pclone­
za, czy małopolskiej ludowej dum­
ki. 

Trójka z pięciu bohaterów 
„Zamku na ~orsztynie" nie wy­
maga rekomendacji. Swietny so­
pran Maria S:&calloka-Kudanowska 

jako uleczona miłością Wanda, 
Zdzisław Krzywicki - jej ojciec 
Dobrosław, Jadwiga Pietraszkie­
wicz - klucznica dobrze rozgry­
wająca komediowe sytuacje - da• 
li się ju:!; wielokrotnie poznać w 
świetnych kreacjach. Tacy teź byli 
w „czorsztyńskich" przypadkach. 
Tym milej podkreślić doskonały 
debiut na operowej scenie stu­
denta Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej Janusza Marciniaka, 
który zaimponował, zarówno ta­
lentem wokalnym, jak i zdolności!\ 
mi aktorskimi. 

Głównym atutem komediowego 
potraktowania opery przez reży­
sera Andrzeja Żarneckiego była 
świetna gra Bogdana Baera, któ­
rego postać Nikity, wiernego sługi 
Bojomira, od początku do końca 
spektaklu wywoływała niekłama~ 
ną wesołość wśród widzów. Stwa• 
rzane przez niego zabawne sytua.,; 
cje przyczyniały się w dużym 
stopniu do nawiązania bliskiego 
kontaktu aktorów z widownią, 
kontaktu sprowokowanego już 
przez niecodzienne usytuowanie 
sceny. 

I dla tego właśnie kontaktu, dla 
wspólnej zabawy zaproponowanej 
przez reżysera w foyer Teatru 
Wielkiego, zapraszam w ich imie­
niu na najbliższe spektakle „Zam­
ku na Czorsztynie". Odbędą się 
one w dniach 7 i 21 marca. 

MARIA. BOFfMANlll' 



'Dam.I WAKDA WĄSOWSKA wyuą od Vaughma 1 aczuplejazy. Odczekawuy parą 1thwll 
pełnych napiąoia. Wut0111 cotnęl alą o dwa krok.I. jakby za.zna. 
czając tym, iż uważa rozmową za IJkończoną. 

Wbr.w oczekiwaniu obecnych Spencer nie uderzył ro. Die 
podniósł ręd. Zbladł tylko i oddychal ~o. li trudem łapiąc 

PONIEDZIAŁEK, Il LUTEGO powietrze dil'Żl\eymi wargami. · 

I 
'IT. 17.00 Ekspresem przez łwlat. 17.0S 
Mu7.ycana poczta UKl>", 17.40 Pisarz 

Nie spuścił oczu. Patrzył na WSZł'St'ldch. powracając paro­
krotnie wzrokiem do kuzyna swej żony, a przez moment 
utkwJ.ł uważne spojrzenie w twarzy pana Boehme, który pod 
wpływem tego odwrócił się, udając, :be ma coś do Zl\latwienia 
w ~ednym z pocztowych okienek. 

PROGRAM I miesiąca - Mleceysław Jasturn. 18.00 
Muzykobranie. 18.30 Polityka dla 

10.00 Wiad. 10.08 Tańce z różnych I wszystkich, 18.45 „Popierajmy naj­
epok. 10;ao „Chłopi" - fl·agm, 10.40 Jepszych" - gra Chałturnik. 19.00 
Historia jazzu. 11.00 Refleksy, ' 11.05 t:o wieczór powieść w wydaniu 
Tu radio kierowców, 11.15 Mozaika dźwiękowym. 19.30 Ekspresem przez 
melodii. 11.30 Łódź na muzycznej gwiat. 19.35 Opera tygodnia - Hen­
antenie, 12.05 Z kraju 1 ze świata. ry Purcell - „Dydona 1 Eneasz", 
12.25 ł,ódź na muzycznej antenie. 19,50 "Huśtawka miłości". odo, 
12.4~ Rolniczy kwadrans. 13.00 Prze- 20.00 Gra 1 śpiewa Ergo Band. 20.10 
boje instrumentalne. 13.15 Koncert Z nagrań Orkiestry PR i TV w 
życzeń. 13.35 Wfeś tańczy. u.oo Tu Krakowie, 20.50 eo minut na godzinę. 
radio kierowców. 14.03 F. Brzeziń- 21.&0 Gra Ergo Band. 22.00 Fakty 
ski .._ Suita polska. 14.20 Sport to dnii., 22.08 Gwiazda sledml!.1 wleczo­
zdrc.wle. 14.25 Rytmy młodych. 13.00 rów - Qulncy J<>nes, 22.15 Trzy kwa 
Wiad. 15,05 List z Polski. 15.10 Z po! dranse jazzu. 23.00 „Czarny bez" 
sklej fonoteki, 15,35 Jan ptaszyn- z wierszy J. B. O:!:oga. 

Weston należał w tej okolilcy do wybitnych osobistoici. Po 
P-iierwsze dlatego, te zajmował stanowisko prokuratora, a po 
drugie - te miał ogromny wpływ n.a bieg spraw poLltycz­
nych. chociaż sam IIJie wysuwał się na czoło działaczy polit:YC2-­
nych. Liczono się z nim również z powodu jego dętego dowai­
pu i złośli.wego jęz;yk.a. 

Czy był to właśnie ten clos, któ.rego SpenceT' spodziewał aię 
1 który sam chciał przyspieszyć? 

W1idząc zbliżającego się doi\ Spencera, Weston nie 1&waha2 
aię zająć wobec nłego zdecydowanego stanowiska. Skrzyżowaw­
szy r~ na piersiach, rzekł swoim donośnym głosem człowie­
ka nawykłego do przemawiania publicznie: 

- Pozwoli pan, drogi Spencerze, że wyrażę swoje zdumienie 
z powodu niezrozumiałej dla mnie postawy pa.na. Wiemy, te 
bardzo liberalne prawa naszego kraju nakazuję uważać czło­
w.ieka .r.:a llliewinnego tak długo, dopóki jego wina ·nie zosta­
nie udowodniona. Ale zdajemy sobie również sprawę z tego, 
że w tej sytuacji należy kierować się uml.arem i nie przekra­
czać gt"anicy przyzwo~tości. 

Ashb1, potrat.lłby . dać Westonowt należytą odpowiedt. Znal 
go przecLeż dobrze. Kiedy Krystyna ujawnila swój 7.amiar 
wyjścia za mąż, Weston robił co mógł, aby ją od tego po­
wstrzymać. Nie ukrywał swego zdania, ł.e piendądze Vaugha­
nów pow.ilnny pozostać przy Vaughanach, a nie stać się własno­
ścię dziec.i Ashby'ego.. Potrafił utyć wówczas tak przekonywa­
jących aJ."gument6w, że Krystyna zgodzifa &i.ę sporządzić te­
stament, którego treści Ashby nie znał, ale kt6ry najWl!docz­
niej uspokoił jej kuzyna. On też sam ttedagował intercyzę 
ślubną, która czyniła Spencera człowiekiiem obcym w jego 
własnym domu. Potem ta obcość stała się jeszcze bard:z.iej 
prawdziwa: przez to, że nie mieli dZieci. Czy rzeczywiście przy­
czyną ich bezdzietnoścł było t<>, że Krystyna przekroczyła trzy. 
dziesflkę, gdy się pobierali.? Unikali oboje rozmowy na ten te­
mat, ale Spencerowi wydawało &!Ił to wszystko bardziej u.. 
wikłane n.iż Slldził na początku. 

Wróblewski przedstawia. 18.DO Wiad. PROGRAM IV 
16.05 Informacje dla kierowców. 16,06 
U przyjaciół. 16.11 Propozycje do Li­
sty Przebojów. 16.30 Aktualności kul 
turalne. 16.35 z dużych i małych 
płyt, 16.55 Huta Katowice - ma 
głos. 17.00 Radlokurier. 17.20 Parada 
piosenki. 17.40 Słynni instrumentall­
ści. 18.00 Muzyka i aktualności, 18.25 
Tu radio kierowców. 18.~3 Przeboj!! 
non stc-p. 19.00 Dziennik. 19.15 War­
sz11wska Ork. PR i TV. 19.40 Przebo­
je „Opole". 20.00 Wiad, 20.05 Nau­
kowcy - rolnikom. 20.20 Katalog 
wydawniczy. 20.25 Plakat reklamowy. 
20.35 Koncert eyczeń. 21.00 Wiad. 
21.05 Kronika sportowa. 21.15 Pio­
senka nie jest ml obca. 21.45 Z ar­
chiwum jazzu. 22.00 Z kraju 1 ze 
świata. 22.20 Tu radio kierowców. 
22.23 600 sekund z „ West Side Story". 
22,30 Proponujemy l zapraszamy. 22.45 
Minlt'ecital W. Antkowiaka. 23.00 
Wiad. 

u.oo Wlad. 12.05 Termlnara mu.,... 
czny. 12.25 „Wydarzenia. pogllidy, 
refleksje" - mag, (Ł), 12.41 Giełda 

płyt, 13.00 Szkoła mistrzów, 13.11 Z 
radiowej fonoteki. 13.SO „Splewać 

szesnastym głosem?" Aleł to bar­
dzo łatwe! lUO Omówienie progra­
mu. 14.21 ;,Lltwln i Andegawenka" 
- odc. 14.35 1,W -.Jesloranach", 11.0I · 
„Bezśntetny czas" - fragm, 15.211 
Muzyka. 11.30 „Pan Wołodyjowski" 

- słuch. 15.00 W'!ad. !ft.OS Nowa mu­
zyka. 16.40 Aktualności drila (Ł). 
16.55 Chwila muzyki (Ł). 17.00 Trio 
Jacquesa Louslera (Ł), 17.15 „Za fll 
bryczną bramą" - rep. (Ł). 1'1.36 
Polskie sespoły l aollścl rozrywk'o­
wl (L). is.oo Gra orkiestra PR l TV 
(Ł), 18.25 Lekcja Ji:z. niem, 18.40 
Tygodniowy przegląd audycji oświa­
towych 1 popularno-naukowych. 19.00 
o zdrowie człowieka, 19.15 Lekcja 
jęa. ros. 19.30 Słynne nagrania 
McCoy Tyn'era (stereo). 20.20 „Inter• 
nattonale Muslkfestwochen Luzern 
1978" (stereo). 22.lS Prądy I poglądy. 

Możliiwe, te Weston przygotował aobie zawczasu to małe 
przemówienie na wy1padek spotkania się ze Spencerem. Tak 
to wyglądało. Nie tracąc okazji do popisama się n.im, cilłflllll 
dalej z widocznym zadowoleniem: · 

Tak więc Ashby, znając przyczyny niechęci, Jaką żywił do 
nLeco Vaughan, mógł je teraz ujawnić. Ale n.ie zrobił tego. Nie 
odpowdedział ru.c. Chwilę się 7.Atrzymał, jak gdyby po to, aby 
WSZYit!Y mogli mu się przyjrzeć, a potem wyciągnąwszy z kle­
sze.n! klucz, skierował się do swojęj skrytki pocztowej. 

- PozilStawd.ono pana na woln<*d l tego mogę panu pogra­
tulować. Ale czy nie powinien pan wejść w nasze położenie? 
Przypuśćmy, że za winę pana przemawia nde W·ięcej jak dzie­
sięć procent. Ale właśnie te dziesięć procent stanowi.\ dla nu 
ryzyko uciśnięcia ręki mordercy. Dżentelmen nie stawia swo­
ich współobywateli przed taką alternatywą. Unika on przede 
wszystkim dostarczanda powodu do zbędnych ~<>mentarzy 
i wzbudzania sensacji. Dlatego nie ukazuje się w miejscach 
publicznych, usuwając się skromnie w domowe zaol.sZe, i oier­
pLiwtie czeka. To j1!Sl wszystko, co miałem panu do powiedze-

BYl li siebie zad.OM>1ony. Zachował się z godnością. tak jak 
postanowił &ię zachować, kiedy będą teg·o wymagały okolń~ 
notcl. W jego przekonaniu incydent na poczcie równał się wy­
powiedzeniu mu wojny. Odczuwał coraz większą pewność sie­
bie. Sytuacja została wyjdnlona. Spokojnym, wolnym krok.iem 
poszedł jeszcze po gazety do kdOltku i ttl.e kłaniając się niko­
mu po drodze, zawrócił w kierunku domu. Idąc zastanawiał 
się, czy powtórzą aię jeszcze tajemnicze telef<iny. ~y zabójca 
Bełli wiedział już o tym, co zaszło na poczcie? A moż.e on 
również tam był w czasie całego zajścia? 

PROGRAM II 

8.30 Wlad, 8.35 My '17. 8.45 Muzyka 
spod strzechy. 8.55 Informacje o pro 
gramach. 9.00 Dzieła J. s. Bacha. 
9.4o Tu radio Moskwa. 10.00 
Fra"111. książki N. Ejdelmana. 10.20 
L, Różycki - Wejścle prefekta po­
llcjl 10.40 z robotniczego rodowodu. 
u.oo „Styl stylowi nierówny". 11.30 
Wiad. 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność. 11.45 Od Tatr do Bałtyku. 
12.05 Terminarz muzyczny, 12.25 „Wy 
darzenia, poglądy, refleksje" - mag. 

nia. ' 

Po tych słowach Vaughan otworzył srebrną papierotn1c11; 
wyjął z niej papierosa il r.apa1ił. Ashby n.ie poruszył alfł. Był 

Gdy Spencer wszedł w swoją uliczkę, 11pojrza? w okna Kat­
aów. Z daleka zauważył w oknie Shelilę, ale gdy się zbliżył, 
Już Jej tam nie było. 
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~ WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ~ I WEWNĘTRZNEGO w ŁODZI ~ 
~ zaprasza na .~ 
~ WIELKI KIERMASZ MEBLI I 
~ zorganizowany przy ~ 
~ ul. ZACHODNIEJ 12. ~ 
~ DO NABYCIA: ~ I kanapy - tapczany - fotele - krzesła - stoły I 
~ zestawy Wypoczynkowe I inne drobne meble, ~ 
~ a także z bieżących dostaw. i 
~ . Kiermasz czynny jest w godzinach 10-18, . ~ 
~ w poniedziałki w godz. 12-18, do 31 marca br. ~ 
~ u~ ~ 
~~~~,~~,,~,~ 

DOM, budynki gospodar­
cze, dzial)tę - sprzedam. 
Zduńska Wola, Łaska 126, 
po 17 3138 g 

DZIAŁKą o powierzchni 
60 arów, w tym 4 szklar­
nie w całości lub połowę 
- sprzedam. Żeligowskiego 
40, m, 25 3074 g 

SPRZEDAM luksusowy 

STOŁ na 24 osoby, kre-
dens stary, drewno na 
szopę - sprzedam. 644-0S 
wieezorem '118 

DĘBOWE donice do palm 
poleca Kopczyński. Zgier-
ska 58 13811 g 

COCKER 11p11nlel.a złotego 
szczeniaka rodowodowego 
sprzedam. Inowrocławska 9 
m. 'f5 3484 g 

KALKULATOR .,Texas" 
TI-30 wielofunkcyjny, kre· 
dens pokojowy - u:tywa-
ny aprzedam. Tel. 
'183-05 3415'1' g 

FUTRO nowe łapki kara­
kułowe, kolnlerz norka -
sprzedam, Zawiszy 22, m. 
8. I piętro (wejście z ul. 
Młynarskiej, Bałuty) 

RADIO „Romantlk 103", 
w którym wmontowany 
jest magnetofon l adapter 
- tanio sprzedam. Tel. 
53-15-11 425'1 g 

NOWY piecyk gazowy -
(gwarancja) z ro:!:nem, o­
piekaczem, piekarnlldem, 
samozapatny. Du:!:ą palmę 
(kencja). Dywan 170X235 

sprzedam.. •ratnat"ka 
85, m. n. po 18 4208 g 

,FIATA 1!6" lub „syre­
nę" nowe - kuplę, tel. 
m..94, a-15 2556 g 

„żuKA A05" - sprzedam. 
Ryszard Rutkowski. Ło-
wicz, Klickiego 24 37 P 

PICKUP" oraz ramę 
"żuka" sprzedam. Aleksan 
drów, Wschodnia 11, tel. 6ł 

WSK 125 przebieg 14.COO 
ltm - sprzedam. Janówka 
85 (stacja PKP JustYnóW) 
Maniak 3303 g 

KUPIĘ dom z dzlalką do 
50 arów. Listy z opisem 
i ceną kierować Józef 
Tarnowski 57-311. Wojcie­
ch.owi.ce. woj. Wałbrzych 

SPRZEDAM działkę 3800 m 
z planem budowy i mate­
riałem oraz działkę :i.abu­
dowaną. Trasa Głowno -
Brzeziny (30 km od Ło­
dzi). Wiadomość: Ł6dż,,_ ul. 
ł.odzianka 20, tel. '19'1-3u 

dom z placem 2 tys. m w 
Sokolnikach. Oferty •. ~350" 
Prasa. Piotrkowska 96 

DZIAŁKĘ 0,4 ha, dwle 
szklarnie, dom mleHlta!ny 
- •przedam. Oferty „3490" 
Prasa, Piotrkowska lllJ 

BIEDERMEl'ER -
wypaczynkowy -
dam. Tel 105-:lł 

komplet „FIATA 128 µ" nowego -
_ kuplę. Oferty „3288n Pra­

sa. Piotrkowska 911 
a prze 
3160 g 

33 p 

POL domku li mieszkania 
wolne oraz budynek go­
apodarcey nadający się na 
gara:!: (15 minut od śród­
mieścia) - sprzedam. Tel. 
52-05-86 3381 g 

SPRZEDAM dom Jednoro­
dzinny w Zduńskiej Woli 
z działką o powierzchni 
931 m kw.. 2 garażJlmi, 
warsztatem ślqsarsklm wy 
posatonym w maszyny i 
urządzenia. Wiadomość: 
Zduńska Wola. Zielona 50, 
m. 93 2956 g 

3031-321ł g 

DOM wyłączony z wol­
nym mieszkaniem duży o­
gród - sprzedam. Pabiani­
ce, 'I Llstopada 111. m . 5 

31113 • 

SPRZEDAM dzlał:C-, bu­
dowlan11 o pow. llOO m w 
Ksawerowie, blisko tram­
waju (4 mln.). Teren C'Zę 
śclowo uzbrojony. Oferty 
„3055" Prasa, Pl.otrkow~ 
ska 98 

POŁ domu z ogrodem -
okolice Łodzi - sprze­
dam. Oferty .,3008" 

1m111111mn1111111m1111rm11m1mmmmnn1111r - -E PODZIAt ZAKŁADOWEGO e 
~ FUNDUSZU NAGROO § - -E ZAKŁAJDV PRZ1EMYstU s - -E BAWEŁNIANEGO s - -5 im. J. Marchlewskiego 5 - -- -E „POL TEX" E - -5 w ŁODZI, ul. OGRODOWA 17 5 - -- -5 z a w i a d a m I a j q, 5 - -- -5 ie wypłaty nagród z zakładowe- 5 - -e go funduszu nagród za 1976 r. 5 
§ dokonywa1ne będą w dniu e - -5 24 lutego 1977 roku. 5 = ' = 5 Wszelkie reklamacje należy 5 
5 zgłaszać do działu osobowego 5 
§ szkolenia zawodowego zakła- § 
5 dów do dnia 5 - -- -5 31 marca 1977 roku. 5 
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DOMEK jednorodzinny -
sprzedam, najchętniej a 
zamlanai na blokl Teł. 
53-45-82 1383 g 

KIOSK z koncesjai w ł.o­
dzl lub okolicach - kuplę. 
Dudek. Zgierz. ul Osiedle 
650-le.cla 37/55 3148 g 

FUTRO z królików nowe 
- sprzedam. Oferty „343&" 
Prasa. Piotrkowska se 

STARY zegar, pozytywkę, 
obraz. maszynę do i>lsanla 
- kuplę. Tel 473-5& 

338ł g 

UŻYWANE kslątkl obco­
ję7yczne z różnych dzie­
dzin wiedzy, wydane po 
roku 1945 zakupuje i sprze 
daje Księgarnia Wydaw­
nictw Jmportowanych w 
LodZI, ul. Piotrkowska 23, 
tel 350-30 372 k 

UŻYWANE kslątld z r6t 
nych dziedzin. wydat)e po 
roku 1945, zakupttją 1 
sprzedafll kslęgarnte „Do­
mu 'Ks ątkl" w ł.odzl: ul. 
Wrześnlel'lska 102, ul. No­
wotki ea, ul Dąbrowskie­
go 91, ul Długosza ~. uL 
Zielona 25a, ul Plotrkow-
~ka 294 · 3'18 k 

WIELKĄ Encyklopedię 
Powszechną PWN.. Tom 
l-13, zakupuje stale Anty­
kwariat Wspl>lczesny „Do­
mu Książki" w t.Odzl. ul. 
w~chodnia 53. tel. 316-14 

UŻYWANE książki z za­
kresu mueykl oraz nuty. 
wydane po roku 1945 111a­
kupuje 1 sprzedaje Księ­
garnia Muzyczna w Łodzi, 
ul ~otrkowske 89, tel. 
382-a ł78 k 

MINIKALKUL\TOR 0 NODWOZIE uszkodzone tanl 
„Fiata 125 MR" oraz silnik 

g „O.acta- - sprzedam. Tel. 
sprzedam. Zgierz. 17 Stycz 
nio 96, tel 18-9()..62 235ł 

62--03-22 3268 c 
SADZONKI pomldorbw 

„WARSZAWJI; M 20" sprza 
_ dam. Bydgo11ka 40, m. 1 

chryzantem - sprzedam. 
Bylinowa lB (przy Alek 
sandr owskiej 1941 Slł'f 339t c 

.TRABANTA Combi" NOWOSCł 
gospodyń 
to piękne, 

OKAZ.JA! Dla 
l dzlałkowcó w kupi~ „Syrenc R-~~ a po 

wodu wyjazdu po centa smaczne, od por 
ne na choroby, o wyso-
kim plonie pomidory Lin-
col n i Pond erosa, ogórki 
Green Prince, papryka 
słodka Sweet Dwarf. Por-
cja pO 20 zł wysyła za 
pobraniem: Helena Mular-
czyk, 35-2%3 Rzeszów, Za-
wadzklego 11/11 122 k 

NOWY piec akumulacyjny 
3 kW " gwarancją -
sprzedam. Oferty „3332" 
Prasa, Piotrkowska 96 

FUTRO łapki karakułowe 
czarne średnie - sprze-
dam. Tagore 5-37 3329 g 

KUCHNIĘ gazową ~prze-
dam. Tkacka u. m. 64 

3327 g 

PLVTY telbetowe str o· 
powo-dachowe I wrota do 
gara tu - sprzedam. Of er-
ty „3308n Pra~a. Plotrkow-
ska 96 

OSCYLOSKOP typ Minl-4, 
kamerę I mm Pent11conslx - sprzed~ Tel. 362-82 

3290 g 

ZNACZKI iiocztowa pot-
skle i zagraniczne - sprze 
dam. Tel 53-73-17, po 17 

3281 g 

PRALKĘ radziecką tanio 
sprzedam. Rajdowa 6-69 
1Retklnla), codziennie 
16-20 3402 g 

PIERSCIONEK z bryi an-
tem 0,78 k - ~przedam. 
Tel. '1'15-61, po 19 3399 g 

MINIKALKULATOR „Fa-
f'!t". świece PAL, skrzynię 
btei::ów „ZaMavy" - sprze 
dam. Tel; 3911-lł 

ut~dowej sprzedam. 
4'13·55 3385 g 

POSZUKUJĘ lokalu na 
działalność handlową w 
d%!eln1cy Widzew. O!erty 
„4083" Prasa, Piotrkow­
ska 98 

BIAŁYSTOK - kWate-run­
kowe 38 m kw., nowe bu· 
downlctwo - zamienię na 
mieszkanie takte spółdzlel 
cze w ł.odzl. · Oferty nr 
592. Biuro Ogłoszeń. Blały­
Jtok, Wesołowskiego 1 

492 k 

ł·POKO.JOWE, komforto· 
WP.. międzywojenne, cen­
trum. zamienię na równo­
rzędne 2-3-pokojowe I po 
kój, kuchnię. Tel. 269-80 

33'17 g 

OBCOKRAJOWIEC poszu­
kuje na terenie m. Łodzi 
na okres 1 roku rnleszka­
nla 3-4-pokojowego z ku· 
chnlą, wszelkimi wygoda­
mi, telefonem, c.o., gara­
żem w bloku względnie 
wlllt. Oferty adresować: 
Dallmpex, Warszawa. ul. 
Stawki 2 523 k 

UWAGA! Zakłady 1>racy, 
ln~tytucje - wydzlertawlę 
dom mieszkalny. murowa­
ny, o powierzchni 130 m 
kw. 1 i>lac 2100 m kw. o­
grodzony pod camplngiL 
na wczasy na Sobieszew­
skiej Wyspie nad morzem, 
Aleksander J'aktel, Gdańsk 
:Rudniki, Kolejarza 39 

824 k 

12.45 Wybtine interpretacje dzieł 
Beethovena. 13.30 Wiad. ta.as Za 

TELEWIZ.JA 

PROGRAM I wsi l o wsi. 13.50 $plewa Chór 
PR l TV. 14.10 Więcej, lep!o;ij, no­
woczclntej, 14.26 Reminiscencje 11 
oper, 15.00 Zawsze o .15.00. 15.40 Eu­
s:enl usz Sąsiadek - artysta i peda· 
gog. 16.10 Len - roślina opłacalna. 
16,20 Katalog wydawniczy. 16.25 
„Rodzinny tor przeszkód". 16.30 Me­
lodie z operetek. 16.40 Aktualności 
dnia (Ł). 1~.55 Chwila muzyki (Ł). 
17.00 Spiewają chóry dziecięce. 17.20 
Reportaż na scenie, 17.40 Recital pia 
nlsty radzieckiego L. Dermanlł. 18.25 
Chwila muzyki. 18.30 Echa dnia. 18.40 
Zapraszamy do myślenia. 19.00 Utwo 
ry Yannlsa Xenaklsa - kompozyto­
ra ~ecklego. 19.30 Notatnik kultu­
ralny. 19.40 Arcydzieła kameralisty­
ki - P, Czajkowski: Trio fortepl11· 
nowe a-moll op, 50. 20.30 M, Rlin· 
ski-Korsakow - „Mozart I Salierl". 
21.16 Muzyka A. Sellerego. 21.30 
Dzle-nhlk. 21.45 Wlad. sport, 21.50 
Chwila muzyki. 21.55 Teatr Sensa­
cji „Małpia łapka" - słuch. 22.18 
J. F. Haendel - Concerto grosso. 
22.35 „Hommage•a BenJam.ln Brit­
ten". 23.30 Wlad. 

12.łS RTSS - Chemia oraa biolo­
gia. llł.50 NURT - fllozof!a. 16.25 
Program dnia. 18.30 Dziennik. 16.łO 
Obiektyw. 17.00 Zwierzyniec. 1T.4ą 
Rady, informacje, opinie. 17.511 „ Wy­
soko ku niebu" - fillm ser. prod. 
Tv ZSRR. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dzlennl.kiem. 20.30 Teatr Te­
lewlzjd - „Turoń" - s. żeromakl. 
22.00 Camerata. 22.35 Wzdłut Andów 
- oda. 2 pt. „Fltz Ro:y". :U.SO Dzien­
nik. 

PROGRAM Il 

18 .20 J'ęzylr nlemlecld - kur• poiło 
stawowy. 

SPOTKAJMY Sllf BAZ JESZCZE 
BLOK PROGRAMOWY 

NACZELNEJ REDAKCJI 
PUBLICYSTYKI KULTVRALNE.1 

15.4$ Omówienie programu. 15.l!O 
„Dodek - Dymsza". 16.25 Turniej 
parodystów. 11.2S „Kiedy dzwoni 
Zygmunt". 11.50 „Teleretro" - wieli: 

PROGRAM III 
XVU - odc. 3. 18.40 Studio PJ (Ł). 
19.00 Dobranoc. 19.30 W1eez6r z 
dzlennlklem. 20.so Parada blagie­
rów. 21.15 „Rozważania" - reportaż. 
21 .so „Kicz" - · film, scen. t rei. 
Marla Mrotek. Sl.55 u godziny. n .os 
Opowieści włoskie - scen. St. Bro­
szkiewlc:r. 22.51 NURT - matema­
tyka. 

15.10 W kręgu jazzu. lD.30 Odpo-

1 

wiedz! s różnych szuflad. 15.45 
„Chwytaj wiatr" - śpiewa Dono­
van. 16.00 Rozszyfrowujemy piosen­
ki. 18.20 Mongo Santamarla na Fe­
stiwalu w Montreux. 16.45 NBll:& rok 

WYDZIERŻAWIĘ pomle~z­
czenla na magazyny wzglę 
dnie pOdukt'ję pow. 200 m, 
najchętniej spółdzielni. -
Oferty „3336" Prasa, Piotr 
kawska 96 

EKSPEDIENTKĘ do sprze 
daty ciastek przyjmie za­
xład cukierniczy. Llmanow 
sklego 130, tel, 51-53-74 

PRZYJMĘ dozorstwo wraz 
z mieszkaniem - Ł6d:t 

POKOJ nie um!?blowany lub okolice. Oferty „3284"' 
do wynajc:cia bloki. Płat- Prasa, Piotrkowska 96 
ne za rok. Gałczyńskiego 
5-2, godz. 17-19 3279 g W DYSPOZYCJI telefon . 

NAPRAWA lodówek 'f88-SI 
regeneracja agregatów, 
,~Polar 160", „Szron", „Fo 
ka". Roczna gwarancja. 
Int. Wysocki 8-U 2609 g 

NAPRAWY hydrauliczne 
I gazowe, wykonuje Za­
wadzki, Łó<it, al. Kościu­
szki 41 201!5 g 

POKOJ do wynajęcia dla 
dwóch studentek pracują­
cych (można korzystać z 
pianina). Oferty „3349" 
Prasa, Piotrkowska 96 

prawo jazdy. Preyjmę pra NAPRAWA telewizorów 
ce. Tel. 51-61-211 3285 g 52-07-85, po lS, Głowiński 

DWOCH studentów medy­
cyny poszukuje pokoju. 
Oferty „3317" Prasa, Piotr 
kawska 96 

ZAMIENIĘ pokój a kuch­
nią 25 m kw. bez c.o., III 
p, - Sr6dmietcie, na rów 
norzędne. Wiadomość: Na· 
rutowicza 32-19 3487 g 

MŁODA po studlaĆh po­
szukuje mieszkania. Ofer­
ty „3460" Prasa, Plotrkow 
ska 96 

PO'rRZEBNA pani do 
sprzątania raz w tygOdnlu. 
Warunld bardzo . dobre. 
Zgłoszenia: Zajączkowska 
Strusia 23, godz. 111-18 

KWALIFIKOWANA pomoc 
domowa do rodziny dzlen 
nikarsklej potrzebna za-
raz. Tel 11-69-32, 1todz. 
7-18 4147 g 
. 

ZATRUDNIĘ fryzjerkę 
damską. Abramowskiego 30 

. 

KSIĘŻYCKI - skórne, we 
neryczne, 1~18, Retklnla, 
Thaelmanna 3, r6g Retklń 
sklej. 2204 g 

KOREPETYCJI z flzyld Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
udzielam - Pająk, Głów- skórne, weneryczne 15-19, 
na 47. m. 9, godz. 17-20 Próchnika 8 2549 g 

3381 g 
GINEKOLOG Czerwoniec 

NIEMIECKI - 679-25 Le- 14-18, Tuwima 20, telefon 
wandowskl (również Retld 355-30 2202 g 
nial _, 3832 g 

MATEMATYKA 257-57 Klo 
nowa 13/6 mgr Pluskowskl 

2454 g 

„LIG WISTA Oświata" 
uruchamia w lutym kursy: 
fotografiki czarno-blalej I 
kolorowej, kinooperatorów 
III kategorU (uprawnienia 
cjo obsługi Ministerstwa 
Kultury I Sztuki). Zajęcia 
będą odbywać się w do· 
brze wyposażonych pra­
cowniach technicznych 
dwa razy w tygodnlt1 (mo 
te być w niedzielę) . Za­
pisy przyjmuje Ośrodek 
Szkolenia, Katowice, ul. 
Pawła 14, tel. 597 380 

450 . k 

FRANCUSKI, włoski uczy 
mgr Rafalska. Tel. 345-65, 
godz. 12-17 4050 g 

MATEMATYKA~ fizyka -
egzaminy wstępne. 791-14 
Polański 3499 g 

PRYWATNY zakład ku· 
śnlerskl Zgierz, ul. Obr. 
Stalingradu 5 - wykonu­
je futra. kołnierze, błamy, 
czapki (krótkie term\ny) 

3394 g 

LEKARZ poszuku.1e dom­
ku w Grotnikach na okres 
letni, Oferty „3330" Prasa, 
Piotrkowska 96 . 
TANIO, szybko, gwaran­
cja - firma koncesjono­
wana - zakładanie kar­
niszy wszystkich typów. 
Uszczelnianie okien, cykli· 
nowanle bezpyłowe. Tel. 
gr?.ecZl!<lśclowy 614-91, go­
dzina B-11 l 1~13. D 
Jakson 4009 g 

AUTOSERVICE int. Przy­
guckl Obr. Stalingradu 106 
- sllnikl, gatnlkl, diagno­
styka, ustawianie zapło­
nów. montaż radioodbior­
ników, prądnic. ro:zrus~nl­
k6w, wyważanie kół 

3311'7 g 

CYKLINOWANIE całkowi­
cie bezpyłowe nowoczesną 
maszyną, laklerowanle par 
kletów. Tel. 4C8-15. Ty-
miń.~ki llS'l7 g 

2270 g 

PRALNIA . Chemiczna Ł6dł 
Jaracza B, tel. 361-31, su: 
domlr, poleca usługi w za 
kresie prania chemiczne­
go: zamsze, kożuchy, l\&r 
derobę, prochowce. orta­
liony. - Krótkie terminy. 

2808 g 

DLA samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
,.SWATKA" Piotrkowska 
133. Łódt, fl0..43ł 1934 g 

BIURO Matrymonialna 
„Junona• - pre>wadzl psy 
cholog. Oferty wysyłamy 
natychmiast. Busko-ZdróJ 
skrytka 92 310 k 
NAJWIĘCEJ ofert posiada 
Biuro Matrymonialne Sy 
renka0

• Warszawa "u1 
Ele)Uoralna 11. Infni-macja 
10 zł znaczkaml pocztowy­
mi. 355 k 

RABKA! Przyjmuję dzieci 
przez cały rok. Magdalena 
Kościelniak, Rabka. ut. 
Leśna 3, telefon 12-93 

493 k 

OBUWIE! Wszywanie zam­
ków błyskawicznych -
posiadam własne, udz!etam 
nwarancjl. Więckowskiego 
57, Wróblewski 4158 g 

ELEKTRONOWA aparatu­
ra „Crypton" wykrywa 
usterki w silnikach samo­
chodowych. reguluje za­
płony, ga!nlkl, zawieszenia 
przednie, wywata koła 
Int. Supady, Suwalska %4 

3280 g 

I 

USŁUGI radio-tv, sprzęt 
elektroakustyczny, wzmae 
nlacze. 224-74, Srebrzyńska 
1, Dinter 3059 g 

UNIEWAŻNIA lllfl zagu• 
blon11 pieczątkę o brzmie­
niu: „Społem" ·wss 
O/Sródmleście, Sklep Nr 
1494" 3305 g 

ZGINĄŁ czarno-biały co­
cker spaniel (pies) Ut, br, 
Odprowadzić za wynagro­
dzeniem. Sporna 82/84, m . 
21 331141 g 

1 . JOZEF . Rudnicki zgubił 
egltymacj~ · studencką nr 

• 759 wy an, przez UŁ 
4059 g 

WPISY na koreKponden­
cyjne kursy kreśleń tech­
n.!cznych oraz kosztoryso­
wania przyjmuje, szczegó­
łowych pisemnych intorma 
cjl udziela .,Oświata", 
31-139 Kraków. ul. Spasow 
sklego 8 (przedłu~enle ul~ 
Siemiradzkiego). 330 k 

1 
INSTALOWANIE anten te• 

TEI.EWIZORY naprawia ewleyjnych. tal. 4łS-9S. 
Bednarek, 830-112 3539 g Wolniak • 2314 g 

DZIENNIK POPULARNY m ft (8628) f 



lVicelllistrzyJlią 
W Zakopanem przy fatalnych wa­

runkach atmosferycznych i złej 
organizacji zakończone zostały In­
dywidualne mistrzostwa Polski ko­
biet i mężczyzn w jetdzie szybkiej 
na łyżwach. Najlepszą zawodniczką 
oltazała Rię E. Rysiówna. a w kon­
kurencjach mężczyzn A, Zawadzki. 

Reprezentantka PiUcy Tomaszów 
Stanisława Pietruszczak-Wąchała w 
wyścigu na 1000 m zajęła trzecie 
miejsce. a w wieloboju zdobyła ty­
tuł wicemistrzyni Polski za E. Ry­
siówną. 

ZWYCI~STW PIER\VSZÓLIGO\VCÓ'\V z AL UNII 

0)(0 
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Wypada •oble tyczyć, aby kałdy kolejny tydzle:d koiiczył się równie 

pomyślnie zarówno dla zawodniczek I zawodników jak i kibićów łódz­
kiego sportu jak miniony. Mowa tutaj o koszykarkach i koszykarzach 
LKS, którzy nareszcie nie zawiedli swoich sympatyków, kończ11c zwy­
cięsko sobotnio-niedzielne mecze o mistrzostwo ekstraklasy. 

Zacznijmy od krótkich relacji z 
pojedynków koszykarek, które zdo­
były komplet punktów w obu me-

tournee I.KS 

czach z niełatwym przeciwnikiem 
do jakich zallczyć trzeba drużynę 
poznańskiego Lecha. A trzeba do­
dać, że oba zwycięstwa nie przy-
szły naszym paniom łatwo. W sobo­

i 12: 
• 

cję w postaci porażki LKS (W 39 
mm. Lech wyrównał na 58:58). 0-
st~tecznie skończyło się na przysło· 
w1owym strachu i mecz wczorajszy 
LKS zakoitczył ostatecznie zwycię· 
stwem 72:70 (48:33). Punkty dla LKS 
zdobyły: Błaszczyk - 22, Strozyń· 
ska - 18, Wołujewicz - tł, Gortat 
- 6, Bek - 5, Piasecka - 3 oraz 
Michalak i Gburczyk po 2. Ta o­
statnia zawodniczka opuściła boisko 
za pięć przewinień osobistych już 
po 10 minutach gry. 

Budapeszt ~ lódź 9:7 
W Sieradzu rozegrany został to­

warzyski mecz bokserski między Bu­
dapesztem, reprezentowanym przez 
pięściarzy Honvedu, a drużyną Lo­
dzi zło1oną z zawodników: Gwardll, 
Widzewa I RKS. Spotkanie zakoń­
czyło się zasłużonym zwycięstwem 
naszych gości 9:7. 
Mało brakowało, a do mecz11 te­

go mogło nie dojść ze względu na 
to, te pięściarze obu drużYn nie 
mieli środka lokomocji. by dostać 
się z· ł,odzl do Sieradza. z trudnP.j 
tej sytuacji wyratowali bokserów 
pracowmcy MPK, którzy przydzie­
lili specjalny samochód - na kilka 
godzin. Obyśmy mieU więcej ta-

W półśrednlej J, Dany wygrał w 
pierwszym starciu mając przewag11 
nad J. ChartUńsklm. W lekkośred­
niej A. Krysiak pokonał w pierw­
szej rundzie przez poddanie przez 
sekundanta P. Voresa. W drugim 
spotkaniu tej wagi M. Rapccag nie 
spodziewanie pokonał W. Kołowa­
ckiego, który w pierwszym starciu 
poddany został przez swego sekun­
danta - mgr S. Zientarę. 

W wadze średniej J. Piros zremi­
sował z J. Madalińskim, a w wa• 
dze półciężkiej A. Kiss wygrał w 
drugiej rundzie przez poddame Zb. 
Polakowskiego. r runda nie zapo• 
władała klęski zawodnika Gwardill, 
ale potem Kiss był znaczn\e lepszym 
zawodnikiem i sllnie tra!iał. 

po Holandii • 
I RFN 

tę koszykarki LKS pokonały po­
znadskle rywalki 92:81 (47:40), zdo­
bywając najwięcej punktów z cel­
nych strzałów Gburczyk - 25 i Wo­
łujewlcz - 16. Pierwsza polowa so­
botmego meczu przy al. Unii toczy­
ła się pod znakiem szybkiej i wy­
równanej gry. Po przerwie zespół 
Lecha podkręcił jeszcze bardziej 
tempo i objął prowadzenie. W o­
statnich minutach ełkaesianki zdo­
łały wYrównać i zakończyć mecz 

Pozostałe wyniki ekstraklasy ko­
szykarek: Wisła - AZS P. 81:71 i 
100 :82, Spójnia - Stomil 80 :67 i 69 :60, 
Włókniarz - Polonia 78:68 i 67:70, 
AZS W-wa - Olimpia 64:67 I 70:64. 

W tabeli prowadzi krakowska Wi­
sła wyprzedzając ŁKS o 3 pkt oraz 
AZS Poznań o 7 pkt. 

BYLE WYŻEJ W T.ABELII 

lmp.reza dzięki miejscowym dzia­
łaczom w Sieradzu była doskonale 
zorganizowana. 

Spec3alne słowa uznania należll 
si~ sekretarzowi WRZZ Zygmunta• 
wi Ro:tniage, jak również człon• 
kom nowo powstałego w wojewódz• 
twic sieradzkim okręgowego zw, 
bok~ersklego. 

Ukarze LKS . są dobrze przygo­
towani do wiosennych bojów o 
mistrzowskie punkty. Taka jest 
zgodna opinia obserwatorów 

prawie dwutygodniowego pobytu na 
zgrupowaniu w Holandii. Jak poin­
formował nas w czasie wczorajszej 
rozmowy telefonicznej towarzyszą­
cy w ostatnich kilku dniach łódz­
kiej ekipie red. M. Strzelecki z 
„Expressu Ilustrowanego" jedenast­
ka z ·al. Unii we wszystkich spotka­
ntach sparringowYch rozegranych na 
boiskach w Holandii, Belgii i RFN 
zademonstrowała dobry poziom gry. 

Pnypomnijmy wYnlkl spotkań eki­
py ŁKS. W Veningen ełkaesiacy zre­
misowali z tamtejszą drugoligową 
drut}'ną t:l, wy11rali w Rruksell z 
drugoligowym Umonem 1:0. Przegra­
li natomiast łodzianie w sobotę w 
Bremie z czolowym zespołem ober­
ligi RFN Werderem 1:2 (0:2). Mecz 
ten oglądało około 10 tys. mlejsco­
wYCh kibiców futbolu, obserwując 
1 oklaskując udane akcje obu dru­
żyn. Honorowego gola dla ŁKS zdo­
był w 70 mln. Milczarski po ładnej 
akcji całego zespołu. W meczu tym 
ŁKS wystąpił w składzie: Toma­
s:i:ewski, Pola)<, Dziuba, Rulzackl, 
Galant, Sadek, Miłoszewlcz, Ostal­
czyk. Nowak, Terlecki (Marchew­
ka). 

Ostatni mecz a holenderskim 
Haarlemem był do wygrania przez 
dru:l:ynę LKS. Niestety. nasi piłka­
rze nie wykorzystali skutecznie 
wszystkich akcji ofensywnych, re­
misując z zespołem, w którym wy­
stępował niegdyś Sadek 1kapitan 
ŁKS cieszy się w tym mieście na­
dal dużą popularnością!). Bramkę dla 
ŁKS uzyskał już w pierwszej minu­
cie meczu Nowak po celnym prze­
kazaniu piłki przez Marchewkę, a 
wy1 ównanie padło w 73 min. z po­
zycji spalonej. W ostatnim spotka­
niu w ŁKS nie W)'Stąpił kontuzjo­
wany w meczu w Bremie Terlecki, 
a po przerwie Tomaszewskiego za­
stąpił Klepczyilskl, zaś Ostalczyka -
Bialek oraz Galanta - Polak. 
Dziś wieczorem ekipa LKS powr6-

cl samolotem na Okęcie. skąd klu­
bowym autokarem przyjedzie do Ło­
dzL 

ZWYCIĘSTWO Pił.KARZY 
WIDZEWA W RADOMIU 

W kolejnym meczu towarzyskim 
przygotc.wujacy sii: do rozgrywek o 
mistrzostwo Polski piłkarze Wi­
dzewa zmierzyli się w sobotę z re­
prezentacją Radomia. Mecz rozegra­
ny w Radomiu wygrał Widz<iw 3:0 
(3:0) zdobywając bramki z celnych 
&trzałów Błachny (8 mln. z karne­
go) oraz Dawida - ! (W 34 i 36 mi­
nucie). 

W spotkaniu tym Widzew wystą­
pił w składzie: Burzyński, Choda­
kow&kf, Janas, Grębos~ Możejko, 

Dominują „Fiaty 125p". Tegor~­
ne egzemplarze, cenione przeważ­
nie o 10-15 tys. zł więcej niż star-
sze o dwa, trzy miesiące. Ceny 
„maluchów" wciąż wysokie, ale 
poważnych reflektantów nie ma. 
Zdaje sie bowiem nie ulegać wąt­
pliwości, że zdecydowany wpływ 
na obniżkę cen przyniesie realiza­
cja tegorocznych dostaw w ilości 
100 tys. egzemplarzy „Fiata 126p" 
Nikt się więc nie kwapi do pła­
cenia po 130 tys. zł za nowego 
„malucha". Coraz mniej „War­
szaw". Nieliczne nadają się jeszcze 
do eksploatacji bez kapitalnego re­
montu. Wśród „Syren" największe 
zainteresowanie mają wozy 2-3-le­
tnie, wyraźnie tańsze. Mało „Tra­
bantów". Nowy model „combi" 
ceniono aż za 150 tys. zł. Sporo 
„Zaporożców". Zainteresowani jed­
nak nie akceptują wysokich cen 
wywoławczych. 

A oto notowania w tys. zł we­
dług cen wywoławczych: 

„PF 125p'' - 1500: 250-255, 1976: 
215--240, 1975: 175--205, 1974: 155--
175, 1973: 135--165, 1972: 120-135, 
1971: 110-125, 1970: 100-115, 1969. 
98-115. 

„PF 125p" - 1300: 1976: 200-240, 
1975: 185--195, 1974: 145--175, 1973: 
13~150, 1972: 120-135, 1971: 115--
128, 1970: 105--112, 1969: 100-110. 

Pyrdoł, Błachno, Zawadzki, Jędrzej- 11-punktowym zwyelęstwem. · 
czak, Dawid, Gaplilski. Wczorajszy rewant zaliczyć wypa-

W innych spotkaniach towarzy- da do równie ciekawych spotkail, 
skich z udziałem pierwszoUgowych jakie oglądaliśmy Jut w hali LKS. 
drużyn polskich padły wYniki: Widoczna przewaga I.KS (wynoszą­
Sląs~ - Zagłębie Wlb, l:G, Lech - ca po pierwszych dwudziestu minu­
Zawtsza Bydgoszcz 2:0, Ruch - Wi- tach gry 15 punktów przewagi) top• 
słolta o:o, Szombierki - Piast Gll- , niala z minuty na minutę niczym 
wice 0:1, Górnik - Wisła O:o. Pogoil śnieg w gorących podmuchach hal­
- Holbaek 5:0. (w) nego. Mało, zanosiło się na sensa-

w. 
w 

Steiner 
lotach 

najlepszy 
narciarskich 

W norweskiej miejscowości Vlker­
sund zakonczyly się IV mistrzostwa 
świata w lotach narciarskich. TY· 

Mistrzowie 

przełajów 
Relację z mistrzostw międzywo­

jewódzkich w kolsrskich wyścigach 
przelajowycn podaje nam sekretarz 
sekcji kolarskiej przy WFS Donat 
BudzynskL 

Mistrzostwa odbyły się w trud-
nych warunkach terenowych I atmo­
sfel'y<'znych. Najwięcej zawodników 
startowało w grupie Junlorów - 57, 
a najmniej w seniorach - 27. 

Oto nazwiska zwycięzqów: 
grupa juniorów. Dys\ans fi km: 

t) W. Deleżyński Zyrardbwianka. 2) 
M. D7.led:dc Nieborów. 3) R, Baru! 
Start Tomaszów. Mistrzami poszcze­
gólnych okri:gów zostali: łódzkiego 
- T. Kubiak z Włókniarza, plotr­
itowsklego - R. Barul, skierniewi­
ckiego - W. Deleżyński i sieradz­
kiego - R. Walczak z Działoszyna. 

Grupa Juniorów: 1) .T. Latoszewski 
Nieborów, 2) T. Leniankl żyrar<io­
wianka. 3) · z. Milerowski Start 
Piotrków, Mistrzowie okr~gów: łódz­
kiego W. $miechowski LKS Zdżary, 
piotrkowskiego Z. Mllerowlcz i skier 
niewickiego J. L.atoszewski. Dystans 
wynosił 11 km. 

Grupa senlorów1 1) G. Jaroszew­
ski żyrardowianka, 2) J. Bylicki 
LKS Pawlikowlczanka, 3) J. Jagieł­
ło Gwardia Łódź. Mistrzowie okrę­
gu: łódzkiego J. ByUcki. piotrkow­
skiego s. Janowski z 'Bełchatowa, 
sklerniewichiego G. Jaroszewski. 

(n) 

„PF 126p": 1977: 125-130, 1976: 
115-125, 1975: 100-110, 1974: 95-
105, 1973: 85 - 95. 

„PF 127p": 1974: 165-175, 197S: 
155--160. 

„Warszawa": 1973: 95-10!, 1972: 
85-97, 1971: 80-90, 1970: 72-81, 
1969: 61-73. 

„Syrena": 1977: 125, 1976· 100-
115, 1975: 80-95, 1974: 75--85, 1973: 
70--80, 1972: 61-70, 1971: 52~3. 
1970: 50-57, 1969: 40--48. 

„Skoda": 1976: 200-225, 1975: 185 
-205, 1974: 160-180, 1973: 150-170, 
1972: 125-135, 1971: 120-130, 1970: 
110-122. 

„Wartburg": 1975: 180-190, 1974 
170-185, 1973: 130-155, 1972: 135-
160, 1971: 125-150, 1970: 115-135, 
1969: 102-115. 

„Trabant": 1975: 105-120, 1974: 
95-110, 1973: 89-97, 1972: 75-85, 
1971: 72--81, 1970: 65....!72, 1969: 58-
67. 

„Moskwicz": 1973: 125-130, 1972: 
115--130, 1971: 105-115, 1970: 95--
102, 1969: 80-95. - ' 
„Zaporożec" 1976: 120-135, 1975: 

115-125, 1974: 105-118, 1973: 95-
105. 

„Dacia": 1975: 160-170, 1974: 145 
-162, 1973: 139-150. 

„Zastava llOOp": 1976: 280-235, 
1975: 215-225. 

(OBSERWĄ'J'OR) 

tut mistrzowski wywalczył 2e-letnl 
Szwajcar Wal.ter Steiner powtarza­
jąc s .vój sukces z 1972 r .• w któ­
rym na Mamuciej Skoczni w Plani­
cy w Jugosławii równie!: był naj­
leps"y Steiner zdobył mistrzosŁwo 
świata. ale bohaterem ostatniego 
dnia lotów był młody Czechosłowak 
F. Novak. 18-letni skoczek z Cze­
ct:osłowacji osiągnął w pierwszej 
serii niedzielnego konkursu fanta­
sty<'Znll odległość 1&7 m. poprawia­
jąc aż o 3 metry ustanowiony w 
1967 r . przez R. Bachlera (Austria) 
rekord skoczni w Vlkersund. Mimo 
tak wspaniałej odległości. Novak 
nie wyl(rał niedzielnego konkursu. 
Jego skok był stosunkowo nisko 
oceniony za styl. 

Wicemistrzem świata został Toni 
Innauer. Bojowy Austriak wywal­
czył &rebrny medal w ostatniej serii 
mistrzostw, lądując na odlell!ość 148 
metrów. Brązowym medalistą został 
Henry Glass (NRD). 

Polska-

W meczu hokejowym rozegranym 
w sobotę w Oświęcimiu Polska 
przegrała z ZSRR II 4 :6 (1 :2, 1 :3. 
2:1). Bramki dla Polski zdobyli: 
Kokoszka - 2, Jobceyk 1 Chowa­
niec. 

Polacy na tle silnej drużyny ra­
dzieckiej, którą stanowili hokeiści 
I-ligowego Awtomobllista ze Swier­
dłowska (wygrali przed 2 tygodnia­
mi z II reprezentacją CSRS 5:3) wY­
padll nieźle, choć nadal popełniają 
błędy w obronie. Poważnym zasile­
niem polskiego zespołu był udział 
w pierwszej piątce L. Warzechy, 

hokeisty bratysławskiego Slovana, 
posiadającego obywatelstwo polskie. 
Był on najmocniejszym punktem 
zespołu, miał doskonały przegląd 
sytuacji oraz grał dobrze technicz­
nie 1 spokojnie. 

Wczoraj odbył się r6wnle:t w 
Ośwlt:cimiu rewant. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 2:2 (1:1, 
0:0 1:1), Bramki dla Polski zdobył 
Kokoszka - 2, a dla ZSRR: Kutler­
gln i Sinienko. 

Niedzielny mecz był bardziej •­
cięty i wyrównany ni:t pierwsze 
spotkanie. Polacy nawlązall .niemal 
równą walkę z zespołem radzieckim 
reprezentowanym przer klubową 
drużynę, AwtomoblJista Swier-
dłowsk. Niestety, nadal nasi ho-
keiści grają mało skutecznie, 

• • 
OllmpijS'ka reprezentacja hÓkelst6w 

RFN zremisowała w Wiehl z druży­
ną narodową Norwegu 3:3 (l:O, 1:1, 
1 :.2). 

• • 
W Bukareszcle w towarzyskim 

meczu hokeja na lodzie, Rumunia 
uległa NRD 2:6 (1:3, 0:1, 1:2). 

T~NIS STOŁOWY 
W , meczu o mistrzostwo I Jigi 

łódzki Włókniarz ' pokonał drużynę 
ROW Rybnik 14:4 I 16:2. Najwięcej 
punktów d!a Włókniarza zdoby'i · 
bracia S. I Z. Frączykowie po 8 
oraz Ozimek - 7, Jędrczak - 4 I w 
dPblach - 3 pkt. 

W meczu o mistrzostwo II ligi 
męż~zyzn Elta pokonała Energetyka 
12:6. Najwięcej pkt. zdobyli: Ka­
sprzak. Scierwlckl 1 Malinowski. 

W meczu kobiet Elta pokonała 
Włókniarza Pabianice 7:3. W Elcie 
najlepiej grały Ambrożewicz 1 Tom-
czyk. (n) 

Jest to podstawowe zadanie stojll­
ce przed koszykarzami ŁKS, którzy 
dzięki sukcesowi w spotkaniacll so­
botnio-niedzielnych nad „czerwoną 
latarnią" tabeli wrocławską Gwar­
dią mają szanse ucieczki ze stre!y 
spadkowej. w &obotę ŁKS wygrał z 
Gwardią 88 :60 (35 :36), zwyciężając 
także we wczorajszym rewanżu 97:72 
(46:30). 

Punkty dla ŁKS zdobyli: Fiedor­
czuk - 22 i 33, Krajewski - 17 i 
20, Machoń - 16 (wczoraj nie grał), 
Olejnik - 8 I 5, Janicki - 10 I 8, 
Grabowski - 9 i 13, Skierkowski -
:i l 12, Malesa - 2 l 2, Zalewski -
2, · Warzklewicz ' oraz Zarzycki 
- 2 (W sobotę). 

W pozostałych meczach padły roz­
strzygnięcia: Wybrze:te - Sląsk 98:78 
I 79 :87, Start - Lech '1'7:78 i 76 :14, 
Wisła - Spójnia 110 :76 i 95:88, Polo• 
nia - Górnik 87 :85 i 83 :82, Resovla 
- Lublinianka 106 :63 i 93:63. 

W tabeli prowadzi nadal Sląsk 
wyprzedzając Wlsłi:, Wybrzeże l Re­
sovię. LKS znajduje się na 8 miej­
scu ?rzed Górnikiem, Spójnią, Lu­
blinianką l Gwardill. 

W. WROBEL 

kich sojuszników w na8zy111 sporcie 
jak pracują w MPK. 

Spotkanie rozpoczęło się pojedyn­
kiem towarzyskim. nie wchodzącym 
do ogólnej punktacji, rozegranym 
mii:dzy s. Hajdukiem z Gwardii. a 
W. St-:pniem (Olimpia Karsznice). 
Walka była porywająca i bardzo za­
tarta. Obaj młodzi plęsciarze wal­
czylt bez najmniejszej tolerancji. 
Wygrał stosunkiem głosów 2 do re-

Wiceprezes ł.OZB płk K. Nowak 
zapowiedział, że jedne ze spotkań 
z pięściarzami NRD, którzy 1 nieba­
wem przyjadą do Lodzi zorganizo­
wane zostanie w Sieradzu. Kpt. W. 
Swlętosławskl wspomniał, :te spotka­
nie o Puchar Polski :niędzy łódz­
ką Gwardią. a Wisłą Kraków być 
mo:te rozegrane zostanie również w 
Sieradzu. gdzie jest duże zaintere­
sowanie sportem bokserskim. Wczo• 
rajsze walki oglądało 1200 widzów. 
Zapotrzebowanie na bilety wejścia 
było dwa razy wii:ksze. Trzeba do• 
łożyć wszelkich starail, aby wyko• 
rzystać Istniejące możliwości tech• 
niczne i poszerzyć je przez wmon• 
towanie do pięknej hali jeszcze jed• 
nej trybuny. (ja. nie.) 

PORAŻKI 

misu s. Hajduk. Powinien on pa- J..·-===-...;u 
mii:tać, że wygrywa sic: nie tylko 

Anilany 

w Zabrzu 
Gwardziści wygrali 

turniej ~ asow 

lewymi prostymi. Trzeba od czasu 
do czasu „puszczać" do akcji pra­
wą rękę. 

Mecz rozegrano tylko w B kate­
goriach wagowych. Nasza repi·ezen­
tac.:ja jak w piątkowym meczu w 
Łodzi wystąpiła w osłabionym skła-
dzie bez: Pielesiaka, Borkowskiego 

W Jastrzębiu zakończony został i Pasiewlcza, 
turniej bokserów asów. Udział w tej W wadze papierowej J. Iwański 
imprezie wzięły reprezcn~acje: przegrał 2 do remisu z J. Dudasem. 
MON CRZZ i Gwardii. W lekkiej M. Przybylski pokon!lł 

Na ringu w Jastrzębiu walczyJI czołowego pięściarza Węgier, olim­
równlet łodzianie. Pieleslak prze- piJczyka i uczestnika mistrzos:w Eu­
grał z Raubo. Srednlckl pokonał ropy T. Badarl, który uległ kontu­
Urbańskiego. Natomiast Borkowski zji Juku brwiowego J nie był w 
wy,;rał z Madajem. stan.le kontynuować walki. W 

W ogólnej klasyfikacji zwycięty- wadze lekkopółśredniej s. Błaszczyk. 
li bokserzy plonu gwardyjskiego pokonał 2:1 G. Fekete. Był to uda­
przed MON l CRZZ. Najlep~zym bo- ny rewant naszego pięściarza za 
kserem turnieju wYtypowany został porażkę doznaną w ł.odzl. Węgier 
R. Tomczyk. który pokonał Nowa- w drugim starciu przeżywał poważ­
ka, W Gwardii czołowym :zawodnl- ny kryzys. Był to jeden z ciekaw­
klem był P. Skrzecz, a w MON -1 szych pojedynków sieradzkiego me-
K. Szczerba. czu. 

Halowe starty lekkoatletów 
Z udziałem 168 zawodniczek 1 za­

wodników z 11 klubów okręgu łódz­
kiego odbyły się halowe mistrzo­
stwa. Oto wyniki finałów w po­
szczególnych konkurencjach: 

L. Chudecka ŁKS. Mętczytni: 1) Zb. 
Jagielski - 4.07,2, 2) J, Nowacki 
Widzew, 3) A. Kubka. Bieg na 3000 
m mętczyzn: 1) M, żerkowski AZS 
- 8,44,2. 2) S. Jabłoński ŁKS, 3) L. 
Bednarski. &o m ppł.: M. Moder Włókniarz 

Pal'>ianice 8,8 przed K. Pietrzakiem 
AZS i K. Dominiakiem. Bieg na Konkurencje techniczne. Skok 
60 m m~żczyzn: 1) s. Matu~lak RKS wzwy:I: kobiet: 1) M. Mozer Start -
- 6,8, 2) A. Wróbel ItKS, 3) M. 165. 2) I. Milewska AZS - 165, 3) 
Swiątek RKS. Bieg na 60 m kobiet: G. Brzeska Start - 150. Sl<ok w dal 
1) E. Bartczak AZS - 7,7, 2) M. nu:tcz:l'zn: 1) K. Morawski ŁKS -
Szwed RKS, 3) B. Matusiak. Bieg 7.37. 2) J. Jaśczak Spotem - 6.93, 
kobiet na 400 m: 1) B. Borchoń 3) W. Strzelecki AZS - 6.89. Skok 
AZS - 1.01,7. 2) M. Baranowska w dal kobiet: 1) I. Chaładzińska 
ŁKS, 3) B. Kocoń AZS. 400 m męż-· Włókniarz Aleksandrów - 5.8·1. 2) 
czyz.r..: 1) J. Komola ŁKS - 53,5, 2) E. Bartczak AZS - 5.52. 3) E. C ;ń­
M. Zajdlic AZS, 3) z. Domański ska RKS - 5.49. Skok wzwyż męż­
MKS Lowlcz. Finał biegu kobiet na czyzn: 1) A. Malko AZS - 190, 2) 
800 m: 1) M. Włodarska AZS - 2.30,1, w. Mart'zyński ŁKS - 185. 3) K. 
2) I. Pietrasik ŁICS. 3) M. Plątkow- Tomaszek ĄZS - 185. Trójskok: 1) 
ska ŁKS. Bieg na 800 "n 1nężr.zy,zn: A. Smiectński AZS - 15.16, 2) M. 
1) Zb. Kt:szelewski AZS - 2.09,5, 2) Pallszewski Start - 15.53, 3) W. 
J. Kobylarczyk ŁKS. 3) M. Olesz- strzelecki AZS - H.71. Skok o l:ycz 
czyk ŁKS. Bieg kobiet na 1500 ·m: I ce: 1) A. Bojdo Społem - 4,20, 2) 
1) !!:, Iskierska AZS - 4.59,8, 2) E. W. Muszalak Społem - 3,56, 3) Z. 
Szyszka Włókniarz Aleksandrów, 3) Kubik Społem - 3.55. ,,.... 

W Katowicach skończył się kolej­
ny turniej „Bn siatkarek. W ostat­
nim dniu nie zanotowano większych 
niespodzianek. 

Jcs:r.cze łatwiej poradziły sobie z 
siatkarkami ChKS zawodrticzkl Ko­
lejarza Katowice, które zwycięża­
jąc 3:0 odniosły trzeci sukces w ka­
to•'łkk1m turnieju. 

W przedostatnim dniu turnieju 
ChKS Lód!: odniósł nieoczekiwanie 
zwycięstwo nad Zawiszą Sulechów 
3:0 (15:12. 16:14, 15:8). Siatkarki 
ChKS zagrały bardzo dobrze w blo­
ku, co w zasadzie przesądziło o suk­
cesie. W zwycięskim zespole najle­
piej grały Makowska I Rogala. 
Niespodzianką katowickiego tur­

nieju była bardzo słaba postawa 
siatkarek Zawiszy Sulechów, które 
po dwóch turniejach prowadziły w 
tabelt grupy „B". Przegrały one 
wszystkie cztery spotkania I zajęły 
zdecydowanie ostatnie miejsce w 
turnieju, spadając w tabeli na za-

e 
grożon11 spadkiem, ósmą pozycję. 
Zgodnie z przewidywaniami bardzo 
dobrze na swojej sali wypadly za­
wodniczki Kolejarza, odnosząc rztery 
zwycii:stwa I obejmując prowadze­
nie w tabell z 3-punktową przewa­
gą nad warszawską Spójnią I Zawi­
sz:t Sulechów, 

KO&cow A TABELA TURNIEJU 

1. Kolejarz Katowice 
2. Stal 'Bielsko 
3. Spójnia W-wa 
4. ChKS Łódź 
5. Zawisza Sulechów 

4.0 
3:1 
2·• 
1;3 
0;4 

TABELA GRUPY „B" 

12-2 
10-4 
7-8 
4-9 
2-12 

PO TRZECH TURNIE.JACH 

e. ~olejan: 
7. Spójnia 
8 Zawisza 
9. Stal Bielsko 

10. ChKS ł.ódt 

16:14 
l3:l'l' 
13:17 

. 12:18 
4:26 

57-S2 
52-85 
49-66 
54-65 
2~2 

N 
lepowcdzenlami zakończyU ko• 
lejne dwa mecze o mistrzo­
stwo r ligi piłkarze ręczni 
Anilany, tracąc punkty w obu 

przegrany<'h spotkaniach wyjazdo­
"'.YCh w Zabrzu. W sobotę łódzka 
siódemka przegrała z tamtejszą Po­
g<?nią 17:18 (8:8), zdobywając naJ• 
więcej bramek ze strzałów Przyby• 
sza - 1, a we wczorajszym rewan­
żu_ Anilana znów straclla szanse pO• 
w1ęk~zenla swego dorobku punkto• 
wego - ulegając :zespoJowJ &ospo. 
darz:y 19:ZO (9:l4). Najwi;:cej bra• 
mek adobył dla Anilany, Pr:r.ybysz -
~. Łódzcy szczypiorniści dall sobie 
narzucić styl walki przeciwnika 
szczególnie w pierwszej c:y:ścl me­
czu. Po przerwie gra się wyrówna­
ła a celnP strzały Przybysza orali 
doskonale postawa Szymczaka w 
bramce pozwoliły naszej drutynie na 
odrobienie strat, jednak nie na za­
kot1czenie pojedynku na swoją ko­
rzyść. 

Lider tabeli Sląsk wygrał oba me• 
cze w Mielcu I powiększył przewa­
gę nad Anilaną do 11 pkt. A oto 
wyniki spotkań sobotnio-niedziel· 
nych: Grunwald - wawel 32:25 l 
28:U, Pogoit szczecin Gwardia 
28:24 I 18:19, Wybrzeże - Spójnia 
21:24 i 24:18, Pogoń Zabrze - Ani• 
Jana 18:17 ł 20:19, Stal Mielec ~ 
Sląsk 20:26 i 23:26. 

TABELA. 

1. Sląsk 
2. Anilana 
3. Grunwald 
4. Wybrzeże 
5. Pogoń Zabrze 
6. Spójnia 
7. Pogoń Szczecin 
8. Gwardia 
9. Stal 

10. Wawel 

38:2 
27:13 
25:15 
~4:16 
20:20 
18:22 
18:22 
16:24 
11:29 
8:37 

510-398 
400~70 
466-435 
466-462 
387-402 
423-409 
411-429 
404-421 
405-452 
423-517 

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal - West Ham 2:1 
Astc.n Villa - Queens Park remi'J 
Bri3tol City - Manchester etą 1:0 
Leeds - Tottenham 2:1 
Leicester - Ipswich 1 :0 
Liverpool - Derby 3:1 
Manchester Utd - Newcastls 8:1 
Norwich - Coventry 3:0 
Stokeo - Everton O:ł 
Sunderland - Middlesbrough 4:0 
Blackburn - Oldham 2:0 
Carllsle Sheffield Utd 4:1 
Chelsea - Plymouth 2ll 

Komunikat Totka 
I LOSOWANIE 

! -·T -u - 31 - 3ł - łł dodat. I 
ll LOSOWANIE 

10-17-22-31-:JS-H 

Komunikat „Kukułeczki" 
ŁGL „Kukułeczka" uprzejmie ko­

munikuje, że w grze 1035 z dnia 20 
lutego 1977 roku zostały wylosowane 
nasti:pujące liczby: 

I LOSOWANIE 
I, 9, U, 26, 27, 35 dod. 11 

oraz końcówki banderoll1 so2soa. 
02502, 2502. 

II LOSOWANIE 
I, ł, 22, 2ł, 28, 36 dod. C 

oraz końcówki banderoli: 808328, 
08~28, 8326, 326, %ł 
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